
Rok II Warszawa, 18 grudnia 1937 r. Nr. 51

ŻYCIE ROLNICZE
PISMO TYGODNIOWE ILUSTROWANE

Organ Związku Izb i Organizacyj Rolniczych R. P.

PRZEWODNICZĄCY KOMITETU REDAKCYJNEGO PROF. DR. WITOLD STANIEWICZ

T R E Ś Ć :  I. K le s z c z y ń Ą r B . — Zmienione warunki ,'eksportu nasion buraków pastewnych; M alew ski ]■ — Za
gadnienie zbytu owoców w Polsce; C hyrczakow ski S . — Z zagadnień zbożowych w wojew. łódzkim; 
Pytania i odpowiedzi. I I .  R. B. — Rynek jajczarski w październiku 1937 r. Wiadomości sta
tystyczne. 111: M iller L . — Zwiększyć produkcję wełny półgrubej; B ac S t. — Inspektorzy meliora
cyjni izb rolniczych; M akom aski F. — Przyczyna zwyżki słomy i siana; Szowhenow ]■-- Koszty bu
dowy i eksploatacji silników wietrznych; Grabowicz A l.  — Zbiór i przechowywanie nasion leśnych.
IV. N. P. — Monografia rolnicza powiatu jędrzejowskiego. Program radiowy dla wsi. Książka.
V. Wiadomości1 bieżące.

E K O N O M I K A

Zmienione warunki eksportu nasion 
buraków pastewnych.

Tegoroczny sezon eksportu nasion buraków  
pastewnych rozpoczął się pod znakiem  ciężkie
go kryzysu, dotąd w  tej gałęzi eksportu nie no
towanego. Nasiona buraków  pastewnych pol
skich hodowli uchodziły dotychczas za artykuł 
praw ie bezkonkurencyjny o ustalonej dobrej 
opinii. Zagraniczne rynki europejskie artyku ł 
ten  w chłaniały w dużych ilościach, zakupując na
siona znanych i dobrze zaprowadzonych polskich 
hodowli po dobrych cenach. Stan ten  tak  ko
rzystny dla Polski uległ jednak zasadniczej zmia
nie na niekorzyść w chwili, gdy kraje  będące 
dotychczas dobrymi odbiorcami na nasiona bu
raków  pastewnych polskiej produkcji, idąc po 
linii tak  modnego w dzisiejszych czasach dąże
nia db samowystarczalności, zapoczątkowały 
produkcję nasion buraków  pastew nych we w ła
snym  zakresie. Do krajów  takich należy zali
czyć w  pierwszym  rzędzie W ęgry i Czechosło
wację. Obydwa te k raje  jeszcze kilka lat wstecz

praw ie zupełnie nie posiadały własnej produk
cji nasion buraków  pastewnych, pokryw ając ca
łe zapotrzebowanie na te nasiona zagranicą, po 
najw iększej części w Polsce jako u swojego n a j
bliższego sąsiada, w  tej dziedzinie produkcji 
rolnej posiadającego wieloletnie doświadczenie 
i ustaloną opinię jako producent wyborowych 
nasion buraczanych. Dzisiaj k raje  te, do niedaw 
na odbiorcy polskich nasion buraków  pastew 
nych, nie tylko że pokryw ają całe swoje zapo
trzebowanie w ew nętrzne w łasną produkcją, lecz 
w ystępują już jako groźny konkurent Polski 
na rynkach zagranicznych. Zrozumiałe jest, że 
chcąc wyprzeć znane nasiona buraków  pastew 
nych polskiej hodowli, chw ytają się firm y wę
gierskie i czeskie wszelkich dozwolonych i nie
dozwolonych środków. Nie mogąc oczywiście 
konkurować pod względem jakości z nasionami 
polskiej produkcji, stara ją  się k raje  te wejść na 
rynki będące dotąd domeną polskiej ekspansji
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handlow ej, obniżając ceny. A tut ten  jest obli
czony na natychm iastow y efekt, gdyż kupiec 
zagraniczny, choć w zasadzie przyzwyczajony 
do pierwszorzędnych nasion polskich, licząc się 
z konserw atyw nym  usposobieniem uświadomio
nych rolników, niechętnie zmienia wprowadzo
ne od lat m arki i typy nasion, musi jednak osta
tecznie uznać za jedynie m iarodajny i podsta
wowy w arunek egzystencji kw estię rentow no
ści swego przedsiębiorstwa. Nie może on oczy
wiście czekać, aż konkurencja, zręcznie wyko
rzystując niskie ceny, po jakich oferują firm y 
w ęgierskie i czeskie, odbierze m u jego klien
tów. Musi się więc dostosować do nowych w a
runków  i, choć tylko ulegając przymusowi, za
czyna pokrywać swe zapotrzebowanie u nowych 
dostawców. W ytw arza to stan zaostrzonej w al
ki konkurencyjnej i staw ia polskich producen
tów przed alternatyw ą albo dotrzym ania kro
ku konkurencji obcej i sprzedaw ania ze stratą, 
albo też na jakiś czas zrezygnowania z n ieren
townych interesów. Jedno i drugie jest nieko
rzystne. Raz utracony rynek  zbytu trudno póź
niej odzyskać, gdyż wiele okoliczności działa na 
korzyść tego dostawcy, k tó ry  potrafił się u trzy 
mać na rynku.

Wyżej opisane w arunki pracy dają się zau
ważyć szczególnie w Szwajcarii, k tóra pozosta
ła jeszcze jednym  z nielicznych już krajów, bę
dących dobrymi odbiorcami nasion buraków  
pastew nych i gdzie b rak  jest miejscowej pro
dukcji tych nasion. F irm y nasienne w Szw aj
carii zostały w roku bieżącym zasypane oferta
mi z W ęgier, Czechosłowacji i częściowo z Ho
landii po cenach niebyw ale niskich. Poziom tych 
cen w yraźnie wskazuje na to, że oferenci, nie 
licząc się z opłacalnością, za wszelką cenę usi
łu ją  wejść na rynek szwajcarski i wyrugować 
tym  samym  nasiona buraków  pastew nych pol
skich hodowli. Stanowisko polskich eksporte
rów jest znacznie utrudnione jeszcze i z tej 
przyczyny, że nasiona buraków  pastew nych nie 
zostały wprowadzone na listę tow arów  nadają
cych się do pryw atnych transakcyj kom pensa
cyjnych ze Szwajcarią. W yklucza to w p rak ty 
ce uzyskiw anie przez polskiego eksportera w y
rów nania cen (prem ii kom pensacyjnej) od swo
jego partnera  szwajcarskiego. W ten  sposób 
przy tak  silnie zaostrzonej walce konkurencyj
nej eksporter polski pozbawiony jest możliwo
ści w yrów nania szans. Zaistniała zatem poważ

na obawa u tra ty  rynku szwajcarskiego dla eks
portu  polskich nasion buraków  pastewnych.

Poza tym  w ypada zanotować bardzo silne po
gorszenie się sytuacji eksportu nasion buraków  
pastew nych również w Italii i Jugosławii. W k ra 
jach tych silna konkurencja również usiłuje za 
wszelką cenę wyprzeć nasiona polskiego pocho
dzenia w  pierwszej linii przez obniżanie cen.

Na dalsze pogorszenie sytuacji wpływa po
nad to jeszcze w dużej mierze nieuregulow ana 
w Polsce kw estia ustawowej ochrony produkcji 
nasion. Jako czynnik niesłychanie stekodliwy 
w ystępują na zagranicznych rynkach polskie fir
m y handlowe, skupujące niekontrolow ane na
siona buraków  pastew nych i oferujące je po nie
bywale niskich cenach i to jeszcze w  dodatku 
po cenach różniących się bardzo znacznie od 
siebie. W ytw arza to zagranicą nieufność i za
mieszanie. Kupcy nie mogą się zdecydować na 
pokrycie swego zapotrzebowania, otrzym ując 
liczne oferty z Polski po bardzo zróżniczkowa
nych cenach. Większość z nich podejrzewa fir
m y polskie o niesolidność i wyczekuje na w y
jaśnienie sytuacji.

Do tego wszystkiego dochodzą jeszcze tru d 
ności w ynikające z przepisów dewizowych i z 
reglam entacji obrotów towarow ych oraz dosyć 
znaczne koszty z tym  związane.

Kw estia ratow ania zagrożonego poważnie 
stanu posiadania polskich eksporterów  nasion 
buraków  pastew nych stała się paląca i wym a
ga natychm iastowego podjęcia kroków zarad
czych. Stanowisko polskich czynników rządo
wych, wychodzących z założenia, iż nasiona bu
raków  pastew nych są bezkonkurencyjne i zali
czają się do artykułów  znajdujących zagranicą 
łatw y zbyt, należy poddać rewizji. Nasiona bu
raków  pastew nych są w Polsce artykułem  eks
portow ym  i stanow iły dotąd poważną pozycję 
w eksporcie polskim. Zahamowanie rozwoju tej 
tak  piękne widoki rokującej gałęzi eksportu by
łoby poważnym  ciosem dla polskiego rolnictwa. 
Należy spodziewać się, że polskie czynniki rzą
dowe, licząc się z powagą sytuacji, zechcą po
przeć wysiłki polskich producentów nasion bu
raków  pastew nych i pomogą im zwycięsko prze
trw ać krytyczny okres dla dobra k ra ju  i pol
skiego rolnictwa.

Inż. Bogusław Kleszczyński.

Skrzeszowice.
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Zagadnienie zbytu owoców w Polsce.
Zagadnienie zbytu owoców w Polsce staje 

się •— jak  zresztą zagadnienie zbytu artykułów  
rolniczych w ogóle — coraz bardziej palące. Spo
śród różnych gałęzi najszerzej pojętej w ytw ór
czości rolniczej, owo.carstwo jest dziedziną, w 
której organizacja zbytu właściwie nie istnieje 
jeszcze zupełnie. Tymczasem akcja sadownicza 
prowadzona od kilku lat zaczyna dawać wyniki. 
Produkcja owoców stale 'wzrasta, choć to prze
ważnie jest jeszcze owoc niehandlowy, ale za 
łat kilka, gdy zaczną owocować sady posadzone 
po klęsce mrozów 1929 r., można się spodziewać 
niepożądanego załam ania na rynku owocarskim, 
załamania wywołanego w pierwszym  rzędzie 
brakiem  organizacji zbytu.

Dokładnej statystyki produkcji owoców nie 
mamy. Istnieją tylko mniej lub więcej trafne 
szacunki. I tak  w r. 1929 produkcja owoców 
według szacunku prof. F. Kotowskiego wyno
siła w wagonach 10-tonowych: jabłka — 14041; 
gruszki 4591; śliwki — 6397; wiśnie — 2264; 
czereśnie — 1011.

W latach 1930 —: 1932 produkcja w edług sza
cunku K om itetu Chłodnictwa wynosiła w  to 
nach:

1930 1931 1932
J a b łk a .............................. 104.420 114.010 134.090
G r u s z k i ......................... 10.575 22.190 31.745
Ś liw k i.............................. 3.580 7.255 10.370
Wiśnie i czereśnie . . 3.490 7.145 10.185

Za lata  1934 i 1935 m am y szacunek G.U.S., wg.
którego produkcja owoców w tonach wynosiła:

1934 1935
J a b ł k a ......................... 202.000 304.000
G r u s z k i ......................... 41.000 60.000
Ś l i w k i ......................... 19.000 55.000
W i ś n i e ......................... 14.000 15.000
Czereśnie .................... 9.000 11.000

Z liczb tych najbliższe rzeczywistości są zda
je się szacunki K om itetu Chłodnictwa. Z całą 
pewnością natom iast stwierdzić można, że sza
cunek G.U.S. jest przesadnie „optymistyczny". 
Świadczą o tym  chociażby norm y wydajności 
jednego drzewa przyjęte przez G.U.S. Skąd np.

Plon w kg z jed jabłonie grusze śliwy ■wiśnie czereśnie
nego drzewa 1934 193 19?4 1931 193' 934 1935 i 934 1935

zdolnego do owo
cowania . . . 20 26 14 17 6 15 11 9 12 12

owocującego . . 37 41 31 34 16 21 15 14 17 19
wzięła się wydajność śliw w 1935 r. 15 kg z 1 
drzewa — trudno dociec. Nie chodzi zresztą o

szczegóły. I tak  przecież część tylko tej produk
cji dostaje się do handlu. Stwierdzić na pewno 
można jeno stałą  popraw ę wartości handlowej 
owocu oraz wzrost produkcji.

W ażną rzeczą przy rozpatryw aniu  zagadnie
nia zbytu jest ustalenie najw ażniejszych okrę
gów produkcji, owoców. Sady w 1929 r. najw ięk
szy obszar zajm owały w województwie w ołyń
skim, a dalej w  lubelskim, wileńskim, tarnopol
skim, warszawskim. Ustalenie, k tóre wojewódz
twa produkują najw iększą ilość owoców jest 
rzeczą niezwykle trudną.

W edług szacunku K om itetu Chłodnictwa n a j
więcej jabłek  produkowało w 1932 r. woj. wo
łyńskie, potem  wileńskie, tarnopolskie. Gruszki 
w tejże kolejności: wołyńskie, poznańskie, ta r 
nopolskie; śliwki: wołyńskie i tarnopolskie ex 
aeąuo poznańskie. W iśnie i czereśnie: poznań*- 
skie, tarnopolskie i lwowskie.

P. Zygm unt Chojecki*) podaje, że produk
cji jabłek  przodują woj.: wołyńskie, lubelskie, 
i wileńskie; grusźek: wołyńskie, warszawskie, 
lubelskie; śliwek: wołyńskie, lubelskie, w arszaw 
skie; wiśni: wołyńskie tarnopolskie, wileńskie, 
czereśni: warszawskie, poznańskie, tarnopolskie.

Największym  ośrodkiem produkcji owoców 
jest województwo wołyńskie (głównie powiaty: 
włodzimierski, dubieński, krzem ieniecki i zdoł- 
bunowski). Poza tym  najw ażniejsze rejony pro
dukcji owocarskiej znajdują się w następu ją
cych województwach: wileńskim,- nowogródz
kim, poznańskim, warszawskim, lubelskim  i ta r 
nopolskim. Potw ierdza to do pewnego stopnia po
niższe zestawienie ważniejszych stacyj nadania 
owoców (wg. Statystyki, Przewozów P.K.P. rok 
1934) w tonach:

Woj. wołyńskie: Ostróg — 546; Równe — 743; 
Uściług — 402; Dubno — 672; Mizocz — 1603; 
Jeziorany — 1272.

Woj. lubelskie: K raśnik  ■— 466; Szczebrze
szyn — 570.

Woj. poznańskie: N. Tomyśl — 647; Rakonie
wice — 476; K r ostko wo — 484.

Woj. tarnopolskie: Iwanie Puste — 849.
Woj. wileńskie: Dukszty — 1439; Ziabki — 

1110.
Woj. nowogródzkie: Reytanów  — 805.
Poza tym  w innych województwach w y

*) Z. Chojecki: Produkcja rolnicza i przemysł rol
niczy w Polsce współczesnej. Warszawa, 1937. Str. 484,
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słano ponad 400 ton rocznie z następujących 
stacyj: Łańcut — 503 ton, Ławoczne — 426 ton, 
Śniatyń — Załucze — 794 ton. Podkreślam y raz 
jeszcze, że sta tystyka przewozów kolejowych 
nie daje właściwego pojęcia o obrotach owoca
mi, gdyż znaczne ilości owoców korzystają z tań 
szego transportu  wodnego oraz samochodowe
go. Rozm iary produkcji owoców są bardzo nieela
styczne. Ani powiększenie, ani zmniejszenie jej 
nie może nastąpić z roku na rok, jak  to m a m iej
sce w niektórych upraw ach rolniczych. Począ
tek  owocowania drzew a jest: od 5-ciu lat (wi
śnie) do 10-ciu (jabłonie). A więc, aby powięk
szyć produkcję owoców, trzeba czekać przynaj
mniej 5 lat, zanim  posadzone drzew ka zaczną 
owocować. Nie jest to przy tym  owocowanie o 
znaczeniu handlow ym ; zaczyna się ono jeszcze 
później.

Z drugiej strony wkład kapitału  w sad hand
lowy jest wkładem  długoterm inowym , na kilka
dziesiąt lat. Nie może więc tu  być mowy o na
głych lub częstych przestaw ieniach kierunków  
produkcji. Dlatego produkcja sadownicza, jeśli 
m a się rozwijać, musi mieć zapewnione na dłuż
szy przeciąg czasu mniej więcej stałe w arunki 
gospodarcze. Takim zaś najw ażniejszym  w arun
kiem  jest dobrze zorganizowany zbyt.

S trona jakościowa produkcji owocarskiej po
zostawia wiele do życzenia. Owoc, dostarczany na 
szersze rynki zbytu, (nie mówiąc już o owocach 
spożywanych przez rynki lokalne), pod wzglę
dem w yglądu zewnętrznego, posortowania, u- 
jednostajnienia odmian itd. przedstaw ia się nie
dobrze. W prawdzie planow a akcja organizacyj 
rolniczych, a .i  coraz szersze zrozumienie wśród 
producentów, przyniosły w  tej dziedzinie du
żą poprawę, dopóki jednak zbyt owoców w 
większości będzie w  rękach niefachowych i nie
sum iennych dzierżawców nie może być mowy 
o istotnej poprawie.

W dziedzinie produkcji owoców zarówno 
pod względem ilościowym jak  i jakościowym 
widoczny jest stały  postęp. N iestety jednak 
większość wysiłków producentów  m arnuje się 
przez nieum iejętny zbiór i przygotowanie owo
ców do sprzedaży (sortowanie, pakowanie, prze
chowanie) .

Na większych rynkach zbyt odbywa się przez 
oddawanie owoców w komis hurtow nikom  oraz, 
gdy miejsce produkcji znajduje się w pobliżu 
rynku  zbytu, przez bezpośrednią sprzedaż deta- 
listom. Rzadszą form ą zbytu jest sprzedawanie 
owocu kupcowi-hurtownikowi na miejscu pro
dukcji, to jest w sadzie. Jest to oczywiście n a j

korzystniejsza form a dla producenta, ale rzadko 
stosowana z tego względu, że takich kupców jest 
u nas bardzo mało, a w dodatku często nie repre
zentują oni wiedzy fachowej ani solidności. Zbyt 
owoców za pośrednictw em  hurtow nika - komi
santa jest bezwzględnie korzystniejszy niż od
danie sadu w dzierżawę. Ujem ną jego stroną 
jest przede v/szystkim fakt, że właściwie całko
w ite ryzyko ponosi producent, k tóry  do chwili 
sprzedaży owocu jest jego praw ym  właścicie
lem. Poza tym  uczciwość firm  komisowych po
zostawia często wiele do życzenia.

Większość właścicieli sadów korzysta nadal 
z najprym ityw niejszej form y zbytu, a mianowi
cie ze sprzedaw ania zbiorów „na pn iu“ tj. w y
dzierżaw iania sadu na rok lub dwa lata. O 
szkodliwości tego system u już tyle pisano, że nie 
będę się nad nim  dłużej rozwodził. Spółdziel
czy zbyt owoców, praktycznie biorąc nie ist
nieje. W prawdzie nie posiadamy dokładnej sta
tystyki spółdzielni zbytu owoców, ale w  rocz
nych sprawozdaniach Związku Spółdzielni Rol
niczych i Zar. Gosp. znajdujem y pewne wzm ian
ki. Tak na przykład ze sprawozdania za rok 1935 
dowiadujem y się, że istniały na terenie Rze
czypospolitej na dz. 31.12.1935 trzy  spółdzielnie 
zbytu owoców: 1) Spółdzielnia owocarska „Po
stęp" w D erm aniu (Okrąg Łuck), 2) Spółdziel
nia pszczelarsko - ogrodnicza w Łucku, 3) Spół
dzielnia owocarska w Łodzi. Ze sprawozdania 
za rok 1936 dowiadujem y się, że istniały trzy  
spółdzielnie na terenie okręgu łuckiego z ogól
nym  obrotem  zł. 40.737.

D ystrybucja podaży owoców w czasie i prze
strzeni jest bardzo nierównom ierna, co oczywi
ście przynosi szkody producentom, a z drugiej 
strony przyzw yczaja konsum enta do owocu im
portowanego. Około 70% całorocznej podaży o- 
woców przypada na miesiące letnie i jesienne*). 
Powodów tego stanu jest kilka: 1) charakter 
samej produkcji, k tóra w większej części obej
m uje odm iany letnie i jesienne, 2) n ieum iejęt
ne przygotowanie owocu do sprzedaży, co u tru d 
nia jego przechowanie, 3) b rak  przechowalni i 
chłodni, 4) b rak  producenckich organizacji zby
tu, regulujących nasilenie podaży, 5) większa 
część sadów jest dzierżawiona przez Żydów, 
którzy s tara ją  się zebrać wszystkie owoce (zi
mowe odm iany też) przed swoimi świętami, 
przypadającym i w pierwszych dniach paździer

*) Dane co do obrotu owocami oparte na pracach 
M. Pleszczyńskiej drukowanych w Rolniku Ekonomi
ście w roku 1936.
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nika. Skutek jest znany: w październiku i p ierw 
szej połowie listopada rynek jest zawalony nie 
tylko jesiennym i odmianami gruszek i jabłek, 
ale i zimowymi. Podaż natom iast w miesiącach 
zimowych i wiosennych jest na ogół m niejsza 
niż popyt, co jednak nie odbija się odpowiednio 
na cenie. Owoce bowiem przedstaw iają bardzo 
niską wartość, spowodowaną brakiem  odpowied
nich urządzeń chłodniczych i przechowalni.

Największym  rynkiem  zbytu owoców jest 
W arszawa, konsum ująca przeciętnie przeszło 40 
tysięcy tonn owoców rocznie. Dalej okręg prze
mysłowy Górnego Śląska, Łódź, Poznań, K ra
ków, Wilno, Lwów. Koleją dowieziono następu
jące ilości owoców krajow ych do tych m iast 
w r. 1934 (w tonach ):

Katowice — 19069; W arszawa — 7422; Lwów 
— 4447; K raków  — 2395; Łódź — 2172; Wilno — 
897; Poznań — 807.

Że cyfry te nie są zupełnie m iarodajne dla 
całkowitej podaży, widać to choćby z przykładu 
W arszawy, gdzie z transportu  kolejowego ko
rzysta około Vb podaży. Trudno powiedzieć, jak 
ten stosunek wygląda dla innych rynków  zbytu, 
w każdym  bądź razie zdaje się nigdzie tra n 
sport kolejowy nie obejm uje połowy ogólnej 
podaży (z w yjątkiem  Katowic). D ystrybucja po
daży owoców na poszczególne rynki zbytu jest 
bardzo nierównom ierna. Gdy w kilku większych 
miastach (w sezonie letnim  i jesiennym ) podaż 
jest nieraz większa od popytu, a wiele owoców 
bądź jest sprzedawane za bezcen, bądź też m ar
nuje się z b raku  zbytu, to jednocześnie w wielu o- 
środkach (uzdrowiska, mniejsze m iasta przem y
słowe) daje się odczuwać b rak  owoców krajo 
wych.

Jaki jest udział w produkcji owoców poszcze
gólnych typów gospodarstw wiejskich, jest rze
czą trudną do ustalenia. Nie istnieje bowiem, 
jak wiadomo, odpowiednia statystyka produk

cji. S ta tystyka zaś użytkow ania gruntów  nie 
daje właściwego obrazu, przede wszystkim  dla
tego, że nie w yodrębnia ona gruntów  użytko
wanych pod sady od ogrodów. Poza tym, nie 
wszystko, co nazyw a się na wsi „sadem“, ma n a j
mniejsze choćby cechy upraw niające do tej na
zwy. 'Wiadomo przecież, że znaczna część ta 
kich „sadów'£ nie m a absolutnie żadnego zna
czenia gospodarczego, choćby naw et dla kon- 
sumcji lokalnej. Z tym i tylko zastrzeżeniam i 
można rozpatryw ać poniższą tabelkę, opartą na 
danych G.U.S. (S tatystyka Rolnicza 1935 cz. I 
i II).

Województwa

Z iem ia
u ży tk o w a n .

ro ln iczo
o g ó łe m

S a d y i o g r o d y
G ospod.
•w iększe

p ry w a tn e

G ospod.
m n iejsze

p ryw atn o

G runty zw .
p raw a

p u b liczn eg o

w t y s i ą c a c h  h a

POLSKA 25589,2 71,7 460,3 19,0
Warszawskie 2250,5 9,5 15,8 0,7
Łódzkie 1393,9 4,3 13,0 0,5
Kieleckie 1737,8 4,2 19,1 0,6
Lubelskie 2212,4 5,8 35,7 1,1
Białostockie 2006,9 3,4 17,2 0,9
Wileńskie 1752,7 6,5 45,7 1,2
Nowogródzkie 1400,9 4,0 34,9 1.4
Poleskie 1898,7 2 ,8 29,3 0,7
Wołyńskie 2207,1 4,5 73,9 2,9
Poznańskie 1965,6 9,1 20,5 2,0
Pomorskie 1062,8 3,3 1 0 ,0 1,0
Śląskie 240,3 0,6 4,5 0,6
Krakowskie 1198,0 2,1 18,4 0 ,8

Lwowskie 1964,8 4,8 38,0 2,2
Stanisławowsk. 1006,1 2,1 25,2 0,9
Tarnopolskie 1287,5 4,7 39,1 1,5

Całość zagadnienia zbytu owoców trudno jest 
omówić w krótkim  artykule. Poruszyłem  ty l
ko kilka najw ażniejszych jego momentów, aby 
zwrócić uwagę na najw iększą bolączkę owo- 
carstw a polskiego, jaką jest bezsprzecznie brak  
zorganizowanego zbytu owoców.

Jan M alewski.

Z zagadnień zbożowych 
w wojew. łódzkim.

Zagadnienia zbożowe w roku powszechnego 
spadku produkcji zbóż, spowodowanego, jak 
wiadomo, szeregiem klęsk żywiołowych na w ięk
szej części Rezczypospolitej, w ysuw ają się na 
czoło w  hierarchii zagadnień polityki gospodar
czej całego k ra ju  w ogóle, a w odniesieniu do 
tych części, które z na tu ry  swej nie są w ystar- 
czalne w  zakresie zbóż — w szczególności.

Jednym  z tych niesam owystarczalnych w 
zboża okręgów w Polsce jest rejon łódzki. Wo
jewództwo łódzkie, obok śląskiego i częściowo 
warszawskiego, ze względu na swój wybitnie 
przem ysłowy charakter, jest ogromnym ośrod
kiem konsumcyjnym. Pam iętać należy, że lud
ność województwa łódzkiego nie u trzym ująca się 
z pracy na roli, a zatem  nie w ytw arzająca ar
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tykułów  żywnościowych na  własny użytek, sta
nowi aż 52% ogólnej ilości ludności.

W yrazem  obaw o „wyżywienie" przem ysło
wej Łodzi i okręgu łódzkiego na wypadek ja 
kiegoś kataklizm u dziejowego, np. wojny, obaw, 
k tóre słusznie rodzą się z tego założenia, że w 
w ypadku odcięcia dowozu żywności przeszło 
sześćset tysięcy mieszkańców liczące miasto nie 
m a zapasu m ąk na  okres dłuższy niż na dwa lub 
trzy  dni, wyrazem  czego jest w roku bieżącym 
znacznie posunięta naprzód spraw a budowy 
centralnego elew atora zbożowego w Łodzi. Ele
w ator tak i pragnie w niedalekiej przyszłości w i
dzieć inicjatyw a pryw atna kupiecko - przem y
słowa z praw em  niepodzielnego w ładania tą  
instytucją. W przeciw ieństwie do tego, ze stro
ny producentów  w ysuw ana jest inna koncep
cja: jest nią budowa spichrzów powiatowych 
w ośrodkach produkcyjnych województwa, o- 
partych  na zasadach spółdzielczych. Za tą  o- 
sta tn ią  form ą opowiada się opinia czynników 
rolniczych, a zwłaszcza Łódzkiej Izby Rolni
czej.

Każda z tych koneepcyj ma swoje „za“ 
i „przeciw" zależnie od tego, z jakiego punktu  
widzenia zagadnienie jest rozpatryw ane. Obie 
strony, przem ysł i handel z jednej, a rolnictwo 
z drugiej, przelicytow ują się w wyliczaniu ko
rzyści, jakie odda w przyszłości takie, czy inne 
rozwiązanie sprawy. Istnieje dużo argum entów  
przem aw iających za jedną i drugą koncepcją, po
ruszanie których na tym  miejscu przez nas, jako 
patrzących na spraw ę z punktu  widzenia in te re 
sów rolnictw a, nie w ydaje się celowe bowiem by
łoby li tylko pisaniem  do swoich, nie m ającym  
absolutnie żadnego w pływ u na zmianę stanow i
ska strony przeciwnej.

Nie wchodzimy w to, k tóra z koneepcyj jest 
słuszniejsza; sam fak t potrzeby jednego dużego 
zbiornika, czy kilku, a może naw et k ilkunastu 
m niejszych zbiorników na zboże, dowodzi prze
de wszystkim  jednego: że na terenie wojew. 
łódzkiego istnieje bardzo palące zagadnienie 
zbożowe, k tóre sfery rolnicze rozum ieją jako za
gadnienie uspraw nienia obrotu zbożem w dro
dze zainw estowania szeregu spichrzów tereno
wych, a sfery przemysłowo - kupieckie jako o- 
panowanie rynku zbożowego i podporządkowa
nie producenta swej woli ze szczególnym u- 
względnieniem  interesów  miasta.

Dzisiejsza struk tu ra  handlu  zbożem w woj. 
łódzkim, podobnie zresztą jak  i w innych w oje
wództwach centralnych i wschodnich, przedsta
wia wiele do życzenia zarówno dla producen

ta  jak  i konsum enta zbóż i wymaga gruntow 
nej reformy.

P ryw atny  handel zbożem w województwie 
łódzkim, z b raku  prawdziwego, solidnego ku
piectw a zbożowego, jest handlem  czysto spe
kulacyjnym , obliczanym na krótką metę, opa
now anym  przez elem enty niczym nie ryzyku
jące, przew ażnie niepolskie. W tych w arunkach 
transakcje dochodzą do skutku jedynie w w y
padkach, gdy odnajdzie się producenta, który  
żąda mniej od „kupca", niż ofiarowuje tem u 
ostatniem u młyn. Tak skonstruow any aparat 
handlow y nie może system atycznie odbierać 
zboża od producenta, a działalność jego m echa
nizm u zależną jest od w ielu czynników, z k tó
rych najw ażniejszy jest m oment spekulacyjny.

Wobec takiego stanu rzeczy przebudowa 
handlu  zbożem jest konieczna. Nie ulega zda
je się wątpliwości, że najlepszą form ą zbytu 
zboża, najbardziej dostępną dla drobnego zwła
szcza rolnika, k tóry  ze swym tow arem  nie mo
że często dotrzeć na giełdę zbożowo - tow aro
wą, a którego zboże coraz większy udział bie
rze w obrocie, powinna być form a spółdzielcza, 
w ram ach której w inny być powiązane wszyst
kie ogniwa, biorące udział w obrocie zbożem, 
a więc m łyny, spółdzielnie rolniczo - handlowe 
etc., a to w  celu zbliżenia producenta do konsu
m enta z pominięciem drogo opłacanego pośred
nictwa. Powiązanie wszystkich ogniw uczestni
czących w obrocie niew ątpliw ie w  znacznym 
stopniu uspraw ni obrót zbożem.

Rozwiązanie problem u handlu  zbożem w 
w  m yśl zasad wyżej przytoczonych wym aga od
powiednio rozbudowanego w terenie aparatu. 
A paratem  tym  może być dostatecznie gęsta sieć 
spółdzielni handlow ych lub większych młynów. 
Ostatnio przybierający na sile ruch w spółdziel
niach rolniczo - handlow ych na terenie woj. 
łódzkiego w zakresie handlu  zbożem jest w łaś
ciwie jeszcze wciąż w powijakach i do chwili 
pow stania spichrzów powiatowych, przynaj
m niej w ośrodkach produkcji, -liczyć wiele na 
ten  ruch w dzisiejszym stanie rzeczy byłoby nie
bezpiecznie. Pom ijając chroniczny b rak  kapi
ta łu  obrotowego w spółdzielniach rolniczo - 
handlowych,, na k tóry  cierpi większość tych za
kładów, bodajże najw ażniejszą przeszkodą dla 
rozwoju spółdzielczego handlu zbożem, jak  to 
w ynika z licznych enuncjacyj osób w tych spra
wach zainteresowanych, jest zbyt rzadka sieć 
spółdzielni rolniczo - handlow ych na terenie 
województwa łódzkiego. W prawdzie istnieją po
wiaty, m ające po dwie spółdzielnie rolniczo -
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handlowe, jak  łęczycki czy piotrkowski, ale obok 
tego istnieje kilka powiatów, tych spółdzielni 
nie posiadających zupełnie. Do takich przede 
wszystkim  należy pow. kolski, a do niedaw na ko
niński, pow iaty uchodzące za typowo „zbożo
we”, t. zn. m ające nadwyżki w zbożu, jak  rów 
nież powiat kaliski, posiadający jedną spółdziel
nię rolniczo - handlow ą w Liskowie, zawdzię
czającą swe istnienie pow staniu dzisiejszego Li- 
skowa. Spółdzielni rolniczo - handlow ych brak 
jest również w pow. w ieluńskim  i brzezińskim. 
Na pocieszenie stwierdzić jednak wypada, że 
ruch w kierunku zakładania nowych spółdziel
ni rolniczo - handlow ych na terenie woj. łódz
kiego jest nader widoczny (w r. ub. i bież. pow
stały cztery spółdzielnie), należy więc przypu
szczać, że ta  form a zbytu (spółdzielcza), n a j
bardziej odpowiadająca interesom  rolnictwa, 
może w przyszłości przybrać znacznie większe 
niż dotychczas rozmiary.

W ynikiem  niezorganizowanego jeszcze na te 
renie woj. łódzkiego, a zapewne i gdzie indziej, 
handlu zbożem jest w tej dziedzinie cały sze
reg zjawisk sprzecznych z istotnym i potrzeba
mi. Tak np., pomimo, że woj. łódzkie w latach 
norm alnych urodzajów zbliża się- zaledwie do 
samowystarczalności w życie (nie odnosi się to 
do innych zbóż) pod wpływem  lepszej koniunk
tu ry  czy to na rynkach zagranicznych, czy na 
innych rynkach krajow ych dla celów li tylko 
spekulacyjnych z terenu  woj. łódzkiego doko
nyw ał się naw et dość znaczny eksport żyta. 
Z chwilą, gdy zaczynało brakować tego zboża 
na rynkach miejscowych i gdy cena podnosiła 
się, następował przywóz z innych województw, 
nieraz naw et bardzo odległych, mniej więcej 
w  tych ilościach, co uprzednio wywieziono, o- 
siągając najw iększe natężenie w  okresie od 

. kw ietnia do żniw. Podkreślić należy, że stan 
ten, to zn. kiedy było co wywozić, odpowiadał 
urodzajom  norm alnym . W roku bieżącym  stwo
rzyły się specjalne w arunki: na  skutek alarm ów 
w prasie i ogólnego nastaw ienia opinii rolni
czej na klęskę nieurodzaju należy przypusz
czać, że znaczna część rolników bądź pow strzy
m uje się ze sprzedażą, czekając na lepsze cza
sy, bądź, co jest prawdopodobniejsze, rzeczywi
ście nie ma żyta na zbyt, dość, że szerokie sfery 
konsumentów łódzkich uzależnione są. z grubsza 
biorąc w 50% w aprowizacji pod względem ży
ta  od południowo - wschodnich powiatów wo
jewództwa poznańskiego, częściowo Kujaw, Wo
łynia, a naw et Małopolski W schodniej; dosta
wy miejscowe są nieznaczne.

Poza zagadnieniem  zbytu w yłania się zagad
nienie samej produkcji i jej stosunku do kon
sumcji. Już z góry można przewidywać, że pro
dukcja zbóż nie może całkowicie uczynić za
dość potrzebom  aprow izacyjnym  województwa, 
co wobec tak  skądinąd korzystnego dla ro ln i
ctw a stosunku ludności rolniczej do nierolniczej 
(jak  1- : 1) jest zupełnie zrozumiałe, tym  nie
m niej należy w yraźnie zclawać sobie sprawę, do 
jakich granic jest to możliwe, tj. jakie są mo
żliwości produkcyjne, a jakie potrzeby konsum- 
cyjne.

Przeciętne zbiory czterech zbóż, według da
nych „Statystyki Rolniczej” G.U.S. dla sześcio
lecia 1931 :— 38, przedstaw iały się następująco 
(w tys q ) : pszenica 883, żyto 6.850, jęczmień 394 
i owies 1.567.

Z kolei rozpatrzym y konsurncję. Za spoży
cie rolnicze zbóż, nie wchodząc w  bliższą jego 
definicję, dla uproszczenia spraw y przyjm uje
m y rozchody w gospodarstwach włościańskich i 
folwarcznych na: a) wyżywienie gospodarza, 
jego rodziny, ew entualnie sił najem nych, b) 
siew, c) utrzym anie inw entarza. Rozchody te 
dla gospodarstw włościańskich podają publika
cje Państwowego Insty tu tu  Naukowego Gosp. 
W iejskich w Puławach, dla gospodarstw wiel- 
korolnych inne prace, jak  np. Gajowniczka 
„Statystyka Dochodów i Rozchodów Gospo
darstw  Folw arcznych”. Stosując norm y podane 
w tych źródłach do całego areału  użytków rol
nych małej i dużej własności, z łatwością do
chodzimy do obliczenia spożycia rolniczego zbóż, 
k tóre w woj. łódzkim dla zbóż chlebowych w y
razi się liczbami: pszenica 731 tys. q, żyto 3.210 
tys. a. Odejmując spożycie rolnicze zbóż od 
przeciętnej produkcji otrzym am y pozostałość, 
nazw ijm y ją  produkcją czystą, k tóra jest przed
miotem obrotu i w  znacznej części idzie na  kon- 
sumcję miast. Ta produkcja czysta wynosi: psze
nica 152 tys. q, żyto 3.640 tys. q, co w przeli
czeniu na głowę ludności nie utrzym ującej się 
z rolnictw a (według szacunkowych obliczeń dla 
r. 1936 — 1440 tys.), daje tylko 10,5 kg pszeni
cy i 253 kg żyta.

Opierając się na badaniach m jr. St. Śliwy, 
k tóry  spożycie m iejskie pszenicy na głowę lud
ności podaje w jednej ze swych publikacyj na 
72 kg, można zaryzykować tw ierdzenie, że woj. 
łódzkie dalekie jest , od samowystarczalności w 
zakresie pszenicy. Wobec powyższego wojewódz
two łódzkie zmuszone jest importować pszeni
cę. W edług statystyki przewozów kolejowych 
w r. 1934 im port tego zboża z innych województw
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do samej tylko Łodzi wyniósł 10,7 tys. ton. W 
przywozie pszenicy koleją pierwsze miejsce za
jęło województwo poznańskie, pokryw ając o- 
koło połowę całego im portu, reszta przypadła 
na inne województwa. Trzeba ponadto podkre
ślić, że poza dowozem kolejowym  istnieje ba r
dzo znaczny dowóz furm ankam i i samochoda
mi,: n ieuchw ytny cyfrowo.

•  7

W odniesieniu do żyta stosunki układają się 
znacznie lepiej. Czysta produkcja na głowę lud
ności nierolniczej w ypadła u nas 253 kg, pod
czas gdy m jr. St. Śliwa oblicza konsumcję na 
120 kg, zatem  wynikałoby, że w  życie istnie
je  naw et nadprodukcja. Liczb spraw dzających 
istotny stan  rzeczy, ze względu na b rak  jakich
kolwiek danych statystycznych odnośnie kon- 
sum cji zbóż i ich przetw orów  na teren ie m. Ło
dzi, niestety  n ik t nie posiada, należy więc w y
niki teoretyczne wyżej wprowadzone przyjm o
wać z pew ną rezerwą.

Odnośnie pozostałych zbóż, owsa i jęczmie
nia, w analogiczny sposób jak  przy zbożach 
chlebowych obliczona produkcja czysta owsa — 
475 tys. q przeznaczona jest w  znacznej części 
na  wyżywienie koni w  miastach. W edług sta
nu na dzień 30.VI. 1936 r. pogłowie koni w  m ia
stach województwa łódzkiego liczyło 183.626 
sztuk. Dzieląc produkcję czystą przez ilość ko
ni w m iastach, otrzym am y, że rocznie na konia 
w ypada około 260 kg owsa, czyli 0,7 kg dzien
nie, co oczywiście byłoby stanowczo za mało. 
Wobec powyższego należy przypuszczać, że o- 
wies podobnie jak  pszenica m usi być dowożo
ny  spoza terenu  woj. łódzkiego.

W zakresie produkcji jęczmienia, zwłaszcza

PYTANIA I ODPOWIEDZI.

Pytanie.
Do przewodniczącego w ydziału powiatow e

go w Płocku w dniu 4 sierpnia bieżącego roku 
przesłałem  pismo (polecone), którego odpis przy 
niniejszym  załączam. W piśmie żądam  zapłaty 
za roboty drogowe, przeze m nie dla gminy w y
konane, a „szarwarkiem " przez gminę bezpraw 
nie zwane. Mam zaszczyt prosić o łaskawe w y
powiedzenie się w mej spraw ie „szarw arkow ej“ 
i o udzielenie cennej porady, jak  należy mi da
lej postępować. Zaznaczam, że odpowiedzi na 
owo do Płocka wysłane pismo nie otrzymałem.

Z ygm unt Klamborowski.

browarnianego, województwo łódzkie jest p raw 
dopodobnie samowystarczalne; niewielkie nad
wyżki eksportowe lokowane były w latach u- 
biegłych na rynkach zagranicznych głównie 
pod postacią słodu. Jest to w ynikiem  słabej roz
budowy przem ysłu brow arnianego w wojewódz
twie, k tóry  nie jest w stanie skonsumować cał
kow itą produkcję jęczmienia browarnianego. 
Również przem ysł kaszany jest słaby, a gros 
jęczmienia przemiałowego jest konsumowane w 
gospodarstwach tak, że właściwie zagadnienie 
„jęczmienne" jako takie nie istnieje.

Reasum ując możemy przypuszczać, że rol
nictwo' województwa łódzkiego jest w możno
ści zadość uczynić potrzebom  aprow izacyjnym  
w raz z tak  w ielkim  ośrodkiem konsumcyjnym, 
jaki przedstaw ia m. Łódź, w życie i jęczmieniu, 
natom iast nie jest zdolne do tego w zakresie 
pszenicy, a naw et być może i owsa.

Niewystarczalność w pszenicy, mimo wyso
kiej ku ltu ry  rolniczej i wyższych plonów niż w 
innych województwach centralnych, jest w yni
kiem po części b raku  większych obszarów gleb 
mocnych oraz przestaw iania produkcji zbożo
wej na hodowlaną względnie warzywniczo - o- 
grodniczą i w  związku z tym  ostatnim  zm niej
szenie areału  zasiewu pszenicą. Nie należy rów 
nież zapominać, że ostatnie lata  obfitowały w 
kłęski żywiołowe, jak  posuchy, co nie pozosta
ło bez w pływ u na zbiory.

Ponieważ trudno jest dążyć w dzisiejszych 
w arunkach do zwiększenia obszaru obsiewu, 
należałoby przede wszystkim  mieć na uwadze 
zwiększenie wydajności z hektara.

Inż. S tefan  Chyrczakowski.

ODPIS.

„Wielmożny Pan  Przewodniczący W ydziału 
Powiatowego Sejm iku w Płocku.

Od szeregu la t zasadniczy podatek płacone
go przeze mnie państwowego podatku grunto
wego wynosi zł. 422 gr. 80. Tymczasem urząd 
gm iny ŚWięcice nasyłał mi nakazy szarwarko- 
we, przyjm ując sumę 676 zł 48 gr za zasadniczy 
podatek, a w  latach 1934 i 1935 przyjm ując su
mę 744 zł 13 gr. Sprzeciwia się to ustaw ie z dnia 
10 grudnia 1920 r. (N 6, Dz. U. R. P.) oraz poz. 
32/1931 r., tudzież okólnikom M. S. Wewn. z d.
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13.H I.26 r . S . F . 1864/26 i  z  d . 19.11.27 r . S . F . 
842/27. W  la ta c h  1933, 1934 i b ie ż . u r z ą d  g m i
n y  p o le c ił  m i  w y k o n a ć  r o b o ty  p r z y  b u d o w ie  d r o 
g i M a ła  W ie ś  —  W ilk a n o w o . W e d łu g  m a p y  s z ta 
b o w e j o d  m e g o . p o d w ó rz a  o d le g ło ść  d o  W ilk a -  
n o w a  w y n o s i  4 %  k m , a  p o d  N a k w a s in  i  L a so c in , 
s k ą d  k a z a n o  w o z ić  tw o r z y w o  d ro g o w e , w y n o s i  
w ię c e j j a k  6 k m . J a z d a  o d e  m n ie  t a m  i z p o w ro 
te m  do  o b ia d u  i  p o  o b ie d z ie  (p o w tó rn ie )  t r w a  
p o n a d  6 g o d z in . S łu ż b ie  f o lw a r c z n e j  p r z y s łu g u 
ją , p rz y p o m n ę , 2 g o d z in y  o b ia d u  w  d o m u . D ro 
g a  p rz e z  Ś c ib o ro w o  je s t  d o  p r z e ja z d u  t r u d n a .  
P o le c e n ia  u r z ę d u  b y ły  z a te m  w  n ie z g o d z ie  z ro z 
p o r z ą d z e n ie m  W o je w . z d . 17.11.36 r .,  poz. 27 
i z o k ó ln ik ie m  M .S .W e w n . z d . 21.11.30 r. n r .  23, 
k tó r y  to  o k ó ln ik  n a k a z u je  d o s to s o w a ć  s z a r w a r k  
d o  ś ro d k ó w , ja k ie  g o s p o d a rs tw o  i s to tn ie  d a ć  m o 
że  b e z  w id o c z n e j s t r a t y  d la  s w y c h  in te r e s ó w  g o 
sp o d a rc z y c h . U rz ą d  p o r u c z a ł  m i b u d o w ę  d ró g  
z W ilk a n o w a  do  M a łe j W si, d o  Ś w ię c ie , d o  A r-  
c h u to w a . D la  m n ie  i  d la  g r o m a d y  K ie ł ty c k ie j  
o ra z  d la  g r o m a d y  C y b u l iń s k ie j  i in . s ą  t e  d ro g i 
b e z u ż y te c z n e ,  z b ę d n e . D la  ty c h  g r o m a d  r u c h  
d ro g o w y  c ią ż y  k u  B o d z a n o w o w i, a  d o  M . W s i 
j e s t  szosa . W s z a k  o k ó ln ik  M .S .W e w n . n r .  54 z d. 
24.V I.36 r .  i. poz . 377 D z. U . g ło s i: i lo ra z  w ła ś c i
w y  d la  o b lic z e n ia  ś w ia d c z e ń  m a  b y ć  r ó ż n y  d la  
p o s z c z e g ó ln y c h  g r o m a d  lu b  n a w e t  d la  g r u p  o- 
sób ... D o  r o b ó t  p o c ią g a ć  m ie s z k a ń c ó w  ty c h  t y l 
k o  g ro m a d , k tó r e  z w y k o n a n y c h  u r z ą d z e ń  o d 
n io s ą  k o rz y ś c i  lu b  u d o g o d n ie n ia  g o s p o d a rc z e ; 
n a w e t  n a  o b sz a rz e  1 g m in y  p o sz c z e g ó ln e  g r o m a 
d y  a lb o  g r u p y  o só b  ś w ia d c z e n ia m i w  n a tu r z e  
o b c ią ż a ć  w  ró ż n y m  s to p n iu ,  g d y ż  p r a c e  m e lio 
r a c y jn e  z m ie r z a ją  d o  d o r a ź n e j  p o p r a w y  s to s u n 
k ó w  g o s p o d a rc z y c h  w  te j ,  a  n ie  in n e j  m ie js c o 
w o śc i; p r z e w id y w a ć  s ta w k ę  w y ż s z ą  d la  ty c h  g ro 
m a d  lu b  g r u p  osób , k tó r e  s ą  z a in te re s o w a n e  
w  w y k o n a n iu  m e lio r a c y j .  Ś w ia d c z e n ia  w  n a t u 
r z e  n ie  m a ją  t r a c ić  sw e g o  c h a r a k te r u  i n ie  m a 
j ą  b y ć  p o c h o p n ie  z a m ie n ia n e  n a  ś w ia d c z e n ia  
p ie n ię ż n e . A  u r z ą d  z a  n ie w y k o ń c z o n e  p rz e z e  
m n ie  „ s z a rw a r k i“ ś c ią g a ł  p ie n ią d z e  o d e  m n ie . 
T y m c z a s e m  N a jw . T r y b u n a ł  A d m in is t r a c y jn y  
w  w y ro k u  z  d . 5 .X . 31 r . L . r e j .  6374/29 s tw ie r 
d z ił, że  g m in a  n ie  m a  p r a w a  w y so k o śc i o p ła t  
z a s tę p c z y c h  o p ie ra ć  n a  s u m ie  o p ła c a n y c h  p o d a t 
k ó w  b e z p o ś re d n ic h ,  a  w  w y r o k u  z d. 4 .III.30  r. 
L . r e j .  2730/28 o rz e k ł:  g m in y  w ie js k ie  m o g ą  u -  
c h w a la ć  o b o w ią z k o w e  d la  ic h  m ie s z k a ń c ó w  
ś w ia d c z e n ia  je d y n ie  w  ro b o c iz n ie  p ie sz e j i ś r o d 
k a c h  p rz e w o z o w y c h . A r t .  32 u s t .  z d . 10 .X II.20  r .  
n a k a z u je :  s z a r w a r k  m o ż e  p o le g a ć  je d y n ie  n a  o d 
r o b ie n iu  p e w n e j  lic z b y  d n i  ro b o c z y c h  p ie s z y c h

lu b  n a  d o s ta rc z e n iu  ś ro d k ó w  p rz e w o z o w y c h .
O s ta tn i  n a k a z  s z a r w a r k o w y  w rę c z o n o  m i w  

c z e rw c u , g d y  o rz e c z e n ia  o w y m ia r z e  s z a r w a r k u  
m a ją  b y ć  d o r ę c z a n e  d o  d. '31.I I I .  k a ż d e g o  ro k u .

D ro g a  p rz e z  f o lw a r k  K ie ł ty k i  w io d ą c a  k u  
sz o s ie  w  s t r o n ę  B o d z a n o w a  b y ła  z a g łę b io n a , a 
t r u d n a  d o  p r z e ja z d u  i  p rz e jś c ia .  O  u p o r z ą d k o 
w a n ie  te g o  o d c in k a  d ro g o w e g o  z w r a c a łe m  s ię  
d o  u r z ę d u  g m in y , a le  s k u tk u  n ie  o s ią g n ą łe m . 
W  la ta c h  1931, 1932 i n a s t .  n a w io z łe m  t u  n a  d łu 
g o śc i ok . 150 m  z ie m i, p ia s k u  i  k a m ie n i  ta k ,  że  
j e s t  t e n  o d c in e k  w  s ta n ie  ś r e d n im . U rz ą d  n ie  
z a lic z y ł m i ty c h  m y c h  t r u d ó w  n a  d o b ro  o b c ią 
ż e ń  s z a r w a r k o w y c h .  N a  p r z e d łu ż e n iu  te g o  o d 
c in k a  d ro g o w e g o  s ą  2 m ie js c a  w  n ie p o g o d ę  n ie  
d o  p r z e b y c ia ;  s ą  o n e  ju ż  n a  C y b u l in ie .  O d  k i l 
k u  l a t  z a  p o ś r e d n ic tw e m  p . S z c z e p a n a  C ic h o c 
k ie g o  p ro s z ę  i  u s tn i e  i p iś m ie n n ie  o n a p r a w ę  
ty c h  m ie js c , a le  s k u tk u  n ie  o s ią g n ą łe m  p o m im o , 
że  § 10 r o z p o rz ą d z e n ia  M .S .W . z d . 24 .V I.36 r., 
poz . 377 D z. U . p r z y p o m in a ,  że  z a m ia s t  w y z n a 
cz o n e j ro b o c iz n y  o b o w ią z a n y  m o ż e  w y k o n a ć  in 
n ą  ro b o c iz n ę  a lb o  o d s tą p ić  g m in ie  tw o r z y w o  do  
ro b ó t,  a  to  z a  z g o d ą  k ie r o w n ic tw a  ro b ó t.

M a m  z a s z c z y t p ro s ić  o ro z p o rz ą d z e n ie ,  b y  u -  
r z ą d  g m in y  Ś w ię c ic e  w  W ilk a n o w ie  z a  r o b o ty  
n a  je g o  z le c e n ie  p rz e z e  m n ie  w y k o n a n e  w  la 
ta c h  1931 —  1936 w y p ła c i ł  m i ic h  w a r to ś ć  p o  
372 z ł 16 g r  ro c z n ie , a  o g ó łe m  2232 z ł  36 g r.

Zy gm unt  Klamborowski.

Odpowiedź:

1) D o  c z e rw c a  r o k u  1935 o b o w ią z y w a ła  w  
p rz e d m io c ie  ś w ia d c z e ń  d r o g o w y c h  w  n a tu r z e  
u s ta w a  z d n . 1 0 /X II  1920 r . o b u d o w ie  i u t r z y 
m a n iu  d r ó g  p u b lic z n y c h  w  R z e c z y p o s p o li te j  P o l 
sk ie j.  —  P r z e p is y  t e j  u s ta w y  p o z w a la ły  n a  ro z 
k ła d  ś w ia d c z e ń  w  n a t u r z e  p r o p o r c jo n a ln ie  do  
p ła c o n y c h  p o d a tk ó w  b e z p o ś re d n ic h ,  a  m . in . d o ’ 
podatku gruntowego (w raz  z  progresją).

U s ta w a  k o m e n to w a n a  b y ła  s z e re g ie m  w y r o 
k ó w  N .T .A . i o k ó ln ik ó w  M in . S p r a w  W e w ń . U s ta 
w a  n ie  p r z e w id y w a ła  a n i  u s ta w o w e g o  o g r a n i
c z e n ia  w y s o k o ś c i  ś w ia d c z e ń , a n i  o g r a n ic z e n ia  
o d le g ło śc i, k tó r a  d z ie l i  m ie js c e  r o b ó t  o d  g o sp o 
d a r s tw a  p o c ią g n ię te g o  do  ś w ia d c z e ń . P o w o ła n y  
w  p iś m ie  W P a n a  o k ó ln ik  z d n . 21.11.30 r . n r .  23, 
o d n o s i s ię  d o  ogólnej wysokości  świadczeń w  
gminie,  k tó r a  p o w in n a  b y ć  d o s to s o w a n a  d o  ilo 
śc i ś ro d k ó w  p rz e w o z o w y c h  i s i ł  ro b o c z y c h  w  
g m in ie .

2) O d  c z e rw c a  1935 r o k u  o b o w ią z u je  u s t a 
w a  z d n . 26 m a rc a  1935 r . o ś w ia d c z e n ia c h  w  n a 
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t u r z e  n a  n ie k tó r e  c e le  p u b lic z n e .  W s z e lk ie  w y 
r o k i  N .T .A . i  o k ó ln ik i  M in . S p r a w  W e w n ., o d 
n o s z ą c e  s ię  d o  u s ta w y  d r o g o w e j z d n . 10 .X II.20  
r . n ie  m a ją  z a te m  ż a d n e g o  z a s to s o w a n ia  p r z y  
w y m ia r a c h  s z a r w a r k u ,  p o c z ą w s z y  o d  r o k u  b u d 
ż e to w e g o  1936/37. W  r o k u  b u d ż e to w y m  1935/36 
w y m ia r y  ś w ia d c z e ń  d o k o n y w a n e  b y ły  je sz c z e  
n a  z a s a d z ie  u s ta w y  z 1920 r . W e d łu g  u s ta w y  z 
26 m a r c a  1935 r . r o z k ła d  ś w ia d c z e ń  d o k o n y w a 
n y  j e s t  r ó w n ie ż  p r o p o r c jo n a ln ie  do  p ła c o n y c h  
p o d a tk ó w  b e z p o ś re d n io ,  a  m . in . do podatku  
gruntowego, jednak już  bez  progresji .

W o je w o d a  u s t a l a  m a k s y m a ln ą  w y so k o ść  
ś w ia d c z e ń  w  s to s u n k u  d o  p o d s ta w y  ic h  w y m ia 
r u ,  a  w ię c  d la  r o ln ik ó w  w  s to s u n k u  d o  p o d a t 
k u  g ru n to w e g o .

R ó w n ie ż  w o je w o d a  u s ta la  d o p u s z c z a ln ą  m a k 
s y m a ln ą  o d le g ło ść  m ie js c a  ro b ó t  o d  g o s p o d a r 
s tw a , p ro w a d z ą c e g o  ś w ia d c z e n ia  n a  rz e c z  b u 
d o w y  i  u t r z y m a n ia  d ró g .

C y to w a n e  p rz e z  W P a n a  u s tę p y  o k ó ln ik a  z d. 
24.V I.1936 r . o d n o sz ą  s ię  d o  m e l io r a c j i  w o d n y c h . 
Ś w ia d c z e n ia  n a  rz e c z  b u d o w y  i u t r z y m a n ia  d ró g  
r o z k ła d a n e  s ą  n a  w s z y s tk ic h  p ła tn ik ó w  p o d a t 
k ó w , b ę d ą c y c h  p o d s ta w ą  r e p a r ty c j i  p r o p o r c jo 
n a ln ie  je d y n ie  d o  w y s o k o ś c i  p ła c o n y c h  p o d a t 
k ó w .

P o  p r z y s to s o w a n iu  p is m a  W P a n a  do  u w a g  p o 
w y ż sz y c h , t r e ś ć  je g o  o d p o w ia d a ć  b ę d z ie  o b o 
w ią z u ją c y m  p r z e p is o m  p r a w n y m .

Wł. Englicht.

PRZEGLĄD RYNKÓW IINFORM. STATYSTYCZNE

Rynek jajczarski w październiku 1937 r.
P o c z ą w s z y  o d  l ip c a  o b s e r w u je m y  se z o n o w y  

s p a d e k  p o d a ż y  j a j  n a  r y n k u  w e w n ę t r z n y m . W  
p a ź d z ie r n ik u  z a z n a c z y ło  s ię  d a ls z e  z m n ie js z e n ie  
d o w o z ó w  ja j ,  m im o  to  te n d e n c ja  n a  r y n k a c h  
k r a jo w y c h  b y ła  s ła b a , c e n y  b o w ie m  ja j  w  c ią 
g u  p r a w ie  c a łe g o  m ie s ią c a  u le g a ły  s p a d k o w i i 
d o p ie ro  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  u t r z y m y w a ły  s ię  n a  
n ie z m ie n io n y m  p o z io m ie . I  ta k ,  g d y  w  W a r s z a 
w ie  n a  p o c z ą tk u  m ie s ią c a  p ła c o n o  z a  k g  j a j  od
1.60 —  1.70 zł., to  w  k o ń c u  m ie s ią c a  c e n y  ja j  
o b n iż y ły  s ię  o 10 g r  n a  k g  i w y n o s i ły  o d  1.50 —
1.60 zł. z a  k g  ja j .

P o s tę p u ją c y  s p a d e k  c e n  j a j  w  p a ź d z ie r n ik u  
n a  k r a jo w y c h  r y n k a c h  p r z e d s ta w ia ł  s ię  n a s t ę 
p u ją c o :

S y tu a c ję  n a  r y n k a c h  e k s p o r to w y c h  c e c h o 
w a ł  w  p a ź d z ie r n ik u  p e w ie n  s p a d e k  w y w o z u  ja j  
św ie ż y c h  p r z y  je d n o c z e s n y m  n ie z n a c z n y m  
w z ro ś c ie  j a j  o c h ło d z o n y c h , w  p o r ó w n a n iu  z i lo 
ś c ia m i w y w ie z io n y m i w  m ie s ią c u  u b ie g ły m . B o 
w ie m , g d y  w e  w r z e ś n iu  r . b . w y w ó z  j a j  ś w ie 
ż y c h  z P o ls k i  w y n ió s ł  390 w a g o n ó w , to  w  p a ź 
d z ie r n ik u  o b n iż y ł  s ię  o 87 w a g o n ó w , w y n o sz ą c  
ty lk o  303 w a g o n ó w . O d p o w ie d n ie  l ic z b y  w y w o z u  
j a j  c h ło d z o n y c h  w y n o s i ły  w e  w r z e ś n iu  —  281/2 
w a g o n ó w  i w  p a ź d z ie r n ik u  33 w a g o n ó w  ja j .  J e ś l i  
z a ś  c h o d z i o p o r ó w n a n ie  n a s z e g o  w y w o z u  w  p a ź 
d z ie r n ik u  rb .  z t y m  s a m y m  m ie s ią c e m  w  r o k u  
u b ie g ły m , to  n a le ż y  s tw ie rd z ić  p o w a ż n y  w z ro s t

Data Warszawa Łódź Lublin Lublin Poznań*) Kraków Lwów Katowice**)

Paździer
nik

świeże
wybór.

świeże
normal.

świeże
wyborowe

świeże
norm.

świeże
wyb.

świeże
norm.

gwarantów.
św.

oryginal
ne świeże oryginalne

w  z ł o t y c h z a  'c i l o g r a  m.

2 1.70 1.60 1.70 1.60 1.55 1.45 — --- — —
6 1.80 1.70 1.80 1.70 1.65 1.55 1.35— 1.40 1.45— 1.55 1.40 1.18— 1.20
9 1.80 1.70 1.80 1.70 1.65 1.55 1.45 1.40— 1.45 1.40 1.18— 1.24

11 —  13 1.75 1.65 1.75 1.65 1.60 1.50 1.45 1.35— 1.45 1.40 1.18— 1.24
14 —  16 1.75 1.65 1.75 1.65 1.60 1.50 1.45 1.35— 1.40 1.40 1.18— 1.24

18 1.70 1.60 1.70 1.60 1.55 1.50 1.45 1.35— 1.40 1.40 1.18— 1.22
19 —  21 1.65 1.55 1.65 1.55 1.50 1.45 1.45 1.35— 1.40 1.40 1.18— 1.22

22 1.60 1.50 1.60 1.50 1.45 1.40 1.45 1.35— 1.40 1.35 1.17— 1.20
27 1.60 1.50 1.60 1.50 1.45 1.35 1.45 1.35— 1.40 1.35 1.17— 1.20
30 1.60 1.50 1.60 1.50 1.45 1.35 1.45 1.35— 1.40 1.35 1.17— 1.20

za mendel, **) za skrzynię 24-kopową.
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w y w o z u  j a j  w  o m a w ia n y m  cz as ie , w y n o s z ą c y  c ięż sze g o , m a ją  n a  o g ó ł w  S z w a jc a r i i  d o b r ą  o p i-
d la  to w a r u  św ie ż e g o  c a  150% . n ię . J u ż  w  c h w il i  o b e c n e j m o ż n a  p rz e w id z ie ć ,

S y tu a c ja  n a  r y n k u  a n g ie ls k im  t j .  n a  g łó w - że n ie z a le ż n ie  o d  d o d a tk o w e g o  k o n ty n g e n tu  w
n y m  r y n k u  z b y tu  j a j  w y w o ż o n y c h  z P o ls k i  u le -  w y so k o śc i 5 ty s  q , k o n ty n g e n t  n o r m a ln y  do
g ła  w  p a ź d z ie r n ik u  p e w n e m u  p o g o rs z e n iu . S z w a jc a r i i  b ę d z ie  z n a c z n ie  p rz e k ro c z o n y . W y -
Z m n ie js z a ją c e  s ię  d o s ta w y  ja j  ś w ie ż y c h  n ie  k o r z y s ta n ie  z n a d m ia r e m  k o n ty n g e n tó w  o ra z
w p ły n ę ły  n a  w z m o c n ie n ie  t e n d e n c j i  —  z u w a -  w y w ó z  d o ść  p o w a ż n y c h  ilo śc i j a j  w  d ro d z e  t r a n -
g i n a  ro z p o c z ę c ie  m a s o w y c h  d o w o z ó w  n a  r y n e k  s a k c j i  k o m p e n s a c y jn y c h ,  u m o ż liw i  w  rb .  u lo -
a n g ie ls k i  j a j  k o n s e rw o w a n y c h  —  c h ło d n ia k ó w  k o w a ć  n a  r y n k u  s z w a jc a r s k im  d u ż o  w ię k s z e  ilo -
i  w a p n ia k ó w . G d y  w e  w r z e ś n iu  rb .  w y w ie ź li-  śc i j a j ,  n iż  w  la t a c h  u b ie g ły c h . E k s p o r t  j a j  do
ś m y  n a  t e n  r y n e k  185 w a g o n ó w  ja j ,  to  w  p a ź -  S z w a jc a r i i  z m n ie js z y ł  s ię  w  p a ź d z ie r n ik u  w  p o -
d z ie r n ik u  e k s p o r t  j a j  ś w ie ż y c h  d o  A n g li i  o b n i-  r ó w n a n iu  z w r z e ś n ie m  rb .  o I P /2 w a g o n ó w , w y 
ż y ł s ię  n ie z n a c z n ie  d o  p o z io m u  173 w a g o n ó w  n o sz ą c  47 w a g o n ó w .
J a j  c h ło d z o n y c h  w y w ie ź l iś m y  n a  t e n  r y n e k  K o n ty n g e n t  p a ź d z ie r n ik o w y  w y w o z u  j a j  do  
w  p a ź d z ie r n ik u  33 w a g o n ó w  ( w e  w r z e ś n iu  28 N ie m ie c  z m n ie js z y ł  s ię  w  p o r ó w n a n iu  z m ie s ią -
i  p ó ł  w a g o n ó w ) .  c e m  u b ie g ły m , w o b e c  czeg o  w y w ie ź l iś m y  w  0-

W y w ó z  j a j  d o  W ło c h  w  p a ź d z ie r n ik u  m a w ia n y m  m ie s ią c u  n a  t e n  r y n e k  14 w a g o n ó w
u le g ł  ró w n ie ż  p e w n e m u  s p a d k o w i (w e  w r z e ś n iu  (w e  w r z e ś n iu  2 3 %2 w a g o n ó w ) ,
w y w ie ź l iś m y  64 w a g o n ó w , w  p a ź d z ie r n ik u  4 6 ). N a  p o z o s ta łe  r y n k i  e k s p o r t  j a j  b y ł  n ie z n a c z -
N a  t e n .  s ta n  rz e c z y  w p ły n ę ły  t r u d n o ś c i  e k s -  n y .
p o r to w e , sp o w o d o w a n e  o p ó ź n ie n ie m  ro z d z ia łu  'D o C z e c h o s ło w a c ji  w y w ie ź l iś m y  15V2 w a -
l ic e n c j i  p rz y w o z o w y c h  n a  r y n k u  w ło s k im , p r z y -  g o n ó w  (w e  w r z e ś n iu  27 w a g o n ó w ) , d o  A u s t r i i
p a d a ją c y c h  n a  IV  k w a r ta ł .  P o w ta r z a ją c e  s ię , 5,5 w a g o n ó w  (w e  w rz e ś n iu  31 w a g o n ó w ) .  S p a -
s ta le  p rz e z  c a ły  p r a w ie  o k re s  s e z o n u  e k s p o r to -  d e k  e k s p o r tu  n a  t e  r y n k i  w y n ik ł  z n ie p o m y ś l-
w eg o , w s p o m n ia n e  t r u d n o ś c i  e k s p o r to w e  n a  r y n -  n e j  k o n iu n k tu r y ,  k tó r a  u n ie m o ż l iw ia  p r z e p ro -
k u  w ło sk im , z a h a m o w a ły  z u p e łn ie  w  p e w n y m  w a d z e n ie  r e n to w n e j  k a lk u la c j i ,
o k re s ie  p a ź d z ie r n ik a  w y w ó z  j a j  z P o ls k i  d o  P o z a  w y m ie n io n y m i r y n k a m i  w y w ie ź l iś m y
W ło c h . W id z im y , że  n ie u re g u lo w a n ie  t e j  s p r a -  je d y n ie  n ie w ie lk ą  ilo ść  j a j  d o  F r a n c j i  (2 w a g o -
w y  w p ły w a  h a m u ją c o  n a  ro z w ó j n a s z e g o  e k s -  n y ) .  R y n e k  t e n  n ie  o d e g ra  p ra w d o p o d o b n ie  w
p o r tu  n a  r y n e k  w ło sk i.  n a s z y m  e k s p o rc ie  ż a d n e j  ro li ,  g d y ż  w s k u te k  d e -

S y tu a c ja  n a  r y n k u  s z w a jc a r s k im  b y ła  n a d a l  w a lu a c j i  f r a n k a  e k s p o r t  t e n  n ie  b y ł  r e n to w n y ,
p o m y ś ln a  d la  n a s z e g o  e k s p o r tu .  J a j a  w y w o ż o n e  P o n iż s z e  z e s ta w ie n ie  p r z e d s ta w ia  z m ia n y ,
Z P o ls k i  w  o k re s ie  s p ra w o z d a w c z y m , ze  w z g lę d u  ja k ie  n a s tą p i ły  w  r o z m ia r a c h  i  k ie r u n k a c h  n a -
n a  d o s ta w ę  n a  t e n  r y n e k  to w a r u  je s ie n n e j  p r o -  szeg o  e k s p o r tu  j a j  w  p a ź d z ie r n ik u  rb .  w  p o ró w -
d u k c j i ,  a  w ię c  w  d u ż e j m ie r z e  to w a r u  w a g o w o  n a n iu  z d w o m a  m ie s ią c a m i u b ie g ły m i.

W y w ó z  jaj z. P o l s k i  ( w a g o n y  1 0 -to n n o w e j)

S i e r p i e ń W r z e s i e ń P a ź d z i e r n i k

jaja jaja jaja jaja jaja jaja
chło Razem świeże chłodzo Razem świeże chłodzo Razem

świeże dzone i kons, ne i kons. ne

Anglia . . . . 29572 _ 29572 185 287a 21372 173 33 206
Austria . . . . 372 — 372 31 — 31 572 — 57,
Czechosłowacja . 2672 — 2672 27 — 27 1572 — 1572
Niemcy . . . . 24 — 24 2372 — 2372 14 — 14
Szwajcaria . . . . 4472 -A 5472 ; 5872 — 5872 47 47
Włochy . . . . 7372 — 7372 64 — 64 46 — 46
Francja . . . . — - — — 1 — 1 2 — 2

R a z e m 467 — 467 390 2872

OO *—• 303 33 336

R. B.
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Porównawcze zestawienie przewozów kolejowych ważniejszych artykułów rolniczych 
za lipiec 1934, 1935, 1936 i 1937 r. wg danych Centralnego Biura 

Statystycznego Ministerstwa Komunikacji.

N A D N 1 E P R Z Y J Ę C I E

R o k
w komuni
kacji wew

nętrznej
d o  p o r t  ó w

zagranicę
z p o r t ó w z tranzyt

Gdyni Gdańska Gdyni Gdańska zagranicy

t  o n n y t  0 n n y

P s z e n i c a .
1934 12.158 _ 1.560 56 — — — 15
1935 16.440 — 3.782 432 —i -- — —
1936 9.997 — 4.746 464 15 — —
1937 10.515 — 56 130 — — —

Ż y t o .
1934 28.472 13.085 339 — 15 Li 30
1935 24.207 — 9.807 2.976 — 62 —

1936 17.768 — 9.248 4.869 — — Li
1937 23.957 — 182 686 386 — 1.951

O w i e s .
1934 3.174 — 2.082 16 — 35 30
1935 3.377 — - " 396 366 ’ — 15 ------ 65
1936 3.169 2 407 1.417 — — —

1937 3.755 — — 52 — 17 -- —

J ę c z m i e ń .
1934 2.044 — 7.045 — 150 — 78
1935 1.298 — 4.110 284 — 5 — 77
1936 1.816 — 14.222 i 226 — — —

1937 2.155 — 633 116 — 98 pff 1

M ą k a
1934 46.432 — 4.095 68 — l 1 1 503
1935 46.076 — 974 705 — 2 — 445
1936 36.833 10 4.454 411 2 1 — 119
1937 44.006 55 45 — 20 94 5 97

O t r ę b y .
1934 14.956 I 15 392 559 — 95 — 1.323
1935 9.697 . — 933 — — — 650
1936 14.035 — 3.558 i 15 —  - — — 246
1937 11.748 — 10 i — — 137 2.070

Z i e m n i a k i  ś w i e ż e .
1934 T3.639 | — 545 j 20 — 1 — 3.154
1935 11.832 ! — 537 | 10 — — — 492
1936 11.122 i 28 85 123 ■— — 354
1937 10.503 — 15 |- — 39 — 376

B y d ł o  r o s ł e .
1934 5.570 — 61 151 - — — —

1935 5.080 —  - 32 129 — —

1936 5.548 — . 7 46 —

1937 6.404 — 316 — —

T r z o d a  c h l e w n a .
1934 4.778 — 209 | 1.135 — 6 — 136
1935 5.333 — 244 1 661 — — — 104
1936 4.441 — 101 1.843 — — — 246
1937 4.682 — 14 ! 673 — 2 14 79

D r z e w o  n i e o b r o b i o n  e.
1934 49.063 304 3.471 7225 — 15 — 869
1935 69.516 230 8.735 5.551 ■— — 1.184
1936 75.580 12 7.824 7.203 2 13 — 5.563
1937 113.056 117 8.759 5.220 60 120 102 1.803

D  r  z e  w  o  o  b r o b i o n e .
1934 69.188 24.595 61.090 6.790 1 72 179 44.051
1935 90.553 30.228 48.022 10.077 15 547 262 28.849
1936 110.271 27.709 72.403 10.235 — 118 15 46.023
1937 112.990 17.403 70.023 10.507 — 76 518 50.568
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R U C H  C E N
(Ceny z przed tygodnia w nawiasach).

I. Zboża. U rz ę d o w e  n o to w a n ia  d o ln e j  g r a n ic y  c e n  z a  100 k g .  w  z ło ty c h ,  lo c o  w a g o n
w  d n iu  13 g r u d n ia  1937 r o k u .

Warszawa j Poznań Bydgoszcz Katowice Kraków Lwów Lublin Wilno

Pszenica jednolita 
„ zbierana 

Żyto 
Owies
Jęczmień browarny 

„ kaszany

29.00 (29.50)126.25 (27.50) 
28.50 (29 00) —
23.75 (24.00) 21.00(21.50)
22.00 (22.25) 20 50 (20.75)
21.75 (21.75) 20.50 (21.00) 
19.25 U9.75)|18.u0 (18.50)

27.25 (28.00)
26.25 (27.00)
22.25 (22.75) 
20.00 (20.50) 
20.50 (21.25) 
17.75 (18.25)

27.50 (28.00)
27.00 ,27.50)
23.00 (24.00)
22.00 (22.00) 

(21.00)
20.00 (20.50)

27.75 (28.50)
26.75 (27.75)
23.50 (23.75) 
21.25 (21.75) 
20.00 (20.00)
18.50 (18.75)

27.00 (27.50)
25.75 (26.25) 
22.75(23.00)
21.75 (22.25) 

(22.50)
18.25 (18.75)

28.50 (29.00) 
28.00 (28.00)
23.75 (23.50)
22.75 (23.25)
21.50 (21.50)
18.50 (19.00)

27.75(28.00)
27.25(27.50)
23.00(23.75)
22.25(22.25)

(18.50)

11. N otow an ia  zagran icznych  g ie łd  zb ożow ych  ( z a  100 k g .  w  z ł o ty c h )

Chicago Winnipeg Rotterdam Buenos Aires
Pszenica . . . . 18.39 (18.53) 23.31 122.88) 19.85 (20.70) 17.13 (17.88)
z,yto - . . . . 14.04 (14.11) 15.43 (15.66) — —
Jęczmień . . . . 19.85 (21.81) 14.36 ,14.36) — —
Owies . 11.34 (11.43) 16.91 (17.16) — 9.30 ( 9.29)

111. Inne ziem iop łod y  i przetwory (w W arszaw ie)
Groch polny 

„ Wiktoria .
Łubin niebieski 

„ żółty 
Rzepak zimowy 
Rzepik „
Rzepak letni 
Rzepik letni 
Siemię lniane f.
Koniczyna czerwona surowa

» n v »
Koniczyna biała surowa bez

» » » »
Mak niebieski .

bez kanianki .
o czyst. 97°|0 

kanianki 
o czyst. 97°|0

27.00 ( 28.00) Wyka . . . .
29.00 ( 29.50) Peluszka . . . .
14.50 ( 14.50) Ziemniaki jadalne
15.25 ( 15.25) Mąka pszenna gat. I 0—65°|0
57 50 ( 58.00) „ „ I I  30—65°|0
53.50 ( 54.00) „ „ 111 65—70°|0
55 50 ( 56.00) Mąka żytnia I gat. 0—50%
53.50 ( 54.00) „ „ razowa 0—95° 0
46.50 ( 46.50) Otręby pszenne grube
90.00 ( 95.00) „ „ średnie

120.00(125.00) „ „ miałkie
190.00 (190.00) Otręby żytnie .
220.00 (220.00) Makuchy lniane

8 ! .00 ( 80.00) „ rzepakowe .

IV. Zw ierzęta rzeźne ( z a  100 k g .  ż y w e j  w a g i  w  z ł o ty c h )

3.75 ( 3.50) 
41.00(41.50) 
34.00(35.00)
27.00 (28.00) 
33.50(33.50)
26.00 (26.50)
17.25 (17.25)
15.50 (15.50)
15.50 (15.50) 
14.75 (14.75)
21.00 (21.00)
18.25 (18.25)

Warszawa Mysłowice Poznań Kraków Lwów Lublin

Woły I kl. (dobrze opasione) mięsne 
„ II kl. (średnio opasione) mięsne 
„ IIIkl.(mało opasione) mięsne 

Krowy I kl. . .
II kl............................................

.  HI kl...........................................
Cielęta ponad 60 kg. .

» „ 40 kg.
» » 30 kg.

Owce młode . . . .
„ stare . . . .  

świnie słoninowe ponad 180 kg.
» j> 150 ,,

Świnie mięsne ponad 110 kg.
„ 80-110 kg.

86
66
52
81
61
46 

103
80 

. 65

47 
109
95
80
78

- 97
- 73
- 56
- 89
-  68
- 50 
-110 
-100
- 78

- 48 
-114
108

- 85
- 79

64 — 72 
54 — 63 
45 — 53 
79 — 86 
73 — 78 
64 — 72

127 —135 
105 —115 
95 —104

46 — 50 
38 — 44 
66 — 72 
50 — 58 
42 — 46 
72 — 80 
60 — 70 
50 — 58 
60 — 64 
50 — 56

56
44

63
56

92
86
82

95
90
84

40 — 52 
30 -  40 
90 -105 
80 — 90 
70 — 80

110— 122
102— 110
90—102

38 — 50 
34 — 38 
26 — 30 
58 — 68 
46 — 56

90 —100 
70 — 80

33 — 38 
27 — 33 
60 — 68 
50 — 60 
40 — 50

45

110 —110 
75 — 95 
65 — 80

V. N ab ia ł i jaja  (w W arszaw ie).
Hurtowe notowania masła obowiązujące od dn. 11 grudnia r. b. za 1 kg. w złotych: masło wyborowe I gat. 

w beczkach i blokach 3.50 zł., wyborowe w drobnym opakowaniu firmowym 3.60, deserowe mleczarskie 11 gat. 
3.30 zł., solone mleczarskie 3.20 zł., osełkowe 3.00 zł. W detalu dolicza się 10— 15%. Jaja świeże za 1 kg. w bur
cie gat I 2.05, gat. II 1,80, gat. III 1.70. W detalu za 1 kg. I gat. 2.35, II gat. 2.00, 111 gat. 1.85. Na sztuki: 1 gat 
13 gr., 11 gat. 10 gr., 111 gat. 81/2 gr. Wapnowane 9 gr. Śmietana homogenizowana 1.60 zł. za 1 kg., zwykła 1.50 zł.

VI. Len (w W ilnie).
Hurtowe notowania giełdy Iniarskiej w Wilnie za 1.000 kg. w złotych: len trzepany Wołożyn 1.480—1.520, 

Miory 1.350 — 1.390, Horodziej 1.460—1.500; targauiec moczony 760 — 820; targaniec Wołożyn 930 — 970; lep cze
sany Horodziej 1.980—2.020; kądziel horodziejska 1.480—1.520.
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TECHNIKA PRODUKCJI ROLNEJ 
Zwiększyć produkcję wełny półgrubej.

P r o d u k o w a n a  w  k r a j u  w e łn a ,  w  z a le ż n o śc i 
o d  je j  s to p n ia  s z la c h e tn o ś c i ,  d z ie li  s ię  n a  t r z y  
z a s a d n ic z e  r o d z a je :  a )  w e łn a  g r u b a ,  m ie s z a n a  
( p r y m i ty w n a ) , b )  w e łn a  p ó łg r u b a  j e d n o l i ta  (u -  
s z la c h e tn io n a )  i  c) w e łn a  c ie n k a , j e d n o l i ta  ( s z la 
c h e tn a )  .

Wełna mieszana, gruba  (a )  ( p a t r z  I I I  n a  z a 
łą c z o n y m  r y s u n k u )  c h a r a k te r y z u je  s ię  z u p e ł
n y m  b r a k ie m  w y r ó w n a n ia  i  s k ła d a  s ię  z w ło só w  
o  r ó ż n e j  g ru b o ś c i ,  d łu g o ś c i  i  b u d o w ie .  Im  w ię 
c e j w e łn a  t a  z a w ie r a  w ło só w  g r u b y c h ,  d łu g ic h  
( rd z e n io w y c h )  i  m n ie j  w ło s ó w  c ie n k ic h  ( p u 
c h o w y c h ) ,  ty m  je s t  b a r d z ie j  p r y m i ty w n a .  R u 
n o  t a k i e j  w e łn y  s k ła d a  s ię  z  p o s z c z e g ó ln y c h  
p ę c z k ó w  m n ie j  lu b  w ię c e j  z w a r ty c h ,  n a z y w a 
n y c h  k o s m y k a m i,  k tó r e  p o s ia d a ją  k s z ta ł t  s to ż 
k o w a ty  p r o s ty ,  lu b  lo c z k o w a to  z a k rę c o n y . T e 
go  r o d z a ju  w e łn y  p r o d u k o w a n e  s ą  p rz e z  o w ce  
g ó r s k ie ,  k a r a k u ły ,  p o s p o l i te  ś w in ia rk i ,  w rz o s ó w 
k i,  k a r n ó w k i  i tp .  i  n a d a j ą  s ię  n a  g r u b e  w y ro b y  
w ło ś c ia ń s k ie ,  s a m o d z ia ły ,  k i l im y ,  a  g a tu n k i  le p 
sz e  n a  w y ró b  d e r ,  k o c ó w , f i lc ó w  itp .

Wełna jednol ita cienka  (c) ( p a r z  I  n a  z a łą 
c z o n y m  r y s u n k u )  j e s t  p r z e c iw ie ń s tw e m  w e łn y  
m ie s z a n e j  (a )  ; w e łn a  t a  c h a r a k te r y z u je  s ię  d u 
ż y m  w y r ó w n a n ie m  p o s z c z e g ó ln y c h  w ło só w  p o d  
w z g lę d e m  g ru b o ś c i ,  d łu g o ś c i  i  b u d o w y . Z a w ie ra  
o n a  ty lk o  je d e n  ty p  w ło s ó w  p u c h o w y c h , p r z y  
c z y m  je s t  b a rd z o  c ie n k a  (o  g r u b o ś c i  d o  25 m i

k r o n ó w )  , m ię k k a  i  e la s ty c z n a .  R u n o  p r z e d s ta 
w ia  p r z e w a ż n ie  p o w ie rz c h n ię  z a m k n ię tą  i s k ła 
d a  s ię  z p ę c z k ó w  w ło só w  n a z y w a n y c h  s łu p 
k a m i.

P o sz c z e g ó ln e  s łu p k i  s ą  d ro b n o  s fa lo w a n e  
( k a r b ik o w a te ) . W e łn ę  t ę  p r o d u k u ją  s z la c h e tn e  
o w c e  m e ry n o s o w e  (E le k to r a ły ,  N e g r e t t i ,  R a m - 
b o u il le ty ,  M e r in o  - p r e c o c e ‘y  i tp .) .

Wełna jednolita półgruba  (b )  ( p a t r z  I I  n a  
z a łą c z o n y m  r y s u n k u ) .  P o m ię d z y  d w o m a  w y ż e j 
o p is a n y m i r o d z a ja m i  w e łn y  (a  i c ) ,  r ó ż n ią c y m i 
s ię  z a sa d n ic z o  i s k r a jn ie ,  w y s tę p u ją  w e łn y  r o 
d z a ju  p o ś re d n ie g o , z w y k le  m n ie j  s z la c h e tn e  i 
c ie n k ie , s k ła d a ją c e  s ię  z w ło só w  m n ie j  je d n o l i 
ty c h  p o d  w z g lę d e m  g ru b o ś c i ,  d łu g o śc i i b u d o 
w y  n iż  w e łn y  m e ry n o s o w e  (c ) ,  j e d n a k  n ie  m ie 
sz a n e . S ą  o n e  n a jc z ę ś c ie j  g ru b s z e  (20 —  50 m i
k r o n ó w )  i d łu ż sz e  n iż  w e łn y  m e ry n o s o w e , j e d 
n a k  e la s ty c z n e ,  m o c n e  i  z  p u n k tu  w id z e n ia  ic h  
u ż y tk o w o ś c i  w y s ta rc z a ją c o  je d n o li te .  N a le ż ą  t u 
t a j  d w a  r o d z a je  w e łn :  w e łn y  t a k  z w a n e  sz e w io 
to w e , p r o d u k o w a n e  p rz e z  s z la c h e tn e  r a s y  o w iec  
a n g ie ls k ic h  i n ie m ie c k ic h  ( H a m p s h ir e  - D o w n , 
K e n t ,  S o u th d o w n ,  O x fo r d  - D o w n , H o ls z ty n  itp .)  
o ra z  w e łn y  z w a n e  „ c r o s s b re d 11, p o c h o d z ą c e  z . 
k r z y ż ó w e k  r a s  s z la c h e tn y c h  (m e ry n o s o w y c h , 
a n g ie ls k ic h  i tp .)  z o w c a m i p o s p o li ty m i g ru b o -  
w e łn is ty m i ,  (n p . p ó łk r w i  H a m p s h ire ,  p o m o rs k a  
k r a jo w a  (p o ls k i  c r o s s b r e d ) ,  k rz y ż ó w k i z k e n 

Różne rodzaje wełen, produkowanych 
w kraju; I  — wełna jednolita cienka, 
I I  — W e ł n a  jednolita półgruba; I I I  — 

wełna m i e s z a n a  gruba.
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te m , h o ls z ty n e m , f r y z e m  i tp . ) .  B u d o w a  r u n a  
ty c h  w e łn  j e s t  r ó w n ie ż  s łu p k o w a ła  o k a r b ik o -  
w a to ś c i  s z e rs z e j n iż  w e łn y  m e ry n o s o w e ;  r u n o  
z a m k n ię te ,  p ó ło tw a r te ,  lu b  o tw a r te .  T e g o  r o d z a 
j u  w e łn y  s ą  z u ż y w a n e  n a  w y r o b y  o ś r e d n ie j  g r u 
b o śc i j a k  n p . s u k n a  m u n d u r o w e ,  p ła sz c z o w e , 
p le d y , k o c e  s z p ita ln e ,  k o c e  p o lo w e , k o s z a ro w e  
i t. p .

W e łn y  g r u b e  (a )  (w ło ś c ia ń s k ie )  s ą  d la  p r z e 
m y s łu  w e łn ia n e g o  p r z e w a ż n ie  z a  g r u b e  i z u ż y t-  
k o w u ją  s ię  w  w ię k s z o śc i p r z e z  p r o d u c e n tó w  
(w ło ś c ia n )  w e  w ła s n y m  z a k re s ie ,  w z g lę d n ie  s ą  
p r z e r a b ia n e  w  d r o b n y c h  z a k ła d a c h  c h a łu p n i 
c z y c h  n a  u ż y te k  w ło śc ia n . P r o d u k c ja  ty c h  w e łn  
n a  w y m ie n io n y  c e l  j e s t  p r z y p u s z c z a ln ie  w y s t a r 
c z a ją c a . P r z e m y s ł  w e łn ia n y  p r z e r a b ia  n a to m ia s t  
d u ż e  ilo śc i w e łn y  c ie n k ie j  (c) i p ó łg r u b e j  (b ) .  
I lo ść  ty c h  w e łn ,  p r o d u k o w a n y c h  w  k r a ju ,  zn a j- ; 
d u je  s ię  w  h a n d lu  w  s to s u n k u  ilo ś c io w y m  n ie  
o d p o w ia d a ją c y m  p o tr z e b o m  p r z e m y s łu  w e łn ia 
n eg o .

P o n iż e j: z e s ta w ia m y  p o s ia d a n e  d a n e  z te j  
d z ie d z in y 1) ,  n a  p o d s ta w ie  k tó r y c h  ro c z n e  z a p o 
t r z e b o w a n ie  i  p o d a ż  n a  w e łn y  k r a jo w e  c ie n k ie  
i  p ó łg r u b e  p r z e d s ta w ia  s ię  n a s tę p u ją c o :

j ę  s i ę 'n a  r y n k u  k r a jo w y m  41/*? r a z y  ,m n ie j ,  n iż  
w y n o s i  z a p o tr z e b o w a n ie .  Z  p o w y ż sz e g o  w id a ć , 
j a k  w ie lk i  j e s t  n a d m ia r  n a  r y n k u  k r a jo w y m  
w e łn  m e ry n o s o w y c h 2) i  j a k  d o tk l iw y  j e s t  b r a k  
w e łn y  p ó łg r u b e j  w  s o r ty m e n ta c h  ( \  Cu, CD  i  D.

P rz e d s ta w io n y  s t a n  rz e c z y , d o ty c z ą c y  p r o 
d u k c j i  w e łn y  w  k r a ju ,  j e s t  j e d n y m  z g łó w n y c h  
z a g a d n ie ń  (s z c z e g ó ln ie  z u w a g i  n a  z a p o tr z e b o 
w a n ie  w o js k a  i in s t y tu c j i  r z ą d o w y c h ) ,  k tó r e  
p r z e d e  w s z y s tk im  n a le ż y  u w z g lę d n ić  p r z y  u -  
s p r a w n ie n iu  h o d o w li  o w iec , o d p o w ie d n io  w p ły 
w a ją c  n a  p o g r u b ie n ie  p r o d u k o w a n y c h  w e łe n ,  
e l im in u ją c  o w c e  c ie n k o r u n n e ,  u s z la c h e tn ia ją c  
o w c e  k r a jo w e  g r u b o w e łn is te  o ra z  z w ię k s z a ją c  
p o g ło w ie  o w ie c  p r o d u k u ją c y c h  w e łn ę  p ó łg r u b ą  
(s z e w io to w ą , c ro s s b re d o w ą )  ( I le  - d e  -  F ra n c e ,  
H a m p s h ir e  - D o w n , W s c h o d n io  - F ry z y js k ie ,  
K e n t ,  ( R o m n e y  - M a r s h ) , H o ls z ty ń s k ie  i t p ) ,

O g ó ln a  ilo ść  p r o d u k o w a n e j  w  k r a j u  w e łn y  
w y n o s i  ro c z n ie  o k o ło  4 m il io n ó w  k g  w e łn y  n ie -  
p r a n e j .  P ro d u c e n c i  w e łn y  i c h a łu p n ic y  p r z e r a 
b ia ją  o k o ło  2,5 m il .  k g  i  ty lk o  r e s z t a  o k o ło  1,5 
m il io n ó w  k g  z n a jd u je  s ię  w  h a n d l u  n a  r y n k u  
k r a jo w y m . Z a p o t rz e b o w a n ie  w o js k a  i  i n s t y tu 
c j i  p a ń s tw o w y c h  w y n o s i  ro c z n ie  947.000 k g  w e ł-

■ - Z a p o t r z e b o w a n i e  r o c z n e Na rynku krajowym 
znajduje się 

w °/0
R o d z a j  w e ł n y Sortyment wojska i instytu

cyj państwowych
w %

przemysłu wełnia
nego na wyroby 

cywilne w %

przecięt
nie 

W %

Wełna cienka meryno 3A do 2A 1-06 j 15.00 \ 60.00 43.73 20.42 1041/181
sowa . . A do 2B 26.40 > 45.00 63.72 '
Wełna półgrubą (szewio B do BO 7-08 } 72.54 28.00 ' 40.00 56.27 6.61 5.8b3)'

towa, crossbredową) . C, CD i D 65 46 12.00 I 9 25 1
R a z e m - 100.00 100.00 100.00 100.00 100.00 100.00 loo.„u

Z  p rz y to c z o n e j t a b e l i  w id z im y  ja k  n ie o d p o 
w ie d n ią  j e s t  p o d a ż  w e łn y  k r a jo w e ]  w  s to s u n 
k u  do  z a p o trz e b o w a n ia .  B io rą c  p o d  u w a g ę  z a p o 
t r z e b o w a n ie  p r z e c ię tn e  p r z e m y s łu  c y w iln e g o  i 
in s ty tu c j i  p a ń s tw o w y c h  ( ru b .  7 ), w id z im y , że 
p o d a ż  w e łn  m e ry n o s o w y c h  je s t  d w a  r a z y  w ię k 
sza , a  w e łn  p ó łg r u b y c h  p r a w ie  c z te ry  r a z y  
m n ie js z a  o d  z a p o trz e b o w a n ia .  J e ś l i  z a ś  w e ź m ie 
m y  p o d  u w a g ę  ty lk o  z a p o tr z e b o w a n ie  g łó w n e 
go k o n s u m e n ta  w e łn y  k r a jo w e j  c z y l i  w o js k a  i 
in s ty tu c j i  p a ń s tw o w y c h ,  to  s to s u n e k  z a p o trz e b o 
w a n ia  d o  p o d a ż y  o k a z u je  s ię  je sz c z e  m n ie j  k o 
r z y s tn y ,  m ia n o w ic ie  w e łn  m e ry n o s o w y c h  j e s t  
n a  r y n k u  k r a jo w y m  t r z y  r a z y  w ię c e j o d  ilo śc i 
p o tr z e b n e j  d la  w o js k a  ( ru b .  4 i  9 ) , a  w e łn  p ó ł
g r u b y c h  ( n a  m u n d u r y ,  p ła sz c z e , k o c e )  z n a jd u -

')  Dane uzyskano bezpośrednio z przemysłu, od 
firm  handlujących w ełną krajow ą oraz uwzględnio
no odpowiednie dane z katalogów Jarm arków  W eł
ny w Poznaniu.

2) Według opinii przemysłu bardzo cienka wełna 
merynosowa (znajdująca się obecnie na rynku  k ra 
jowym w nadm iernej ilości) u  nas w k ra ju  jest p ra 
wie zbędna. Do produkcji wyrobów zgrzebnych w eł
na ta  posiada stosunkowo małe zastosowanie (np. 
zapotrzebowanie wojska wynosi 1,06% (rub. 3), pod
czas gdy podaż wynosi 20,42% (rub. 8). Przydatność 
zaś tej wełny do wyrobów czesankowych jest b ar
dzo w ątpliw a i wełna krajow a w tym  celu nie jest 
używana przez przem ysł czesankowy. Przeprowadzo
na prze? jedną z fabryk próba użycia wełny k ra jo 
wej o sortymencie (wg. Plaila) — 2 A (— 70‘s) do 
w yrobu czesanki dała całkowicie ujem ny wynik. Przy 
przędzeniu odnośna wełna wykazała wydajność 79%, 
przy czym przędza była niedostatecznie wytrzymała. 
W ełna krajow a merynosowa jest do w yrobu czesan
ki zbyt krótka i słaba.

3) Według opinii sfer przemysłowych na Ja rm ar
kach Wełny w Poznaniu stosunek ilościowy wełny 
merynosowej, występującej na aukcjach, do wełny
półgrubej (szewiotowej i crossbredowej) bywa czę
sto jeszcze mniej korzystny; ilość wełny merynoso
wej wynosi mianowicie niekiedy 92 — 96%, zaś w eł
ny półgrubej (szewiotowej i crossbredowej) 8 — 4%.
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n y  p r a n e j ,  co p r z y  w y d a jn o ś c i  p r z e c ię tn e j  o k o ło  
40%  w y n o s i  2.367.500 k g  w e łn y  n ie p r a n e j .  P o 
n ie w a ż  z a ś  p r z y  d o s ta w a c h  r z ą d o w y c h  o b o w ią 
z u je  d o m ie s z k a  55%  w e łn y  k r a jo w e j ,  w o b e c  t e 
go  r o c z n e  z a p o tr z e b o w a n ie  w o js k a  i in s ty tu c y j  
p a ń s tw o w y c h  n a  w e łn ę  k r a jo w ą  w y n o s i  ro c z n ie  
1.302.125 k g  w e łn y  n ie p r a n e j .  W id z im y  w ię c , że 
o m a w ia n e  z a p o tr z e b o w a n ie  p o c h ła n ia  p r a w ie  
w s z y s tk ą  w e łn ę  k r a jo w ą ,  d o s ta r c z a n ą  n a  k r a 
jo w y  r y n e k  w e łn ia n y .  W o b e c  te g o  z a  p o d s ta w ę  
r o z w ią z a n ia  o m a w ia n e j  s p r a w y  n a le ż y  w z ią ć  z a 
p o tr z e b o w a n ie  w o js k a  i in s t y tu c y j  p a ń s tw o w y c h  
i d ą ż y ć  p r z e d e  w s z y s tk im  d o  u s p r a w n ie n ia  h o 

d o w li  o w ie c  w  k r a j u  w  ta k i  sp o só b , a ż e b y  z a 
p o t r z e b o w a n ie  to  p o s ia d a ło  w ła ś c iw e  p o k ry c ie ,  
a  n ie  t a k i e  j a k  o b e c n ie  n ie w ła ś c iw e  i t r u d n e  
d o  w y k o n a n ia .

C a ła  u m ie ję tn o ś ć ,  d o b r a  w o la  i m o ż liw o ś c i 
h o d o w c ó w  o ra z  z w ią z k ó w  h o d o w c ó w  o w ie c  p o 
w in n y  n a g ią ć  s ię  d o  p o t r z e b  w o js k a ,  a ż e b y  w  
j a k  n a j k r ó t s z y m  c z a s ie  o d n o ś n e  p o t r z e b y  m o g ły  
b y ć  p o k r y t e  w e  w ła ś c iw y  sp o só b  p r o d u k c ją  
k r a jo w ą  n ie  ty lk o  ja k o ś c io w o  le c z  m o ż liw ie  r ó w 
n ie ż  i  ilo śc io w o .

Inż. Lucjan ■ Miller.
Warszawa.

Inspektorzy melioracyjni izb rolniczych.
K o n ie c z n o ś ć  w z m o ż e n ia  p r o d u k c j i  r o ln e j  

p r z e z  w p ro w a d z e n ie  d o  n o r m a ln e j  g o s p o d a rk i  
r ó w n ie ż  c z y n n ik a  w o d n e g o  w y m a g a  n o w y c h  
f o r m  o r g a n iz a c y jn y c h .

P o  s u s z y  r . 1937, j a k  r ó w n ie ż  p o  s p o k o jn e j  
o c e n ie  o lb r z y m ie j  w ię k s z o ś c i  o b e c n ie  p r o w a d z o 
n y c h  r o b ó t  m e l io r a c y jn y c h ,  p o le g a ją c y c h  n a  
„ s p u s z c z a n iu "  w o d y  z a  p o m o c ą  ro w ó w , r o ln ic tw o  
p o c z y n a  s ię  d o m a g a ć  o d p o w ie d n ic h  u r z ą d z e ń  do  
s to s o w a n ia  p e łn e j  g o s p o d a rk i  w o d n e j .

I s t n i e j ą  ju ż  w  p o s z c z e g ó ln y c h  w o je w ó d z 
tw a c h  o lb r z y m ie  p o ła c ie  o su sz o n e , n ie  p r z y g o 
to w a n e  j e d n a k  d o  w p r o w a d z e n ia  w ła ś c iw e j  g o 
s p o d a r k i  w o d n e j ,  g d y ż  w y k o n a n o  n a  n ic h  ty lk o  
m e l io r a c je  p o d s ta w o w e ,  c z y li  u m o ż liw io n o  o d 
p ły w , a  n ie  p r z e p r o w a d z o n o  m e l io r a c j i  s z c z e g ó 
ło w y c h ,  k tó r e  d o p ie ro  p o z w a la ją  n a  z m n ie js z a 
n ie  lu b  z w ię k s z a n ie  w ilg o c i  g le b y .

W ie lk ie  o b s z a r y  w y d o b y te  z b a g ie n ,  b ło t  i 
to r fo w is k ,  z a m ia s t  n a  łąki, id ą  p o d  p łu g ,  n a  ro lę

C liekt melioracyjny, \lóry  ,.w yszedł'1 nad powierzchnią łą \i  
z  pcwcdu nie uwzględnienia osiadania torfowiska.

o rn ą .  G le b y  le k k ie  i p ia s z c z y s te ,  k tó r y c h  b o g a 
c tw e m  b y ła  w o d a , p o  s z y b k im  z u ż y c iu  z a w a r te j  
w  n ic h  p r ó c h n ic y  z m ie n ia ją  s ię  w  s z y b k im  t e m 
p ie  w  n ie u r o d z a jn e  p o w ie r z c h n ie .  P rz e s u s z o n e  
to r f o w is k a  n ie  z a g o s p o d a ro w a n e  o d  r a z u  t r a c ą  
n a j c e n n ie j s z e  z a s o b y  a z o to w e , a  b r a k  w o d y  w  o- 
k r e s ie  w e g e ta c j i  n ie  p o z w a la  n a  o s ią g n ię c ie  n a 
w e t  s k r o m n y c h  p lo n ó w .

P o s ia d a m y  te ż  c a ły  s z e re g  w y k o n a n y c h  u r z ą 
d z e ń  n a w a d n ia ją c y c h ,  k tó r e  o d  p o c z ą tk u  i s tn ie 
n ia  n i e  b y ły  u ż y w a n e .  M n ó s tw o  j e s t  ró w n ie ż  
o b ie k tó w  z m e l io ro w a n y c h  ś c iś le  w e d łu g  p r o 
je k tó w ,  w  k tó r y c h  j e d n a k  n ie  w s z y s tk ie  w ła 
śc iw o ś c i  g le b y , k l im a tu  i w y m a g a ń  ro ś l in  u -  
p r a w n y c h  z o s ta ły  u w z g lę d n io n e  —  s k u tk ie m  
cz eg o  p r a c u j ą  w a d liw ie .  K o la u d a c j a  r o b ó t  n ie  
z n a la z ła  w  n ic h  u c h y b ie ń ,  a  m im o  to  k a p i t a ł  
z o s ta ł  z m a r n o w a n y .  C z ę s to k ro ć  d r o b n y  d o d a te k  
lu b  z m ia n a  m o ż e  u r u c h o m ić  d z ia ła n ie  ty c h  u -  
r z ą d z e ń .  A le  k tó ż  to  u c z y n i,  g d y  r o la  in ż y n ie r a  
m e l io r a c y jn e g o  o g ra n ic z a  s ię  d o  je d n o ra z o w e j  
p r a c y ?

T a m  za ś , g d z ie  ju ż  i s t n ie j ą  w ła ś c iw e  u r z ą 
d z e n ia  o s u s z a ją c o  - n a w a d n ia ją c e ,  n ie  m a  z ro 
z u m ie n ia ,  j a k  s ię  z n im i  o b c h o d z ić  i o b s łu g iw a ć . 
S tą d  te ż  c z ę s te  s p o r y  w ła ś c ic ie l i  o c z a s  n a w o d 
n ie n ia  i ilo ść  p o t r z e b n e j  w o d y  d la  p o s z c z e g ó l
n y c h  ro ś lin .

W a lk a  o w o d ę , k tó r a  j e s t  c e c h ą  in te n s y w 
n e g o  g o s p o d a r s tw a ,  z a c z y n a  s ta w a ć  s ię  u  n a s  
r z e c z y w is to ś c ią .

Ż y c ie  s a m o  w s k a z u je ,  że  p o d o b n ie  j a k  i s tn ie 
j ą  in s p e k to r a ty  m le c z a r s k ie ,  h o d o w la n e ,  c h m ie -  
la r s k ie ,  s p ó łd z ie lc z o ś c i i s z e re g  in n y c h  —  ta k  
m u s z ą  p o w s ta ć  i n s p e k to r a ty  m e l io r a c y jn e  w e  
w s z y s tk ic h  iz b a c h  ro ln ic z y c h  n ie  m o ż e  b y ć
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była jeszcze używana.

b o w ie m  d o b r e j  g o s p o d a rk i  r o ln e j ,  g d y
w o d n y  j e s t  w  m in im u m ..

N a  p o s ie d z e n iu  K o m is j i  Ł ą k o w o  - M e lio r a 
c y jn e j  Z w ią z k u  Iz b  i  O rg a n iz a c y j  R o ln ic z y c h , w  
d n . 25 l i s to p a d a  b. r ., p o  w y s łu c h a n iu  r e f e r a tó w  
p . in ż . J .  G u m iń s k ie g o  i p . K ra s ic k ie g o  o ra z  
lic z n e j  a  g o rą c e j  d y s k u s j i  u c h w a lo n o  k o n ie c z 
n o ść  u s ta le n ia  s ta n o w is k  in s p e k to r ó w  m e l io r a 
c y jn y c h  w e  w s z y s tk ic h  iz b a c h  ro ln ic z y c h .

J a k o  g łó w n e  w y ty c z n e  p r a c y  in s p e k to r ó w  
m e l io r a c y jn y c h  iz b  ro ln ic z y c h  p r z y ję to :

• 1) W s p ó łp ra c a  z u r z ę d a m i p a ń s tw o w y m i 
p r z y  o p r a c o w a n iu  p r o g r a m u  p r a c  n a  t e r e n ie  w o 
je w ó d z tw a ,  j a k  r ó w n ie ż  p r o p a g a n d a  u ż y te c z 
n o śc i ty c h  p r a c  w  m ie js c a c h  ic h  w y k o n a n ia .

2) O rg a n iz o w a n ie  m e l io r a c j i  szczegółowych  
o ra z  p r z e p ro w a d z a n ie  s t a r a ń  o ś r o d k i  f in a n s o 
w e  n a  ic h  w y k o n a n ie .

3) O p ie k a  n a d  m e lio r a c ja m i,  a  w  sz c z e g ó l
n o śc i n a d  s p ó łk a m i w o d n y m i,  w a ło w y m i, m e lio 
r a c y jn y m i  itp .

4) P o m o c  p r z y  k o n s e r w a c j i  m e l io r a c j i  sz c z e 
g ó ło w y c h  p rz e z  u d z ie la n ie  w s k a z ó w e k  te c h n ic z 
n y c h , o r g a n iz a c y jn y c h  i p r a w n y c h .

5) P o ra d n ic tw o  m e l io r a c y jn e  z a ró w n o  w  k ie 
r u n k u  o d p o w ie d n ie g o  s to s o w a n ia  g o s p o d a rk i  
w o d n e j p r z y  i s tn ie ją c y c h  u r z ą d z e n ia c h ,  ja k o  te ż  
p r z y  p r o je k to w a n iu  n o w y c h  b u d o w li  w o d n o  - 
m e lio ra c y jn y c h .

6) O p in io w a n ie  n a  ż y c z e n ie  w ła d z  i  i n s t y tu 

c y j:
a) p r o je k tó w  n o w y c h  u s ta w  i ro z p o rz ą d z e ń ,
b )  s ta n u  fa k ty c z n e g o  w y k o n a n y c h  ro b ó t,  

ic h  c e lo w o śc i i r z e c z y w is ty c h  k o sz tó w ,
c ) ' p o t r z e b  r o ln ic tw a  w  d z ie d z in ie  w o d n o -m e 

l io r a c y jn e j ,
d )  -w y so k o śc i i c e lo w o śc i k r e d y tó w  o ra z  sp o 

so b u  ic h  u d z ie la n ia .

W  z a le ż n o śc i od  s to s u n k ó w  m ie js c o w y c h  z a 
k r e s  d z ia ła ln o ś c i  in s p e k to r ó w  m e l io r a c y jn y c h  
r ó ż n ie  j e s t  p o jm o w a n y . N a  -p ó łn o c n y m  z a c h o 
d z ie , a  w ię c  w  w o je w ó d z tw a c h  p o m o r s k im  i 
p o z n a ń s k im , i s t n ie j ą  s i ły  te c h n ic z n o  - m e l io r a 
c y jn e  iz b  r o ln ic z y c h . N a  p o łu d n io w y m  w s c h o 
d z ie , w e  L w o w ie , c z y li  n a  t e r e n ie  L w o w s k ie j  
I z b y  R o ln ic z e j,  a  w ię c  w  w o je w ó d z tw a c h  lw o w 
sk im , s ta n is ła w o w s k im  i t a rn o p o l s k im  f u n k c jo 
n u je  d o s k o n a le  B iu r o  M e lio r a c y jn e  L . I. R ., z ło 
ż o n e  z k i lk u n a s tu  o sób . O d  p o łu d n io w e g o  z a c h o 
d u , p rz e z  P o ls k ę  c e n t r a ln ą ,  k u  p ó łn o c n e m u  
w s c h o d o w i s ą  w y k o n y w a n e  je d y n ie  m e l io r a c je  
p o d s ta w o w e  p r z e z  w y d z ia ły  w o d n o  - m e l io r a 
c y jn e  p o s z c z e g ó ln y c h  w o je w ó d z tw * ) .  S tą d  te ż  
je d n e  iz b y  r o ln ic z e  p r a g n ę ły b y  p o w ię k s z y ć  d z ia 
ła ln o ś ć  p r z y s z ły c h  in s p e k to r ó w  p rz e z  d o d a n ie  
im  b iu r a  p r o je k tó w  i te c h n ik ó w  d o  w y k o n a n ia  
r o b ó t  w  te r e n ie ,  in n e  z a ś  u w a ż a ją  in s p e k to r ó w  
m e l io r a c y jn y c h  p r z e d e  w s z y s tk im  ja k o  o r g a n i 
z a to r ó w  ro b ó t,  k tó r e  b ę d ą  w y k o n y w a n e  p rz e z  
p r y w a tn e  p r z e d s ię b io r s tw a ,  j a k  ró w n ie ż  ja k o  k ie 
r o w n ik ó w  g o s p o d a rk ą  w o d n ą  n a  t e r e n ie  sw o ic h  
w o je w ó d z tw .

Ż y c ie  p o k a ż e  n a j le p ie j ,  k tó r y  k ie r u n e k  p r a c  
r o z w in ie  s ię , w  k a ż d y m  r a z ie  u s ta le n ie  s ię  p o 
ję c ia  o k o n ie c z n o ś c i g o s p o d a rk i  w o d ą  j e s t  p ie r w 
s z o rz ę d n y m  c z y n n ik ie m  d o  w z m o ż e n ia  p r o d u k 
c j i  r o ln e j  i łą k o w e j ,  p r z y łą c z e n ie m  w ie lk ic h  o b 
s z a ró w  d z is ie js z y c h  n ie u ż y tk ó w  do  g le b  w y s o 
k ie j  k la s y ;  o z n a c z a  to  ró w n ie ż  w z ię c ie  p o d  o p ie 
k ę  s z e ro k ic h .m a s  w ło ś c ia ń s k ic h ,  k tó r e  p o z b a w io 
n e  r a d y  n ie  u m ie ją  p r z e p ro w a d z ić  p o le p s z e n ia  
s to s u n k ó w  w o d n y c h  w  g le b ie .

P ró c z  t r o s k i  o z a p e w n ie n ie  p o d s ta w  f in a n s o 

*) Prac szczegółowych melioracyjnych, wykony
wanych przez biura prywatne, jest obecnie tak  zni
komy procent, że nie można ich brać pod uwagę.
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w y c h  d la  in s p e k to r ó w  m e l io r a c y jn y c h  iz b  r o l 
n ic z y c h  is tn ie je  u z a s a d n io n a  o b a w a  o p o z y s k a 
n ie  o d p o w ie d n ic h  je d n o s te k  n a  t e  k ie ro w n ic z e  
s ta n o w is k a ;  w  P o ls c e  b o w ie m  p a n u j e  n ie  t y l 
k o  b r a k  m e l io r a to r ó w  w o d n y c h  le c z  ró w n ie ż

b r a k  n a r y b k u  z te j  d z ie d z in y , g d y ż  n a s z a  m ło 
d z ie ż  n ie  c h c e  s ię  k s z ta łc ić  w  ty m  k ie r u n k u .

N a  to  s ą  je d n a k  p rz e s z k o d y , b y  je  p o k o n y 
w a ć  i d ą ż y ć  do  c e lu .

Doc. dr. Stanisław Bac.

Przyczyny zwyżki słomy i siana.
T a k i  t e m a t  p o r u s z y ł  w  „ G a z e c ie  R o ln ic z e j*1 z 

5 l i s to p a d a  rb . p . S t. P r .-W . w  a r ty k u l e  p o d  t y 
tu łe m :  „ R y n e k  z w ie r z ą t  rzeźnych**. K w e s t i a  t a  
j e s t  b a rd z o  w a ż n a  i n a  cz as ie , b o  ty c z y  s ię  
p r z e z im o w a n ia  j a k  n a jw ię k s z y c h  ilo śc i s z tu k  b y 
d ła , je d n a k ż e  w y m a g a  in n e g o  z u p e łn ie  o ś w ie 
t le n ia .

R o ln ik  w  ty m  ro k u  p r z y  t a k im  b r a k u  p a sz  
o b ję to ś c io w y c h  n ie  b ę d z ie  z a k u p y w a ł  s ło m y , a- 
ż e b y  u ż y ć  je j  n a  ś c ió łk ę , b o  n a w ó z  o d  ta k ie g o  
b y d ła  b y łb y  z a  d ro g i,  a  je ż e l i  z a k u p u je  s ię  s ło 
m ę , to  n ie  c e le m  u ż y c ia  je j  n a  ś c ió łk ę , a  ty lk o  
n a  p a sz ę . N a  ś c ió łk ę  d z ie n n ie  n a  s z tu k ę  p o t r z e 
b a  o k o ło  4 k g  s ło m y , w o b e c  cz eg o  w  c ią g u  1-00 
d n i  o p a s a n ia  z ie m n ia k a m i p o tr z e b a  b y  400 k g  
s ło m y ; lic z ą c  z r e z e r w ą  p o  8 zł. 100 k g  w y d a te k  
b ę d z ie  w y n o s i ł  32 zł..

Z  b r a k u  k a p i ta łó w  r z a d k o  k tó r y  r o ln ik  o p a 
s a  w ła s n e  b y d ło ,  a  ty lk o  k u p c y  s t a w ia j ą  b y d ło  
n a  o p a s ; k u p c y  c i p r z y  t e j  t r a n s a k c j i  p ła c ą  o ile  
w ie m , o k o ło  70 g r  m n ie j  z a  z ie m n ia k i  o d  c e n y  
t a rg o w e j .  W o b e c  te g o  n a w ó z  o d  je d n e j  s z tu k i  
w y n o s i:  32 zł. za  ś c ió łk ę  p lu s  s t r a t a  n a  30 q  
z ie m n ia k ó w : 0,7 X  30 =  21 z ł.; r a z e m  s ta n o w i  to  
32 +  21 =  53 zł. w o b e c  cz eg o  n a w ó z  o d  je d n e j  
s z tu k i  d z ie n n ie  w y n o s i  52 g r , co j e s t  s ta n o w c z o  
z a  d ro g o , b o  za  t e  p ie n ią d z e  m o ż n a  z a k u p ić  
s z tu c z n e  n a w o z y , k tó r e  d a d z ą  d a le k o  w ię k s z y  
r e z u l ta t .  I  o i le  w ie m , ż a d e n  z r o ln ik ó w  o p a s a 
ją c y c h  z ie m n ia k a m i,  o i le  n ie  m a  s w o je j  s ło 
m y , z u p e łn ie  n i ą  n ie  śc ie le , a  ty lk o  r o z m a i ty 
m i m ie js c o w y m i ś c ió łk a m i, a  p r z e w a ż n ie  z ie 
m ią  co d z ie ń  u s u w a ją c  n a w ó z  sp o d  s z tu k  o p a 
s a n y c h .

I n a c z e j  rz e c z  s ię  p r z e d s ta w ia  z k u p n e m  s ło 
m y  n a  p a sz e . T a k i  z a k u p  w  ty m  r o k u  d o s k o n a 
le  m o ż e  s ię  o p ła c ić  n a w e t  p r z y  t a k  w y s o k ie j  ce 
n ie  z a  s ło m ę , d o c h o d z ą c e j n ie r a z  p o n a d  8 zł. 
z a  k w in ta l .

P rz y p u ś ć m y , że  m a m y  k r o w ę  w a ż ą c ą  300 k g , 
o d  k tó r e j  m o ż e m y  p r z e c ię tn ie  o tr z y m a ć  5 l i t r ó w  
m le k a  d z ie n n ie . Z a c h o d z i p y ta n ie ,  c z y  j ą  s p r z e 
d a ć  n a  je s ie n i ,  p o w ie d z m y  p o  40 g r  z a  1 k g , 
c z y  te ż  p r z e t r z y m a ć  p rz e z  z im ę , d o k u p u ją c  do

s w y c h  z ie m n ia k ó w  s ło m y  i p a s z  tr e ś c iw y c h .  P o  
o b lic z e n iu  z ie m n ia k ó w  ja k ie  p o s ia d a m y  w y p a 
d a , że  m o ż e m y  ic h  d a ć  d z ie n n ie  p o  9 k g . J a k  
w ia d o m o , k r o w a  w a ż ą c a  300 k g  d a ją c a  do  5 l i 
t r ó w  m le k a  w y m a g a  330 g  b ia łk a  i 2635 je d n o 
s te k  s k ro b io w y c h ;  w e d łu g  d a w n y c h  a u to ró w  
W o lfa  i K i ih n a  n a jm n ie js z a  ilo ść  s u c h e j  m a s y  
w in n a  w y n o s ić  1/60 w a g i  ż y w e j b y d lę c ia ,  c z y li 
że  p o tr z e b a  d a ć  ta k ie j  k r o w ie  o k o ło  5 k g  s u 
c h e j m a sy . K r o w a  t a  o t r z y m a  w ię c  n a s tę p u ją c e  
ilo śc i s k ła d n ik ó w  p o k a rm o w y c h :

9 k g  z ie m n ia k ó w  . 
3/4 „ o t r ą b  . . . .  
V2 „ ś r u ty  so jo w e j . 
3 „ s ło m y  . . . .

s u c h a w a r t . b ia ł 
m a s a s k ro b . ko

g g
2250 1620 72

61 352 81
42 330 190

2550 435 15

4903 g  2737 g  358 g

Z  te g o  w id z m y , że  d a w k a  j e s t  z u p e łn ie  o d 
p o w ie d n ia ,  je d n a k ż e  z a c h o d z i p y ta n ie ,  cz y  o p ła 
ci s ię  z a t r z y m a n ie  t a k ie j  k r o w y  p r z y  d o k u p n ie  
s ło m y  i t r e ś c iw e j  p a s z y , l ic z ą c  d z ie n n ie  k o sz t 
p a s z y :

Z ie m n ia k i  . . . . 9 X  3 == 27 g r
O tr ę b y    12 „
S o ja   .........................................12 „
S ł o m a    24 „

R a z e m ......................................................75 g r

K o s z t  p a s z y  w  c ią g u  150 d n i  w y n ie s ie  112,5 
zł. n a  s z tu k ę .  W  c ią g u  te g o  c z a s u  k r o w a  w y d a  
750 l i t r ó w  m le k a ,  c z y li  lic z ą c  p o  12 g r  za  l i t r ,  
d a  90 z ł.; w id z im y ,  że  b ę d z ie  b r a k o w a ć  22,5 zł., 
a  że  k r o w a  w a ż y ła  300 k g , to  p r z e t r z y m a n ie  k a ż 
d e g o  k i lo g r a m a  p rz e z  .zim ę w y n ie s ie  ok . 7 g r ; 
z p e w n o ś c ią , g d y b y ś m y  n a  w io s n ę  c h c ie li  k u 
p ić  t a k ą  k ro w ę , to  m u s ie l ib y ś m y  z a  n i ą  z a p ła 
c ić  c o n a jm n ie j  p o  65 g r. W o b e c  te g o  z a k u p  s ło 
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m y. n a w e t  t a k  d ro g ie j  o p ła c i s ię , b p  n ia m y  s w o 
j ą  k ro w ę , k tó r a  n a m  d a  p r z y  ty m  n ie c o  n a w o 
zu . W  im ię 'W ię c  p r z e t r z y m a n ia  j a k  n a jw ię k s z e j  
i lo śc i s z tu k  in w e n ta r z y  o p ła c i  s ię  d o k u p ń o  p a sz ,

ty m  b a rd z ie j  że  M in is te r s tw o  R o ln ic tw a  i R e 
f o rm  R o ln y c h  b ę d z ie , p rz y c h o d z ić  r o ln ik o w i  z 
p o m o c ą .

Feliks Makomaski:

Koszty budowy i eksploatacji urzqdzeń 
silników wietrznych.

E n e r g ia  w ia t r u  n ic  n ie  k o s z tu je ,  je d n a k ż e  
k o s z t  u rz ą d z e ń , u m o ż liw ia ją c y c h  w y z y s k a n ie  
je j ,  m o ż e  b y ć  d u ż y , z w ła sz c z a , j e ś l i  s to s o w a ć  s i l
n ik i  z a g r a n ic z n e  n p . n ie m ie c k ie ,  d u ń s k ie  lu b  
a m e ry k a ń s k ie .

N ie s te ty ,  n ie  m a m y  o p ra c o w a n e j  s t a ty s ty k i  
o d n o ś n ie  k o s z tó w  b u d o w a n ia  i u t r z y m a n ia  w ia 
t r a k ó w  w  P o lsc e , w o b e c  te g o  m o ż n a  p o d a ć  t y l 
k o  lu ź n e  in f o r m a c je  w  te j  s p ra w ie .

W a r to ś ć  w ia t r a k a  ( r a z e m  z c łe m  i f u n d a m e n 
te m ) ,  z b u d o w a n e g o  w  r . 1927 d la  g o s p o d a r s tw a  
r y b n e g o  w. P io tr k o w ic a c h ,  w y n io s ła  18380 z ł . ; 
w ia t r a k  t e n  p r z y  s ile  w ia t r u  V  =  8 m /s e k . d a je  
o k o ło  9 K M ; w ię c  w y d a te k  n a  1 K M  w y n ió s ł  
o k o ło  2.000 zł.

W ia t r a k i  h o le n d e r s k ie  w  P o z n a ń s k im  k o sz 
to w a ły  ( w e d łu g  K ra s ic k ie g o )  o d  4000 d o  6000 
zł. i m o g ą  ro z w in ą ć  o k o ło  5 —  15 K M , w ię c , 
w y d a te k  in s ta la c j i  n a  1 K M  w y n ió s ł  400 do  
800 zł.

W ia t r a k i  s y s te m u . „ R o c z e s te r“ ( S a v o n iu s ‘a) 
k o s z to w a ły  w e d łu g  k a ta lo g u  z r o k u  1933 o d  950 
zł. d o  3700 zł. (b e z  w ie ż y )  p r z y  w y m ia r a c h  od  
2 X 2  do  4 x 5  m e tró w . M oc t a k ic h  r o to ró w  p r z y  
s ile  w ia t r u  8 m /s e k . w y n o s i  o d  0,3 do  1,5 K M , 
w ię c , n a  1 K M  p r z y p a d a  o d  3170 d o  2470 zł.

W ia t r a k  S a v o n iu s ‘a, z b u d o w a n y  z d r z e w a  
( d y k ta )  w  S z c z e rb ó w c e  p o d  G ró jc e m  k o s z to w a ł 
w ra z  z t r a n s m is ją  i  ś r u to w n ik ie m  1000 zł. ( K r a 
s ic k i) .  W y m ia r y  te g o  r o to r u  w y n o s z ą  o k o ło  
2,5 X  3,5 m . P r z y ' w ie t r z e  8 m /s e k . r o to r  m o ż e  
d a ć  o k o ło  0,6 K M ; w ię c , n a  1 K M  p r z y p a d a  o k o 
ło  1700 zł. z te g o  n a  s a m  s i ln ik  n ie  m n ie j  j a k  
1000 zł.

W  m a ją tk u  Z a ło w ie ż e  p o w . w ło d a w s k ie g o  
z o s ta ł  w  la ta c h  o s ta tn ic h  z b u d o w a n y  4 -ro  s k r z y d 
ło w y  h o le n d e r s k i  w ia t r a k  n a  d r e w n ia n e j  p r z e 
w ie w n e j  w ie ż y , s k r z y d ła  w ia t r a k a  m a ją  d łu g o ść  
p o  4 m e t r y  p r z y  s z e ro k o śc i 1,65 m . W ia t r a k  m o 
że  je d n o c z e ś n ie  u r u c h o m ić  p r z y  V  =  8 m /s e k . 
s ie c z k a rn ię ,  k tó r a  p o t r z e b u je  w  p r z y b l iż e n iu  2 
K M , . o ra z  ś l im a k  A rc h im e d e s a ,  k tó r y  p o t r z e b u 
je  te ż  oko ło  2 —  3 K M . P r z y  d o k ła d n y m , d o b 

r y m  w y k o n a n iu  w ia t r a k a  s p ó łc z y n n ik  w y k o r z y 
s ta n ia  w ia t r u  w y n o s i  p rz y p u s z c z a ln ie  o k o ło  0,30, 
w o b e c  te g o  w ia t r a k  d a je  p r z y  V  =  8 m /s e k . do  
6 K M , co  o d p o w ia d a  je g o  p ra c y .

W i a t r a k  z o s ta ł  z b u d o w a n y  s i ła m i w ła s n y m i 
i k o s z to w a ł,  w e d łu g  in f o rm a c y j  o t r z y m a n y c h  
o d  a d m in i s t r a to r a  m a ją t k u  p . W . S z c z e ś n ie w -  
sk ie g o , o k o ło  1000 z ł.; w ię c  k o s z t  b u d o w y  w  o d 
n ie s ie n iu  do  1 K M  p r z y  V  — 8 m / s e k . . w y n ió s ł  
o k o ło  160 zł. K o s z ty  u t r z y m a n ia  w ia t r a k a  w y 
n o s z ą  o k o ło  175 zł. ro c z n ie . W ia t r a k  p r a c u je  k i l 
k a  l a t  z u p e łn ie  z a d o w a la ją c o .

P rz y to c z o n e  w  n in ie j s z y m  a r ty k u l e  r o z w a ż a 
n ia ,  j a k  te ż  d a n e  z p r a k t y k i  o d n o ś n ie  k o s z tó w  
b u d o w y  w ia t r a k ó w  d a j ą  p o d s ta w ę  d la  w n io s k u , 
że  w  g o s p o d a r s tw ie  w ie j s k im  n a jb a r d z ie j  o d p o 
w ie d n ie  w  p r z e w a ż n e j  i lo ś c i w y p a d k ó w  b y ły b y  
z w y k łe  w ia t r a k i  s k r z y d ło w e  z u le p s z o n y m i 
s k r z y d ła m i,  ło ż y s k a m i o ra z  z u r z ą d z e n ie m  a u to 
m a ty c z n e g o  r e g u lo w a n ia  u s ta w ie n ia  w ia t r a k a  
w  s to s u n k u  d o  k ie r u n k u  w ia t r u ,  j a k  te ż  ilo śc i 
o b ro tó w  s k rz y d e ł .  O p ró c z  te g o  n a le ż y  z w ra c a ć  
s p e c ja ln ą  u w a g ę  n a  o d p o w ie d n ie  u m ie s z c z e n ie  
s i ln ik a  n a d  te re n e m .

P r z y  p e w n y c h  w a r u n k a c h  m ie js c o w y c h  s i l
n ik  w o d n y , a  n a w e t  s i ln ik  s p a l in o w y  m o g ą  o k a 
za ć  s ię  w y g o d n ie js z e ,  n iż  s i ln ik  w ie t r z n y ,  d la 
te g o  te ż  p r z e d  ro z p o c z ę c ie m  b u d o w y  w ia t r a k a  
n a le ż y  w y ja ś n ić ,  j a k i  z s i ln ik ó w  b ę d z ie  e k o n o -  
m ic z n ie js z y .

N a  z a k o ń c z e n ie  p o d a m  k i lk a  z a k ła d ó w  o ra z  
p o s z c z e g ó ln y c h  b u d o w n ic z y c h , k tó r z y  w y k o n y -  
w u ją  w  P o ls c e  w ia t r a k i :

1. F i r m a  V o lta  w  K ra k o w ie ,  2. K u n z  A n to n i.  
L w ó w , u l. K r ó la  L e s z c z y ń s k ie g o  41, 3. In ż . K r z y 
ż a n o w s k i W ró c is ła w . Ł o w ic z , B o lim o w s k a  20,
4. K ra s ic k i  J ó z e f . K a m ie ń  - K o s z y r s k i  m a j .  K r y 
n ic a , 5. B a ra n o w ic z  K a ro l .  S a n o k , 6 . W o jto w ic z  
B a z y li . S a n o k , 7. K ę d r a  A d a m . G ó rk i ,  p o w . b r z o 
zo w sk i, 8. P ło n k a  Jó z e f . J a s ie n ic a ,  p o w ia t  b r z o 
zo w sk i, 9. Ż m u d a  S ta n is ła w . J a s ie n ic a ,  p o w ia t  
b rz o z o w s k i i w ie lu  in n y c h .
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Bibliografia.  M o sk w a  1935. 6. Dr,. K ra to w s k i .  K a k  is p o lz o w a t1
1. Z. B a r tn ic k i .  P r ą d y  p o w ie t r z n e  d o ln e  w  e n e r g i ju  w ie t r a .  M o s k w a  1936. 7. B e tz . A . W in -

P o lsc e . P r a c e  g e o f iz y c z n e . W a r s z a w a  r . 1930. d e n e r g ie  u n d  ih r e  A u s n u tz u n g  d u r c h  W in d -
2. P ro f .  in ż . J .  S z o w h e n o w . S i ln ik i  w ie t r z n e ,  m iih le n .  G e ty n g a  1926. 8. B i la n  K . D ie  W in d k r a f t
W a r s z a w a  1932. 3. I n s t r u k c ja  d la  s ta c y j  m e te o -  in  T h e o r ie  u n d  P ra x is .
ro lo g ic z n y c h  s ie c i p o ls k ie j .  W a r s z a w a  1932. 4. Inż. J. Szowhenow.
In ż . F a t ie je w . S y s t ie m y  w ie t r o d w ig a t ie le j .  M o 
s k w a  1933. 5. In ż . F a t ie je w . W ie tr o d w ig a t ie l i .  Warszawa.

Zbiór i przechowywanie nasion leśnych.
J e s ie ń  je s t  t y m  o k re s e m , w  k tó r y m  d o j r z e 

w a ją  n a s io n a  w ię k s z o śc i n a s z y c h  d r z e w  le ś n y c h . 
P o n ie w a ż  n ie  w s z y s tk ie  g a tu n k i  d r z e w  o b ra d z a -  
j ą  n a s io n a  c o ro c z n ie , n a le ż y  s k r z ę tn ie  d o k o n a ć  
z b io ru  w  c z a s ie  r o k u  n a s ie n n e g o , g d y ż  s tw ie r 
d z o n e  z o s ta ło , że  n a jp e w n ie js z e  i n a j le p s z e  je s t  
n a s ie n ie  w ła s n e g o  z b io ru . D ą ż y ć  n a le ż y  d o  t e 
go, b y  n a s io n a  d r z e w  le ś n y c h  n ie  m a r n o w a ły  
s ię  i ż e b y  n ie  t r z e b a  b y ło  s p ro w a d z a ć  ic h  do  
P o ls k i  z z a g ra n ic y .

P r z y  z b ie r a n iu  n a s io n  d r z e w  le ś n y c h  t r z y 
m a ć  s ię  n a le ż y  z a s a d y , że  p r a w d z iw ą  w a r to ś ć  
p o s ia d a  n a s ie n ie  w  p o r ę  z e b r a n e  i u m ie ję tn ie  
p r z e c h o w a n e . W  o k r e s ie  je s ie n n y m  n a jw c z e ś n ie j  
d o j r z e w a ją  n a s io n a  jo d ły  i s o s n y  a m e r y k a ń 
s k ie j  ( w e jm u tk i ) ,  g d y ż  ju ż  w e  w rz e ś n iu ,  p r z y  
c z y m  sz y s z k i jo d e ł  w k r ó tc e  p o  d o jr z e n iu  r o z p a 
d a j ą  s ię , a  sz y sz k i w e jm u te k  o tw ie r a ją  s ię  i  g u 
b ią ; n a s io n a .

N ie m a l  w s z y s tk ie  in n e  n a s io n a  d r z e w  le ś 
n y c h  d o j r z e w a ją  w  p a ź d z ie r n ik u  w z g lę d n ie  z 
p o c z ą tk ie m  lis to p a d a .  K o le jn o ś ć  z b ie r a n ia  ic h  
w in n a  b y ć  n a s tę p u ją c a :  n a s io n a  d ę b u , c z y li  żo 
łę d z ie  n a le ż y  z b ie r a ć  w  p a ź d z ie r n ik u ,  o rz e sz k i 
b u k u  w  p ie rw s z e j  p o ło w ie  p a ź d z ie r n ik a ,  s k rz y -  
d la k i  k lo n u  i j a w o r u  d o j r z e w a ją  w  p a ź d z ie r n i 
k u , le c z  w is z ą  je sz c z e  p rz e z  d łu ż s z y  cz as  n a  
d rz e w ie ,  n a s io n a  g r a b u  z b ie r a  s ię  d o p ie ro  z p o 
c z ą tk ie m  lis to p a d a ,  g d y  ty lk o  o rz e s z k i i s k rz y d -  
la k i  p r z y b ie r a ć  z a c z n ą  b a r w ę  b r u n a tn ą  i p o je -  
d y ń c z o  o b la tu ją .  P o n ie w a ż  je d n a k  n a s io n a  g r a 
b u  d łu g o  w is z ą  n a  d rz e w ie ,  z b ió r  ic h  m o ż e  b y ć  
p r z e p ro w a d z o n y  ró w n ie ż  z im ą . P o d o b n ie  m a  s ię  
s p r a w a  z n a s io n a m i je s io n u  i l ip y , k tó r e  m im o , 
że  d o j r z e w a ją  p ó ź n ą  je s ie n ią ,  z w is a ją  w ie c h o w a -  
to  w  p o s ta c i  u s k r z y d lo n y c h  o rz e sz k ó w  n a  d r z e 
w ie  aż  do  p ó ź n e j z im y . N a s ie n ie  a k a c j i  z b ie r a  
s ię  od  l i s to p a d a  p o c z ą w sz y , aż  d o  p ie rw s z y c h  s i l
n ie js z y c h  m ro z ó w . S z y sz e c z k i o lc h y  d o j r z e w a ją  
w  l is to p a d z ie  i z b io ru  n a le ż y  d o k o n a ć  w  c ią g u  
g r u d n ia .

Z  ig la s ty c h  n a jp ie r w  z b ie r a ć  sz y sz k i ś w ie rk a ,

p o n ie w a ż  w k r ó tc e  p o  d o jr z e n iu  ( l is to p a d )  z a 
c z y n a ją  s ię  o tw ie ra ć  i g u b ią  n a s ie n ie ,  im  p ó ź n ie j 
z a te m  sz y sz k i s ię  z b ie ra ,  ty m  m n ie j  o t r z y m u je  
s ię  z n ic h  n a s io n . S z y sz k i so sn o w e  p o w in n o  się  
z b ie r a ć  p o c z ą w sz y  o d  l i s to p a d a  aż  d o  lu te g o  
w z g lę d n ie  p o c z ą tk u  m a rc a ,  u w a ż a ją c ,  a b y  p r z y  
z r y w a n iu  ic h  z d r z e w  o d rz u c a ć  sz y sz k i s t a r e  i 
p u s te .  N a jp ó ź n ie j  z b ie ra ć  m o ż n a  s z y sz k i m o 
d rz e w ia ,  b o  aż  d o  w io sn y .

W s z y s tk ie  n a s io n a  d r z e w  l iś c ia s ty c h  o ra z  
sz y sz k i n a le ż y  p o  z b ie r a n iu  p rz e s u s z y ć ,  p o te m  
u m ie ję tn ie  p rz e c h o w a ć , a b y  n ie  s t r a c i ły  s w o je j 
w a r to ś c i .  Ż o łę d z ie  i b u c z y n ę  m o ż n a  w y s ie w a ć  
w  je s ie n i ,  ą le  ty lk o  w te d y  g d y  n ie  g ro z i im  n ie 
b e z p ie c z e ń s tw o  w y b r a n ia  p rz e z  p ta k i ,  m y s z y  i 
d z ik i. J e ż e l i  n a to m ia s t  c h c e m y  ż o łę d z ie  p r z e 
c h o w a ć  p rz e z  z im ę , to  n a j le p s z e  sp o so b y  s ą  n a 
s tę p u ją c e :  1) w  d o ła c h  (d o  1,5 m  g łę b o k o ś c i) ,  
p r z e s y p y w a n y c h  w a r s tw a m i  su c h e g o  p ia s k u ,  2) 
w  s p e c ja ln ie  b u d o w a n y c h  s z a ła s a c h  tz w . sz o p a c h  
A le m a n n a ,  a le  n a j le p ie j  3) p o d  d rz e w o s ta n e m .

P o d  d r z e w o s ta n e m  z d e jm u je m y  p o k r y w ę  aż  
do  g le b y  m in e r a ln e j ,  r o z s y p u je m y  w a r s tw ę  p r z e 
s u s z o n y c h  ż o łę d z i (g ru b o ś c i  6 —  8 cm ) i p r z y 
k r y w a m y  s u c h ą  ś c ió łk ą  i g a łę z ia m i. P o  s p a d n ię 
c iu  śn ie g ó w  u k ła d a m y  n a  s to s ie  w a r s tw ę  u b i
te g o  ś n ie g u , k tó r y  z a b e z p ie c z a m y  od  sz y b k ie g o  
to p n ie n ia  p rz e z  p r z y k r y c ie  s ło m ą . N a  p r z e c h o 
w y w a n ie  ż o łę d z i w y b ie r a  s ię  m ie js c a  su c h e  
(w z g ó rk i)  o p r z e p u s z c z a ln e j  g le b ie  i o ta c z a  się  
je  r o w k a m i o p io n o w y c h  ś c ia n k a c h . R o w k i o d 
p r o w a d z a ją  n a d m ia r  w o d y  i z a b e z p ie c z a ją  p rz e d  
m y sz a m i. P a m ię ta ć  t r z e b a ,  że  w ię c e j  s t r a t  p r z y  
p r z e c h o w y w a n iu  ż o łę d z i p o w s ta je  w s k u te k  ic h  
z a p a r z e n ia  (g d y  n ie  s ą  p r z e d  p r z e c h o w a n ie m  
p rz e s u s z o n e ) ,  lu b  w s k u te k  n a d m ie r n e g o  w y 
s c h n ię c ia  (g d y  są  p r z e c h o w y w a n e  w  b u d y n 
k a c h )  n iż  od  m ro z u .

B u k ie w  p r z e c h o w u je  s ię  p o d o b n ie  j a k  ż o łę 
d z ie . N a s io n a  k lo n u  i j a w o r u  d o b rz e  j e s t  w y s ie 
w a ć  w  je s ie n i ,  p o  z b io rz e . J e ż e l i  m a ją  b y ć  w y 
s ia n e  p ie rw s z e j  w io sn y , to  p r z e c h o w u je m y  je
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w  le k k o  z w ilż o n y m  p ia s k u  w  c h ło d n y m  m ie j 
scu .

N a s io n a  g r a b u ,  je s io n u  i l ip y  k ie łk u ją  d o p ie 
ro  p o  ro k u ,  z a te m  p r z e c h o w u je m y  je  p rz e z  
p ie rw s z ą  z im ę  n a  su c h o  w  w o rk a c h ,  a  w io sn ą , 
la te m , je s ie n ią  i p r z e z  d r u g ą  z im ę  t r z y m a m y  w  
le k k o  z w ilż o n y m  p ia s k u . P o d o b n ie  p o s tę p u je  s ię  
z  n a s io n a m i k lo n u  i ja w o r u ,  k tó r e  m a ją  b y ć  
w y s ia n e  n a  d r u g ą  w io sn ę . P ia s e k  n ie  m o ż e  b y ć  
z b y t  s u c h y , a le  te ż  n ie  m o ż e  b y ć  w ilg o tn y . P r z y  
ś c iś n ię c iu  p ia s k u  w  g a r ś c i  w in n o  s ię  o d c z u w a ć  
z a le d w ie  ś la d  w ilg o c i. N a s io n a  t e  p r z e c h o w u je 
m y  a lb o  w  s k r z y n ia c h  z p ia s k ie m , u m ie s z c z o n y c h  
w  p iw n ic y  a lb o  w  r o w k a c h  n a  d w o rz e . P r z y  
p r z e c h o w y w a n iu  w  r o w k a c h  n a s io n a  i p ia s e k  
m ie s z a m y  z d ro b n o  p o c ię ty m i g a łą z k a m i ja ło w 
ca  d la  o c h r o n y  p r z e d  m y sz a m i. N a s io n a  w in 
n y  b y ć  p r z y k r y te  p r z y n a jm n ie j  20 c m  w a r s tw ą  
z ie m i, a  r o w k i  w y k o p a n e  w  m ie js c a c h  z a c ie 
n io n y c h .

N a s io n a  so sn y , ś w ie rk u ,  m o d r z e w ia  i  o lsz y  
p o  p r z e s u s z e n iu  w  c ią g u  k i lk u  d n i w  d o b rz e  o- 
g r z a n e j ,  s u c h e j  iz b ie  w s y p u je  s ię  do  s z k la n y c h  
b u t l i ,  k o r k u je  i z a le w a  k o r k i  p a r a f in ą  lu b  la 
k ie m . J e ż e l i  n a s io n  n ie  p r z e s u s z y m y  p r z e d  w s y 
p a n ie m  do  b u t l i ,  to  z e p s u ją  s ię  je sz c z e  p r ę d z e j ,  
n iż  p r z e c h o w y w a n e  w  s k r z y n ia c h  lu b  w o rk a c h . 
B u t le  z n a s io n a m i t r z e b a  p r z e c h o w y w a ć  w  c ie m 
n y m  p o m ie s z c z e n iu  o r ó w n o m ie r n e j  n is k ie j  t e m 
p e r a tu r z e  p o w ie t r z a  w  c ią g u  c a łe g o  ro k u , a  w ię c  
w  p iw n ic y ,  lu b  je sz c z e  le p ie j  w  lo d o w n i.

J e s ie ń  j e s t  t ą  p o r ą  ro k u , w  k tó r e j  g o s p o d a rz  
le ś n y  z ła tw o ś c ią  m o ż e  s tw ie rd z ić  p rz e z  s k r z ę t 
n e  p o s z u k iw a n ia ,  c z y  la s o m  s o s n o w y m  n ie  z a 
g ra ż a  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  ze  s t r o n y  b a rd z o  g ro ź 
n y c h  s z k o d liw y c h  o w a d ó w , a  m ia n o w ic ie :  s t r z y -  
g o n ii  ( s ó w k i) ,  c h o jn ó w k i, b a r c z a tk i  so sn ó w k i, 
p o p ro c lia  c e ty n ia k a  i  t r ą d u  so sn o w e g o . W s z y s t
k ie  te  o w a d y  s ą  s z k o d liw e  p rz e z  to , że  ic h  g ą 
s ie n ic e  o b ja d a ją  ig ły  so se n , d o p ro w a d z a ją c  d r z e 
w a  i c a łe  la s y  do  z n isz c z e n ia . P o s z u k iw a n ia  te  
s ą  m o ż liw e  w  je s ie n i ,  p o n ie w a ż  w s z y s tk ie  c z te 
r y  w y m ie m e n e  sz k o d n ik i  z im u ją  w  śc ió łc .1 lu b

w  w ie r z c h n ie j  w a r s tw ie  g le b y . P o s z u k iw a n ie  
o d b y w a  s ię  w  sp o só b  n a s tę p u ją c y :  n a  o d le g ło ść  
1 m e t r a  o d  d r z e w a  o d g a r n ia  s ię  ś c ió łk ę  lu b  d a m  
aż do  g le b y  m in e r a ln e j  i p r z e s z u k u je  g le b ę  w y 
b ie r a ją c  w s z y s tk ie  n a p o tk a n e  o w a d y . O d g a r n ia  
s ię  o d  d r z e w a  k u  o b w o d o w i. S t r z y g o n ię  c h o j-  
n ó w k ę  z n a jd u je  s ię  w  s ta d iu m  p o c z w a rk i,  b a r 
c z a tk ę  w  s ta d iu m  g ą s ie n ic y , p o p r o c h a  c e ty n ia 
k a  w  s ta d iu m  g ą s ie n ic y , t r ą d a  w  s ta d iu m  g ą 
s ie n ic y  z a m k n ię te j  w  b r u n a tn y m  s k ó r z a n y m  o- 
p rz ę d z ie , k s z ta ł tu  b a r y łk o w a te g o .  P r ó b n e  p o sz u -  

. k iw a n ie  d a je  m o ż n o ść  d o k ła d n e g o  z o r ie n to w a 
n ia  s ię , j a k  s ię  n a le ż y  p r z y g o to w a ć  d o  z w a lc z a 
n ia  w y m ie n io n y c h , a  ta k ż e  i in n y c h  sz k o d li
w y c h  o w a d ó w .

J e s ie ń  j e s t  w re s z c ie  p o r ą  ro k u , w  k tó r e j  r o z 
p o c z y n a  s ię  w y rą b  la su . C ię c ie  la s ó w  i w y ró b -  
k ę  s o r ty m e n tó w  d rz e w n y c h  p r z e s u w a  s ię  n a  z i
m o w e  m ie s ią c e , d o b r y  je d n a k  g o s p o d a rz  s t a r a  
s ię  w y k o n a ć  c ię c ie  j a k  n a jw c z e ś n ie j ,  w ię c  w  j e 
s ie n i,  a b y  w y k o rz y s ta ć  p o r ę  z im o w ą  do  w y w o 
z u  d r z e w a  z la su . W y ją te k  p o d  ty m  w z g lę d e m  
s ta n o w ią  o lsz y n y , ro s n ą c e  n a  m o k r a d ła c h .  Z a 
z w y c z a j r ą b ie  s ię  w  n ic h  d r z e w a  d o p ie ro  w te d y ,  
g d y  m o k r a d ła  z a m a r z a ją  i j e s t  m o ż liw y  do  n ic h  
d o s tę p . Z e  w z g lę d ó w  h o d o w la n y c h  d o b rz e  je s t  
w y k o n a ć  c ię c ie  o lsz y  d o p ie ro  w  m ie s ią c u  lu ty m , 
le c z  n ie  z a w sz e  je s t  to  m o ż liw e .

K o n ie c z n o ś ć  n a le ż y te g o  w y k o rz y s ta n ia  d r z e 
w a  i z a c h o w a n ia  ła d u  n a  z r ę b ie  n a k a z u je  w y 
k o n y w a ć  p r a c e  w  n a s tę p u ją c e j  k o le jn o ś c i:  1) 
ś c in a ć  d r z e w a  m o ż liw ie  n is k o  —  ta k ,  b y  w y s o 
k o ść  p o z o s ta w io n e g o  p n ia k a  n ie  b y ła  w ię k s z a  od 
V3 je g o  g ru b o ś c i,  2) c ię c ie  ro z p o c z y n a ć  od  d rz e w  
c ie n k ic h , k tó r e  b y  ła tw o  m o g ły  u le c  p o ła m a n iu ,
3) w s z y s tk ie  d r z e w a  sp u sz c z a ć  w  je d n y m  k ie 
r u n k u ,  a b y  w y r ó b k a  ic h  b y ła  u ła tw io n a ,  4) 
w ie r z c h y  i g a łę z ie  o d  r a z u  w y r a b ia ć  i u k ła d a ć  
w  s to s y  o p a ło w e , 5) ró w n o c z e ś n ie  z w y r ó b k ą  
d r z e w a  u ż y tk o w e g o , w y r a b ia ć  d rz e w o  o p a ło w e  
(sz c z a p y , o k r ą g la k i) ,  u s ta w ia ją c  je  w  s to s y  co 
n a jm n ie j  4 —  6 m e t r ó w  p r z e s t r z e n n y c h .

Inż. Aleksander  Grabowicz.

ORGANIZACJE ROLNICZE, OŚWIATA, KULTURA

Monografia rolnicza powiatu jędrzejowskiego.
W  lis to p a d z ie  rb .  u k a z a ła  s ię  n a  r y n k u  k s ię 

g a r s k im  „ M o n o g ra f ia  h i s to ry c z n a  i  g o s p o d a rc z a  
p o w ia tu  ję d rz e jo w s k ie g o "  n a p i s a n a  p rz e z  S e w e 
r y n a  B o rk ie w ic z a  i in ż . Z y g m u n ta  L in o w s k ie -  
go, a w y d a n a  n a k ła d e m  Z w ią z k u  Z ie m ia n  w  J ę 

d rz e jo w ie .  K s ią ż k a  t a  z a w ie r a  d u ż o  p la n o w o  
i u m ie ję tn ie  z g ro m a d z o n e g o  m a te r i a łu  rz e c z o 
w e g o  i c y f ro w e g o , co c z y n i z n ie j  w a r to ś c io w y  
d o k u m e n t.

W  częśc i p ie rw s z e j M o n o g ra f i i  p . S e w e r y n
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B o rk ie w ic z  o p r a c o w a ł  z p u n k tu  w id z e n ia  h i 
s to ry c z n e g o  i k u l tu r a ln e g o  d z ie je  r o z w o ju  p o 
s z c z e g ó ln y c h  m ie js c o w o ś c i i o s ie d li  p o w ia tu ,  o- 
r a z  h is to r ie  r o d z in  z ty m i  m ie js c o w o ś c ia m i z w ią 
z a n y c h , k tó r e  p o ło ż y ły  d u ż e  z a s łu g i d la  ro z w o 
j u  te j  c z ę śc i k r a ju .

Z  p u n k tu  w id z e n ia  ro ln ic z e g o  b a r d z ie j  in 
t e r e s u ją c a  je s t  d r u g a  część  te j  k s ią ż k i ,  o p ra c o 
w a n a  p rz e z  in ż . Z y g m u n ta  L in o w s k ie g o , z a w ie 
r a ją c a  m o n o g ra f ię  r o ln ic z ą  te g o  p o w ia tu .  A u to r ,  
a b s o lw e n t  S z k o ły  G łó w n e j G o s p o d a r s tw a  W ie j 
sk ie g o , s t a r a ł  s ię  w  s w e j p r a c y  z o b ra z o w a ć  s to 
s u n k i  a g r a r n e  i e k o n o m ic z n e  p o w ia tu ,  b ę 
d ą c e g o  w  s w e j s t r u k tu r z e  lu d n o ś c io w e j i  g o sp o 
d a r c z e j  p o w ia te m  w y b i tn ie  r o ln ic z y m . W  p r z y 
to c z o n y c h  d a n y c h  s ta ty s ty c z n y c h  i z e s ta w ie 
n ia c h ,  z a w a r ty c h  w  p r a c y  in ż . L in o w s k ie g o , 
z n a jd u je  s ię  d u ż o  m a te r i a łu  c y f ro w e g o , t a k  b a r 
d zo  p o tr z e b n e g o  w  n a s z e j  p o l i ty c e  r o ln e j ,  k tó 
r a  —  w s k u te k  b r a k u  p o w s z e c h n e g o  s p is u  r o l 
n e g o —  Z aw sze  p o p r z e s ta w a ć  m u s i  p r z y  o k r e 
ś la n iu  s t a n u  i p o t r z e b  r o ln ic tw a  b ą d ź  n a  o p r a 
c o w a n ia c h  f r a g m e n ta r y c z n y c h ,  b ą d ź  n a w e t  h i 
p o te ty c z n y c h .

P o w ia t  ję d r z e jo w s k i  l ic z y  14 g m in , 3 o s a d y  
m ie js k ie  o ra z  m ia s to  p o w ia to w e  J ę d r z e jó w ,  p o 
s ia d a  p r z e c ię tn ą  g ę s to ś ć  z a lu d n ie n ia ,  w e d łu g  s p i
su  z 1921 r . —  79 m ie s z k a ń c ó w  n a  1 k m 2; ju ż  
w  r . 1931 w z r a s t a  o n a  n a  85,7 m ie s z k a ń c ó w  n a  
1 k m 2, z w ię k s z a ją c  s ię  o 8 ,4% . G ę s to ść  z a lu d 
n ie n ia ,  o b lic z o n a  n a  1 h a  z ie m i u ż y tk o w e j  w y 
n o s i  96,6 o sób . O g ó łe m  w  p o w ie c ie  b y ło  (1921 r .)  
lu d n o ś c i  p o n a d  100 ty s ię c y  o sób , w  ty m  lu d n o 
śc i w ie js k ie j  —  81.656. P o d  w z g lę d e m  w y z n a 
n io w y m  p o d z ia ł  lu d n o ś c i  w  p o w ie c ie  p r z e d s ta 
w ia  s ię  n a s tę p u ją c o :  k a to l ic y  s ta n o w ią  89,6% , 

-ż y d z i ok . 10% . W ie ś  w  p o w . ję d r z e jo w s k im  je s t  
w y b i tn ie  k a to l ic k a ,  g d y ż  w y z n a n ie  to  o b e jm u je  
97,3%  lu d n o ś c i  w ie j s k ie j ,  ż y d o w s k ie  za ś  n ie c a łe  
2 ,7% . P r z y  d a ls z e j  a n a l iz ie  d o w ia d u je m y  się , 
że  lu d n o ś ć  ż y d o w s k a  s ta n o w i  p rz e s z ło  p o ło w ę  
lu d n o ś c i  m ie js k ie j ,  z a jm u ją c  s ię  w  p r z e w a ż a ją 
ce j c z ęśc i h a n d le m  i p o ś r e d n ic tw e m . K u p c ó w  
P o la k ó w  je s t  z n ik o m a  lic z b a , r o ln ic tw e m  z a jm o 
w a ło  s ię  75,5%  lu d n o ś c i ,  z a ś  l ic z b a  z a w o d o w o  
c z y n n y c h  w  r o ln ic tw ie  i le ś n ic tw ie  d o c h o d z i do  
85%  lu d n o ś c i.

S ta n  o ś w ia ty  w  p o w ie c ie  b a r d z o  n is k i ,  g d y ż  
lic z b a  a n a l f a b e tó w  p r z e k r a c z a  z n a c z n ie  50% . 
W  r o k u  1931/32 b y ło  n a  te r e n ie  p o w ia tu  113 sz k ó ł 
p o w s z e c h n y c h , d o  k tó r y c h  u c z ę s z c z a ło  ok. 20 t y 
s ię c y  u c z n ió w .

R u c h  e m ig r a c y jn y  n a  t e r e n ie  p o w ia tu  b a rd z o  
s ła b y , z m n ie js z a ją c y  s ię  z k a ż d y m  ro k ie m .

N a jc ie k a w s z ą  część  p r a c y  s ta n o w ią  d a n e , d o 
ty c z ą c e  s t r u k t u r y  a g r a r n e j  p o w ia tu .  P rz e d e  
w s z y s tk im  a u to r  s t a r a  s ię  z o b ra z o w a ć  p o d z ia ł  
w ła s n o ś c i  z ie m s k ie j .  P o d  ty m  w z g lę d e m  d a n e  
p o s ia d a n e  p rz e z  G .U .S ., O k rę g o w y  U rz ą d  Z ie m 
sk i i U rz ą d  S k a r b o w y  w y k a z u ją  ro z b ie ż n o ś c i  s ię 
g a ją c e  10% ; je d n a k  n a w e t  z p o s ia d a n y c h  o g ó l
n y c h  ' d a n y c h  m o ż n a  ła tw o  z o r ie n to w a ć  s ię  w  
s t r u k tu r z e  p o w ia tu .  P r z e w a ż a ją c a  część  g r u n 
tó w  je s t  w  r ę k a c h  w ło ś c ia ń s k ic h . W e d łu g  d a n y c h
O .U .Z . z 1929 r. g o s p o d a r s tw a  w ło ś c ia ń s k ie  p o 
n iż e j  50 h a  o b e jm o w a ły  69,6%  p o w ie rz c h n i  g r u n 
tó w  w  p o w ie c ie , g r u n ta  w ię k s z e j  w ła s n o ś c i  22,9%  
la s y  p a ń s tw o w e  4 ,7% , r e s z ta  n a le ż y  b ą d ź  do  m ia 
s ta , b ą d ź  d o  P a ń s tw a .  S ta ń  te n  t łu m a c z y  s ię  z n a 
c z n ą  g ę s to ś c ią  z a lu d n ie n ia  o ra z  z n a c z n y m  z a p o 
t r z e b o w a n ie m  z ie m i, p o m im o  je j  w y s o k ie j  ce n y . 
W ię k s z a  w ła s n o ś ć , u z y s k u ją c  w y s o k ie  c e n y  za  
z ie m ię , c h ę tn ie  j ą  p a r c e lo w a ła .  D ru g im  c z y n 
n ik ie m , t u  d z ia ła ją c y m  je s t  g o rą c e  p r z y w ią z a n ie  
w ło ś c ia n in a  do  z iem i. Z a n o to w a n o  w ie le  w y p a d 
k ó w  e m ig r a c j i  z a g r a n ic ę  je d y n ie  w  c e lu  z e b r a 
n ia  p ie n ię d z y  n a  d o k u p ie n ie  p a r u  m o rg ó w  g r u n tu  
w  ro d z in n y c h  s tr o n a c h .  O d  c h w il i  u w ła s z c z e n ia  
w  r o k u  1864 d o  r o k u  1931 p o z o s ta ło  z a le d w ie  
47%  z ie m i w  r ę k a c h  w ię k s z e j  w ła s n o śc i,  s ta n  p o 
s ia d a n ia  w ło ś c ia n  w z ró s ł  o 66% .

I n te r e s u ją c o  p r z e d s ta w ia  s ię  p o d z ia ł  g o sp o 
d a r s tw  w e d łu g  ic h  w ie lk o ś c i  i z a jm o w a n e j  p rz e z  
d a n ą  k a t e g o r ję  g o s p o d a rs tw  p o w ie r z c h n i  o g ó l
n e j .  P r z y ta c z a m y  p o n iż e j  d a n e  G . U . Z. z r o k u  
1929: g o s p o d a r s tw a  k a r ło w a te  s ta n o w ią  25,2%  
o g ó łu  g o s p o d a rs tw , g o s p o d a r s tw a  d r o b n e  (2— 5 
h a )  —  37 ,7% , g o s p o d a r s tw a  ś r e d n ie  (5 —  20 h a )  
—  36 ,6% , g o s p o d a r s tw a  k m ie c e  (20 —  50 h a )  —  
z a le d w ie  0,09%  o ra z  g o s p o d a r s tw a  w ię k s z e j  w ła 
sn o śc i —  0,41%  o g ó ln e j l ic z b y  g o s p o d a rs tw . W  
p o r ó w n a n iu  do  d a n y c h  z r o k u  1921 z a z n a c z y ło  
s ię  p o g o r s z e n ie  s to s u n k ó w  a g r a r n y c h  w  k i e r u n 
k u  r o z d r a b n ia n ia  s ię  g o s p o d a rs tw , g d y ż  w z ro s ła  
z n a c z n ie  l ic z b a  g o s p o d a rs tw  k a r ło w a ty c h  i d r o b 
n y c h , a  z m n ie js z y ła  s ię  ilo ść  ś r e d n ic h  ( p ra w d o 
p o d o b n ie  n a jz d ro w s z y c h  g o sp o d a rc z o )  g o sp o 
d a r s tw .  N p . g m in a  M a ło g o szc z  p o s ia d a  d w u k r o 
tn ie  m n ie js z ą  lic z b ę  g o s p o d a rs tw  ś r e d n ic h  n iż  
d r o b n y c h ,  a  k a r ło w a ty c h  t r z y k r o tn ie  w ię c e j  n iż  
ś r e d n ic h ;  g m in a  S o b k ó w  m a  r ó w n ie ż  g o sp o 
d a r s tw  k a r ło w a ty c h  t r z y k r o tn ie  w ię c e j  n iż  ś r e d 
n ic h . O g ó łe m  w  p o w ie c ie  g o s p o d a rs tw  d r o b n y c h  
i k a r ło w a ty c h  j e s t  63 ,2% , ś r e d n ic h  36,6% . G o sp o 
d a r s tw a  w ię k s z e , z w a n e  p rz e z  a u to r a  k m ie c y m i, 
s ta n o w ią  z a le d w ie  0 ,09% . D o  w y tw o r z e n ia  s ię  
te g o  s ta n u  p r z y c z y n iło  s ię  z n a c z n ie  p r z e lu d n ie 
n ie  w s i  i  z a h a m o w a n ie  e m ig r a c j i  z a ro b k o w e j z a 
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g ra n ic ę , o ra z  d z ia ły  ro d z in n e ,  k tó r y c h  z ły  w p ły w  
n a  g o s p o d a rc z ą  s t r u k t u r ę  w s i  a u to r  k i lk a k r o tn ie  
p o d k re ś la .  P r z e c ię tn a  w ie lk o ś ć  g o s p o d a r s tw a  r o l 
n e g o  w  p o w ie c ie  w y n o s i:  d la  m a łe j  w ła s n o ś c i  
4,7 h a , c z y li  g o s p o d a rs tw o  d ro b n e ,  d la  w ię k s z e j  
za ś  w ła s n o ś c i  —  384 h a , co o d p o w ia d a  ś r e d n ie j  
w ie lk o ś c i  f o lw a rk ó w , s p o ty k a n y c h  w  g ra n ic a c h : 
d a w n e g o  K ró le s tw a  P o lsk ie g o . J a k o  d o d a tn i  o b 
ja w  m o ż n a  p o d k re ś lić ,  że  p r z e w a ż a ją c a  część  g o 
s p o d a r s tw  r o ln y c h  t a k  w ię k s z y c h  j a k  i m n ie j 
sz y c h  n a le ż y  do  P o la k ó w . W g. d a n y c h  z r o k u  
1929, Ż y d z i p o s ia d a l i  w  s w y c h  r ę k a c h  1039,92 h a  
m a ją tk ó w  i  o k o ło  100 h a  m a ły c h  g o s p o d a rs tw .

S p e c ja ln y  r o z d z ia ł  m o n o g r a f i i  p o ś w ię c ił  a u 
to r  s p r a w o m  p a r c e la c j i .  W  n o k u  1919 z ie m i n a 
le ż ą c e j d o  P a ń s tw a ,  a  p rz e z n a c z o n e j do  p a r c e 
la c j i  b y ło  3959,19 h a . W  c ią g u  l a t  d z ie s ię c iu , t .j .  
d o  r o k u  1929 ro z p a rc e lo w a n o  2626,18 h a ,  p o z o s ta 
w ia ją c  je d y n ie  d u ż y  m a ją t e k  N ie g o s ła w ic e  p r z e 
z n a c z o n y  d la  s ta d n in  p a ń s tw o w y c h .  R e s z ta  z a p a 
s u  z ie m i —  to  d ro b n e  o ś ro d k i,  w y p u s z c z o n e  w  
d z ie rż a w ę  osó b  p r y w a tn y c h ,  sz k ó ł, p a r a f i i  i s a 
m o rz ą d ó w . C zęść  g r u n tó w  p rz e z n a c z o n o  n a  z a 
le s ie n ie . G ro s  n a b y w c ó w  z p a r c e la c j i  s ta n o w il i  
m ie js c o w i m a ło ro ln i ,  o s ią g n ę l i  o n i 75%  w s z y 
s tk ic h  p a r c e la n tó w  p r z y  n a b y w a n iu  k o lo n i i  d o 
d a tk o w y c h . B e z ro ln i  s ta n o w li  18,7%  n a b y w c ó w  
r e s z ta  —  to  r e f le k ta n c i  n a  k o lo n ie  s p e c ja ln e ,  r o 
b o tn ic z e , w z g lę d n ie  le tn is k o w e . R o b o tn ic y  r o ln i  
s ta n o w il i  10,5%  k u p u ją c y c h  z iem ię .

P a r c e la c ja  p r y w a tn a  d o  r o k u  1924 p r o w a 
d z o n a  b y ła  p rz e z  z ie m ia n  w y łą c z n ie  n a  w ła s n ą  
rę k ę .  W  o k re s ie  do  1/1 1932 r . r o z p a rc e lo w a n o  
5705,98 h a ,  r ó w n e  21,2%  o b s z a ru  w ie lk ie j  w ła 
sn o śc i z r. 1919. D o p ie ro  k r y z y s  z a h a m o w a ł  d z ia 
ła ln o ś ć  p a r c e la c y jn ą .  W  p o s z c z e g ó ln y c h  ty p a c h  
m a ją tk ó w  w g . ic h  w ie lk o ś c i  ilo ść  p a r c e lo w a n e j  
z ie m i w z r a s t a ła  w ra z  z o b s z a re m , a  m ia n o w ic ie :  
w  m a ją tk a c h  o w ie lk o ś c i  50 do  100 h a  r o z p a r c e 
lo w a n o  4,1 p r o c e n t ,  w  m a ją tk a c h  100 do  
200 h a  —  5,9% , w  m a ją tk a c h  200 —  300 h a  —  
10,2% , w  m a ją tk a c h  300 —  500 h a  —  23 ,7% , w  
m a ją tk a c h  500 do  1000 —  19,3%  i  w  m a ją tk a c h  
p o w y ż e j 1000 h a  ro z p a rc e lo w a n o  36,8%  o g ó ln e g o  
o b sz a ru . A u to r  w y r a ż a  p r z e k o n a n ie ,  że  s z k o d 
l iw e  je s t  z ja w is k o  z b y t  d u ż e j p a r c e la c j i  w  m a 
j ą tk a c h  ś r e d n ie j  w ła s n o ś c i  (50 —  300 h a ) ,  g d z ie  
o b ję ła  o n a  20 ,2% , w y c h o d z ą c  z z a ło ż e n ia , iż  t a  
w ie lk o ś ć  w ła s n o ś c i  r o ln e j  j e s t  n a jz d r o w s z ą  i  n a j -  
p r o d u k ty w n ie js z ą .

Z a ró w n o  p r z y  p a r c e la c j i  p r y w a tn e j  j a k  r z ą 
d o w e j in te r e s u ją c e  s ą  d a n e  d o ty c z ą c e  r o z d y s p o 
n o w a n ia  p a r c e lo w a n e j  z iem i. K o lo n ie  d o d a tk o 
w e  z a ję ły  55,2%  p a r c e lo w a n e g o  o b s z a ru . S tw o 

rz o n o  ic h  1688. P r z e c ię tn ie  p o w ię k s z o n o  1 g o sp o 
d a r s tw o  m a ło r o ln e  o 1,87 h a . K o lo n ie  s a m o d z ie l
n e  o b ję ły  36,9%  p a r c e lo w a n y c h  g r u n tó w  k o lo 
n ie  s p e c ja ln e  i r o b o tn ic z e  —  7,7% . P o n a d to  s tw o 
rz o n o  3 o s a d y  m ły ń s k ie ,  o ra z  w y d z ie lo n o  d w a  
o ś ro d k i o o b sz a rz e  98,3 h a . O b s z a r  k o lo n ii  s a m o 
d z ie ln y c h , k tó r y c h  u tw o r z o n o  329, w y n o s i ł  p r z e 
c ię tn ie  6,5 h a . K o lo n ie  s a m o d z ie ln e  n a b y w a l i  w y 
łą c z n ie  b e z ro ln i ,  r e k r u tu j ą c y  s ię  p r z e w a ż n ie  ze 
s łu ż b y  f o lw a r c z n e j  i  r o b o tn ik ó w  r o ln y c h ,  cz ę 
śc io w o  za ś  z r e e m ig r a n tó w .  W  s to s u n k u  do  w s z y 
s tk ic h  k u p u ją c y c h  b e z r o ln y c h  b y ło  15,6% . P r o 
c e n t  n a b y w c ó w  z a m ie js c o w y c h  b y ł  n ik ły ,  g d y ż  
n ie  p r z e k ro c z y ł  5%  w s z y s tk ic h  n a b y w c ó w . T łu 
m a c z y  s ię  to  z n a c z n y m  g ło d e m  z ie m i w ś r ó d  lu d 
n o śc i m ie js c o w e j.

O g ó ln y  o b s z a r  n o w o u tw o rz o n y c h  i  p o w ię k s z o 
n y c h  je d n o s te k  g o s p o d a rc z y c h , w  w y n ik u  p a r 
c e la c j i  w  la ta c h  1919— 1931 r . w y n ió s ł  8319,73 h a , 
c z y li  6,5%  c a łe j  p o w ie r z c h n i  g r u n tó w  w  p o w ie c ie . 
W a r to ś ć  s p r z e d a n e j  z ie m i w y n io s ła  12.091,056 zł. 
W e  w n io s k a c h , o p a r ty c h  n a  s z c z e g ó ło w y c h  d a 
n y c h  s ta ty s ty c z n y c h ,  a u to r  s tw ie rd z a ,  że  d o k o 
n a n a  p a r c e la c ja  n ie  z a s p o k o iła  g ło d u  z ie m i. W g. 
ty c h  o b lic z e ń  d o p e łn ie n ia  p o t r z e b u je  je sz c z e  4850 
g o s p o d a rs tw , p r z y  c z y m  p o t r z e b n a  n a  t e n  c e l  p o 
w ie r z c h n ia  p r z e k r a c z a  15 ty s ię c y  h a . D o ty c h c z a s  
u p e łn o ro ln io n e  g o s p o d a r s tw a  s ta n o w ią  z a le d 
w ie  18,3%  p o t r z e b u ją c y c h  te g o  u p e łn o ro ln ie n ia .  
O b lic z e n ia  p o w y ż s z e  o p a r te  s ą  z k o n ie c z n o ś c i  
n a  n ie z b y t  d o k ła d n y c h  d a n y c h  G .U .S . z  1921 r . 
W  la ta c h  je d n a k  o s ta tn ic h  g o s p o d a rs tw  r o z d r o b 
n io n y c h  b y ło  z n a c z n ie  w ię c e j ,  n iż  to  s t a ty s ty k i  
u w z g lę d n i ły .  N a d w y ż k i  z ie m i, n a le ż ą c e  d o  w ię k 
sz e j w ła s n o ś c i ,  a  m o g ą c e  je sz c z e  u le c  p a r c e la c j i ,  
w y n io s ą  w  n a j le p s z y m  r a z ie  4187 h a ,  z a ś  m a ją tk i  
p a ń s tw o w e  p o s ia d a ją  do  ro z p a rc e lo w a n ia  z a le d 
w ie  937,50 h a , c z y li  c a łk o w ity  z a p a s  z ie m i z a sp o 
k o iłb y  z a le d w ie  je d n ą  t r z e c ią  część  l ic z b y  g o sp o 
d a r s tw  k a r ło w a ty c h  i  d r o b n y c h ,  p o tr z e b u ją c y c h  
d o p e łn ie n ia .  W e  w n io s k a c h  a u to r  w y p o w ia d a  s ię  
za  z w ię k s z e n ie m  p r o p a g a n d y  id e i  n ie p o d z ie ln o 
śc i g o s p o d a rs tw  i p o z o s ta w ia n ia  ic h  w  c a ło śc i 
j e d n e m u  ze  s p a d k o b ie rc ó w , g d y ż  w  o b e c n y c h  
w a r u n k a c h  u p e łn o ro ln ie n ie  g o s p o d a r s tw  w  d r o 
d z e  p a r c e la c j i  u w a ż a  z a  e f e k t  p r z e jś c io w y  n a  l a t  
k i lk a ,  p o  k tó r y c h  s ta n  u p e łn o r o ln ie n ia  g o sp o 
d a r s tw  m o ż e  ł a tw o  p o w ró c ić  do  s ta n u  p o p rz e d 
n ie g o  ro z d r o b n ie n ia .

O so b n y , r o z d z ia ł  m o n o g ra f i i  o m a w ia  z a g a d 
n ie n ia  s z a c h o w n ic y  i  k o m a s a c j i  g r u n tó w . R o z r 
d r o b n ie n ie  g r u n tó w  w  p o w ie c ie  je s t  b a r d z o  z n a 
c z n e , c z e m u  z r e s z tą  p r z e d  w o jn ą  s p r z y ja ła  p o l i
t y k a  z a b o rc y . O b e c n ie , p o m im o  d o ść  d u ż e g o  z r o 
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z u m ie n ia  k o n ie c z n o ś c i k o m a s a c ji ,  p r a c a  w  ty m  
z a k r e s ie  j e s t  b a rd z o  u t r u d n io n a .  W ło ś c ia n ie  b ą d ź  
o b a w ia ją  s ię  n a d m ie r n y c h  k o sz tó w , b ą d ź  n ie  m a 
j ą  z a u f a n ia  d o  s p r a w ie d l iw e g o  w y k r e ś le n ia  n o 
w y c h  k o lo n ii .  W  r o k u  1921 l ic z b a  g o s p o d a rs tw
0 o b s z a rz e  d o  50 h a  b ę d ą c y c h  w  s z a c h o w n ic y  w y 
n o s i ła  8.264 g o s p o d a rs tw , s ta n o w ią c  62,3%  o g ó 
łu  g o s p o d a rs tw . N a jw ię c e j  ro z rz u c o n e  w  sz a c h o 
w n ic ę  s ą  g o s p o d a r s tw a  o o b sz a rz e  5 —  10 h a . P r a 
ce  k o m a s a c y jn e  p o s u w a ją  s ię  b a rd z o  w o ln o . O - 
g ó łe m  s c a lo n o  do  k o ń c a  1929 r o k u  17 w s i o o b 
s z a rz e  6637,55 h a , p o z o s ta ło  je sz c z e  d o  s c a le n ia  
138 w s i z a jm u ją c y c h  35652,1 h a . W  la ta c h  d o b re j  
k o n iu n k tu r y  d o  k o m a s a c j i  g a rn ę ło  s ię  c o ra z  w ię 
ce j w si. W z ro s t  b y ł  p o w o ln y  a le  s ta ły .  D o p ie ro  
k r y z y s  r o ln y  w  r o k u  1930 z n ie c h ę c i ł  w ło ś c ia n  
do  p r a c  s c a le n io w y c h . W s z ę d z ie  s ły s z y  s ię  o b a 
w ę  z b y t  w ie lk ic h  k o sz tó w .

W  d a ls z y c h  ro z d z ia ła c h ,  d o ty c z ą c y c h  s t r u k t u 
r y  a g r a r n e j  p o w ia tu ,  o m ó w io n e  s ą  s p r a w y  s e r 
w i tu tó w  o ra z  l ik w id a c j i  w s p ó ln o t  w ło ś c ia ń s k ic h .

W  c z ęśc i t r z e c ie j  s w e j p r a c y ,  in ż . L in o w s k i  
o m a w ia  c z y n n ik i  w a r u n k u ją c e  d a ls z y  ro z w ó j 
r o ln ic tw a !  Z a l ic z a  d o  n ic h  p r z e d e  w s z y s tk im  ro z 
w ó j k o m u n ik a c j i  o ra z  u r e g u lo w a n ie  s to s u n k ó w  
k r e d y to w y c h  i z a d łu ż e n ia  ro ln ic z e g o . W  z a k re s ie  
k r e d y tó w  z a z n a c z a  s ię  p o t r z e b a  u z y s k iw a n ia  
p rz e z  r o ln ik ó w  ta n ic h  k r e d y tó w  d łu g o te r m in o 
w y c h , g d y ż  n a w e t  t. zw . k r e d y t  k r ó tk o te r m in o 
w y  d la  d ro b n e g o  r o ln ic tw a ,  u d z ie la n y  z a z w y -

K s i ą ż k a .
„Rocznik Gospodarski“ na r. 1938, str. 380. Wyd. 

To w. Oświaty Rolniczej Księgarnia Rolnicza w W ar
szawie. Cena zł. 1.50.

Jest to ogólno - polski inform ator kalendarzowy
1 poradnik, zawierający krótkie omówienie najw aż
niejszych spraw  gospodarskich, jak  również ekono
micznych, handlowych, prawniczych i organizacyj
nych, które znać musi_ każdy światły rolnik.

Na treść wydawnictwa składa się kilka odrębnych 
działów, a mianowicie: 1. — Inform acje kalendarzo
we i kościelne na r. 1938, 2. — „Rolnik na w arszta
cie" (25 artykułów  aktualnych z różnych dziedzin 
gospodarstwa wiejskiego), 3. —• „Życie gospodarcze 
i społeczne" (8 art.), 4. — „Rolnictwo a państwo i sa
m orząd" (4 art.), 5 — „Rolnictwo i życie gospodar
cze w cyfrach", 6. — K ronika rolnicza z roku 1937 
(obchody i zjazdy, zdarzenia gospodarcze, spraw y or
ganizacyjne w rolnictwie itp.), 7. — Dział kom unika- 
towy, 8. —- Różne wiadomości (nowe książki, taryfy

c z a j n a  k i lk a k r o tn ie  z m ie n ia n e  w e k s le  i w y so k o  
o p ro c e n to w a n y , t a k im  k r ó tk o te r m in o w y m  k r e 
d y te m  w  rz e c z y w is to ś c i  n ie  je s t ,  a  p r z y n o s i  r o l 
n ic tw u  o g ro m n e  s t r a t y  z a ró w n o  p rz e z  sw e  l i 
c h w ia r s k ie  p r o c e n ty ,  j a k  i p rz e z  n a ty c h m ia s to 
w ą  w y m a g a ln o ś ć  w  w y p a d k u ,  g d y  w ie rz y c ie l  
p r a g n ie  w y c o fa ć  sw ó j k a p i ta ł .  P o s tu la ty  w  ty m  
z a k re s ie ,  z a z n a c z o n e  p r z e z  a u to r a ,  p o k r y w a ją  s ię  
n a  o g ó ł z w y s u w a n y m i p rz e z  z o rg a n iz o w a n e  r o l 
n ic tw o  p o s tu la ta m i  k r e d y to w y m i  i o d d łu ż e n io 
w y m i.

D a ls z e  c z ęśc i p r a c y  o m a w ia ją  s ta n  i ro z w ó j 
w y tw ó rc z o ś c i  ro ln ic z e j  o ra z  d z ia ła ln o ś ć  z a k ła 
d ó w  i in s ty tu e y j  p o ś w ię c o n y c h  ro z w o jo w i i o r 
g a n iz a c j i  r o ln ic tw a .

O m a w ia n ą  m o n o g r a f ię  c e c h u je  s t a r a n n e  o- 
p r a c o w a n ie  s t a ty s ty c z n e  i d o b ó r  m a te r ia łu .  Z e 
w z g lę d u  n a  o b f ito ść  d a n y c h  c y f ro w y c h , k s ią ż k a  
t a  s ta ć  s ię  m o ż e  ź r ó d łe m  m a te r ia łó w  d la  d z ia ła 
cz y  i e k o n o m is tó w  z a in te re s o w a n y c h  z a g a d n ie 
n ia m i  ro ln ic z y m i.  A u to ro m  n a le ż ą  s ię  s ło w a  u z 
n a n ia  z a  w y c z e r p u ją c e  o m ó w ie n ie  s p r a w  r o ln i 
c z y c h  p o w ia tu  i n a le ż a ło b y  w y ra z ić  ż y c z e n ie , a b y  
k a ż d y  p o w ia t  R z e c z y p o s p o li te j  d o c z e k a ł  s ię  p o 
d o b n e g o  o p r a c o w a n ia  lic z b o w e g o , co p r z y c z y n i
ło b y  s ię  n ie w ą tp l iw ie  d o  z n a c z n e g o  u p o r z ą d k o 
w a n ia  o g ó łu  z a g a d n ie ń  ro ln ic z y c h .

M o n o g ra f ia  k o s z tu je  6 z ł 20 g r  i j e s t  n a  s k ła 
d z ie  w  K s ię g a r n i  R o ln ic z e j i G e b e th n e r a  i W o lf 
fa  w  W a rs z a w ie .  N. p.

pocztowe, telegraficzne itd., opłaty stemplowe, staw 
ki podatkowe, targi i jarm ark i itd.), wreszcie 9. — 
Dział adresowy (urzędy, instytucje i przedsiębior
stwa rolnicze i z rolnictwem związane, szkoły ro ln i
cze i pokrewne, handlowe, uniw ersytety ludowe, cza
sopisma fachowe itd.).

„Roczniki Gospodarskie" Tow. Oświaty Rolniczej 
ukazują się stale od la t trzech, pozyskując sobie co
raz większą liczbę czytelników, dzięki interesującej, 
wartościowej i urozmaiconej treści z jednej strony, a 
niskiej cenie — z drugiej. Każdy światły rolnik po
winien raz na rok nabyć i uważnie przeczytać „Rocz
niki Gospodarskie", których kom plet stanowi n ieja
ko krótką kronikę rolnictwa polskiego.

Są one do nabycia nie tylko w Księgarni Rolni
czej w Warszawie i w całym szeregu większych księ
garń na terenie całego kraju, ale również i w orga
nizacjach rolniczych (powiatowych i wojewódzkich).

Program radiowy dla wsi.
W niedzielę, dn. 19.X II. o godz. 8.15 „Gazetka roi- O godz. 14.45 „Przegląd rynków produktów rol

nicza". nych".
O godz. 8.45 red. J. Rączkowski wygłosi gawędę O godz. 15.20 „Transm isja z W ystawy Radiowej

p. t. „Co słychać wśród rolników". w Sierpcu".
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W -poniedziałek, dnia 20.XII. o godz. 18.35' poga
dankę dla gospodyń wiejskich p. t.: „Wigilia na wsi" 
wygłosi H. Franczakówna.

O godz. 18.50 pogadanka higieniczna.
We wtorek, dnia 21.X II. o godz. 18.35 felieton praw 

no - społeczny Jadw igi Zieleńczykówny p. t.: „Nie 
obrażaj".

O godz. 18.45 „Skrzynka rolnicza" inż. W. T ar
kowskiego.

W środę, dnia 22.X II. o godz. 18.35 „Wiadomości 
rolnicze".

O godz. i8.45 aktualna pogadanka rolnicza.
W czwartek, dnia 23.XII o godz. 18.35 audycja dla 

młodzieży wiejskiej.
W piątek, dnia 24.XII. audycyj dla wsi nie będzie.
W sobotę, dnia 25.XII. o godz. 8.05 „Gazetka ro l

nicza".
O godz. 14.30 z Wilna nadana zostatnie okoliczno

ściowa audycja p. t.: „Boże Narodzenie w Korkożysz- 
kach".

W I A D O M O Ś C I  BIEŻĄCE
SP R A W A  ODDŁUŻENIA ROLNICTW A.

UCHWAŁA ZARZĄDU ZWIĄZKU IZB 
I ORGANIZACYJ ROLNICZYCH.

W dniu 13 grudnia rb. odbyło się zebranie Zarzą
du Związku Izb i Organizacyj Rolniczych R. P. W 
części pierwszej obrad omawiane były sprawy od
dłużeniowe rolnictwa. Zarząd Związku powziął 
następujące uchwały: „1) Wobec błędnych in-
formacyj, pojawiających się w prasie na tem at 
wspólnego w ystąpienia Związku Izb i Organizacyj 
Rolniczych R. P. oraz Koła Rolników Posłów i Se
natorów w sprawie uporządkowania długów rolni
czych Zarząd Związku Izb i Organizacyj Rolniczych 
postanawia po porozumieniu z Kołem Rolników, opu
blikować memoriał, złożony w tej sprawie panu w i
cepremierowi Kwiatkowskiemu w dniu 23 listopada 
1937 r. 2) Zarząd zwraca się do prezesów sekcyj z pro
śbą o wdrożenie akcji, mającej na celu: a) dokładne 
zapoznanie rolników z treścią memoriału oraz b) po
parcie publiczne jego tez przez najszersze koła lud
ności wiejskiej. 3) Zarząd poleca Biuru zorganizo
wanie pomocy fachowej dla poczynań Koła Rolni
ków Posłów i Senatorów, zmierzających do przepro
wadzenia na obecnej sesji parlam entarnej koniecz
nych aktów ustawodawczych, obejmujących sprawę 
uporządkowania długów rolniczych. 4) Zarząd stw ier
dza, że odroczenie załatw ienia postulatów zawartych 
w cytowanym memoriale zaciąży w sposób groźny 
nad sytuacją gospodarczą wsi, utrudniając bardzo sil
nie konieczne dla narodu i Państw a przywrócenie 
rentowności gospodarstw wiejskich".

SPRAWA ODDŁUŻENIA W SEJMIE.

Na plenum Sejmu, dn. 2 grudnia br. poseł p. Świa- 
topełk-M irski wygłosił przemówienie, które ze wzglę
du na treść- poświęconą sprawie oddłużenia rolni
ctwa — podajemy poniżej w  całości:

„Pan wicepremier poruszył parokrotnie sprawy ob
chodzące rolnictwo bezpośrednio i to w sposób,, k tó
ry  musi być oceniony przez rolników zasadniczo po
zytywnie. Oczekiwaliśmy zresztą wystąpienia p. w i
cepremiera z zaufaniem, do czego upoważniała nas 
wyraźna ewolucja poglądów M inisterstwa Skarbu, i- 
dąca w kierunku już nie tylko dostrzegania proble
mów wsi, ale i doceniania ich wagi. Z prawdziwym

zadowoleniem stwierdzamy, że spraw y ściśle rolni
cze przestały być domeną tylko jednego ministra, a- 
le przeciwnie weszły w orbitę poważnych zaintere
sowań m inistra Skarbu i wicepremiera. Rozumiejąc 
znaczenie tego uzewnętrznionego wczoraj wyraźnie 
faktu, rozumiemy także, iż przy charakteryzow aniu 
sytuacji rolnictwa p. wiceprem ier użył barw  możli
wie optymistycznych, co prawdopodobnie starałby się 
uczynić każdy, znalazłszy się na jego stanowisku. O- 
czywiście nie każdemu udałoby się tak  dobrać tony 
i odważyć słowa. Ze względów zasadniczych uważam 
za konieczne poczynić pewne uzupełnienia, na które 
pozwala mi moje stanowisko posła. Operowanie przy 
ocenie położenia gospodarstw wiejskich zwyżką 
wskaźnika cen artykułów  rolnych wymaga w yjaśnie
nia, iż jednym  z najpoważniejszych czynników zwyż
ki tych cen jest częściowy nieurodzaj, który dotknął 
168 powiatów. Spraw a zwyżki ogólnej konsumcji na
wozów sztucznych, maszyn rolniczych itp. środków 
produkcji w ynika z k ilku  przyczyn, a mianowicie: 
konsumcja ta  była zawsze stosunkowo niska, pewien 
procent rolników m iał w tym  roku dobry urodzaj 
i korzysta ze zwyżki cen, długoletni okres kryzysu 
kieruje możliwie duże zasoby na cele inwestycyjne 
w wygłodzonych pod tym  względem gospodarstwach, 
wreszcie silny popyt na środki produkcji stosunko
wo naw et nielicznych rolników wobec niewielkiego 
ilościowo stałego popytu wywołuje na rynku  w ybit
nie silne zmiany. Biorąc te wszystkie elementy pod 
uwagę, należy bardzo ostrożnie operować argum en
tem  w ybitnej poprawy sytuacji w rolnictwie. Czy
niąc te poprawki faktyczne, nie mogę pominąć, iż 
nareszcie m iarodajny przedstawiciel Rządu stw ier
dził konieczność przywracania, względnie popraw ia
nia rentowności gospodarstw wiejskich i, choć w 
pewnym stopniu, podkreślił znaczenie 1 spożycia 'lud 
ności wsi dla całego życia gospodarczego. Docenia
my wielką wartość tej deklaracji tym  bardziej, że 
przywykliśmy widzieć w panu wicepremierze czło-. 
wieka, u którego po słowach następują czyny. W 
swoim expose p. wiceprem ier stwierdził, że między 
Skarbem, a parlam entarnym  Kołem Rolników „za
istniała kolaboracja we wszystkich ważniejszych za
gadnieniach finansowych". Odpowiada to rzeczywi
stości. Rolnictwo jest zdrowym organizmem gospo
darczym, z którym  m inister Skarbu współpracować 
może, jest zdrowy do tego stopnia, że nawet sy-
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stem kredytowy zupełnie nieprzystosowany do po
trzeb wsi nie zdołał w tak  trudnym  okresie uczynić 
nic więcej, jak  tylko osłabić rolę gospodarczą ro ln i
ctwa. Radykalne i głębokie przecięcie splotu zawiło
ści, powstałych z tzw. zadłużenia kryzysowego, u- 
łatw i pracę nad problemem kredytu rolniczego i stwo
rzy podstawy dla prac Rządu nad stworzeniem w a
runków  dla podniesienia poziomu naszego tak  gos
podarczego, jak  społecznego. Według naszych pojęć 
regenaracja kredytu  rolniczego polega nie tylko na 
tym, że przywróci się warsztatom  rolnym zdolność 
przyjm owania kredytów, ale również na tym, że k re 
dyty te ulegną dostosowaniu do dochodowości w ar
sztatów rolnych. Stało się to już koniecznością, bo 
głównym odbiorcą kredytów będzie w coraz w ięk
szym stopniu włościanin, który nie będzie mógł ich 
spłacać w drodze częściowej likw idacji posiadanych 
obszarów, jak  to od dziesiątków lat czyniła większa 
własność. Chłop polski musi pracować w takich w a
runkach, aby nie uszczuplił swego gospodarstwa. Ten 
zasadniczy motyw musi pokierować przede wszyst
kim ostateczną akcją uporządkowania długów rolni
czych. Jeżeli p. w iceprem ier potrafi tego dokonać 
w ram ach obowiązujących ustaw  finansowo - rolnych 
tym  lepiej, jeżeli jednak nie, to jakiekolwiek wzglę
dy form alne i taktyczne nie mogą wpłynąć na w y
krzywienie rzeczywistego obrazu. Rozmiar problemu 
rynku pieniężnego jest olbrzymi, ale swoim ogromem 
nie zasłoni w Polsce zagadnienia produkcji rolniczej 
i znaczenia wsi. Byłoby błędem według przekonania 
całego zorganizowanego rolnictwa, gdyby z dobrej 
spłacalności nowych kredytów  wysnuwać wnioski o 
możliwości spłaty zadłużenia kryzysowego. Przede 
wszystkim nowe kredyty otrzym ują nie zadłużeni lub 
mniej zadłużeni, a ponadto w olbrzymiej większości 
przypadków trw a jeszcze/ karencja w zakresie spłat 
kapitałów. Jeżeli istnieją już teraz liczne przypadki 
niezapłacenia przez rolników dwóch kolejnych rat, 
to nie trzeba być prorokiem, aby powiedzieć, że ilość 
tych przypadków wydatnie wzrośnie z chwilą kiedy 

-trzeba będzie spłacać nietylko procent, ale i kapitał. 
Przejście Rządu nad tym  momentem do porządku 
dziennego byłoby możliwe tylko w jednym  przypad
ku, a mianowicie, gdyby Rząd zainteresował się roz
wojem stosunków na przeciąg jednego roku. Ale 
przecież jesteśmy zwolennikami ciągłości władzy i 
n ik t nie rzuca hasła: po nas niech będzie potop.

W yrażam przekonanie, że dotychczasowa kolabo
racja Koła Rolników i Skarbu pogłębi się i że zgo
dzimy się na pogląd, iż nie na nędzy wsi, ale na jej 
bogaceniu się i podnoszeniu kulturalnym  możemy 
bazować wszelkie program y gospodarczego rozwoju 
narodu i Państwa.

Zgadzamy się chyba wszyscy z poglądem p. wice
prem iera, że w arsztaty przekredytowane, sztucznie 
dziś utrzym ywane przy życiu muszą ulec likwidacji. 
Rzecz prosta, likw idacja ta  musi przybrać takie for
my, aby przyniosła możliwie najm niejsze straty  w ie
rzycielom. Istnieje jednak jedna kategoria posiada
czy gospodarstw co do których zasada ta  z pewno
ścią w praktyce zastosowaną być nie może. Mam tu 
na myśli gospodarstwa tzw. grupy A, w szczególności 
zaś te, które powstały z parcelacji w okresie przed- 
kryzysowym i które korzystały z kredytów  przy kup 
nie ziemi. Nie mamy dokładnej statystyki ile tych

gospodarstw dziś jest i jak  duże jest ich zadłużenie. 
Z pobieżnych spostrzeżeń obliczam, iż jest ich więcej 
niż przypuszczamy, są to już nie dziesiątki a setki ty 
sięcy. Likwidacja tak wielkiej ilości gospodarzy ma- 
mąłorolnych już i ze względów gospodarczych jak  i 
społecznych nie jest do pomyślenia. Dla tej kategorii 
przekredytowanych warsztatów znaleźć będziemy m u
sieli całkiem radykalne środki oddłużeniowe.

Zmysł rzeczywistości, jaki cechuje naszego kon
trahenta, jest dla nas dostateczną gwarancją, że mo
żemy i wspólnie zasiadać do stołu obrad i wspólnie 
pokonywać trudności, które na naszej drodze niew ąt
pliwie się znajdą, zarówno przy rozwiązywaniu za
gadnień długów kryzysowych, jak  i innych proble- 
mów“.

STANOWISKO ZACHODNIEJ POLSKI.

Dnia 6 grudnia b. r. odbyło się doroczne zebra
nie wszystkich organizacyj rolniczych Wielkopolski 
i Pomorza, w szczególności: Pomorskiej Izby Rolni
czej, Wielkopolskiej Izby Rolniczej, Pomorskiego To
warzystwa Rolniczego, Wielkopolskiego Towarzystwa 
Kółek Rolniczych, Wielkopolskiego Związku Ziemian, 
Zachodniopolskiego Towarzystwa Rolniczego, Związ
ku Stowarzyszeń Plantatorów  Buraków Cukrowych 
Wielkopolski i Pomorza, Związku Wytwórców Jęcz
mienia Browarnego Zachodniej Polski, Stowarzysze
nia Producentów Nasion Oleistych Zachodniej Pol
ski, Związku Zachodniopolskiego Przem ysłu Cu
krowniczego, Zjednoczenia Młynów Handlowych Po
znańskich i Pomorskich. Tematem konferencji była 
dyskusja nad obecną Sytuacją rolnictwa Zachodniej 
Polski. W szczególności reprezentanci rolnictwa obu 
województw zachodnich jednomyślnie uznali, że nie
stety w rolnictwie nie można zanotować tej popra
wy, jaka zaistniała w innych dziedzinach gospodarki 
narodowej. Całkowicie przecenioną jest poprawa sy
tuacji rolnictwa. Popraw a ta bowiem ogranicza się je 
dynie do poprawy statystycznej na odcinku zwyżki 
cen produkcji roślinnej. Zwyżka cen zboża jest p ra 
wie że tylko wyrównaniem nieurodzaju, jaki dotknął 
w ubiegłym roku Polskę. Tym samym więc stosun
kowo duża zwyżka cen jednostkowych nie jest rów 
noznaczną z podwyższeniem dochodowości gospo
darstw  wiejskich, zwłaszcza rolnictwa drobnego, w 
dochodowości której ważną rolę poza produkcją ro 
ślinną gra produkcja zwierzęca. Ceny zbóż obecnie o- 
derwane są od cen światowych. Nie przesądzając te 
go, jak  w przyszłym roku kształtować się będą ceny 
na produkty rolne, trzeba się realnie liczyć jedynie 
z przypuszczalnym parytetem  cen światowych, k tó
re są znacznie niższe od obecnego poziomu cen k ra 
jowych. Nie negując pewnej poprawy w rolnictwie, 
k tórej jednakże nie można zbytnio generalizować, na
leży stwierdzić, że nie jest ona wystarczającą na to, 
aby odrobić zaniedbania i spustoszenia na odcinku 
produkcyjnym  i inwestycyjnym, spowodowane przez 
długotrwały kryzys. Reprezentanci rolnictwa W ielko
polski i Pomorza stw ierdzają dalej, że pewne czyn
niki w kraju, opierając się na tak  kruchych i nie
trw ałych podstawach w ocenie rzekomej poprawy 
sytuacji rolniczej, prowadzą wprost ofensywę prze
ciw rolnictwu, powodującą w konsekwencji wzrost 
kosztów produkcji. Przykłady tego znajdujemy: w 
już dokonanym i ponownie zamierzonym podwyższę-
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niu o 50% wysokości składek na ubezpieczenie em e
rytalne robotników rolnych, (które jedynie i wyłącz
nie obowiązuje na terenie województw zachodnich), 
w nałożeniu na pracodawców rolnych ustawowego o- 
bowiązku kosztownej przebudowy mieszkań robotni
ków, w żądaniu przez lekarzy dużego podwyższenia 
taryfy opłat na pomoc lekarską, w podwyższeniu 
płac robotników w Wielkopolsce o 15%, na Pomorzu 
o 10%, w zamierzonej przez M inisterstwo Kom uni
kacji podwyżce taryf kolejowych o 15%. . Poza tym  
trzeba uwzględnić, że już w najbliższym czasie przy
padnie płatność ra t kapitałowych, należnych na pod
stawie układów, zawartych przez Bank A kceptacji - 
ny, a cc więcej, że cały szereg układów konwersyj- 
nych z powodu niepłacenia odsetek zostało autom a
tycznie rozwiązanych i już wiele egzekucyj zostało 
wdrożonych, że karencja w zakresie długów pryw at
nych wygasa prawie bezpośrednio po najbliższych 
żniwach, że wreszcie z obecnych zbiorów większość 
rolników jest zmuszona zapłacić trzy ra ty  podatku 
gruntowego, że z dniem 1 kw ietnia 1938 r. nastąpi li
kwidacja zaległości wobec Skarbu Państw a z czasów 
kryzysowych. Zważywszy powyższe elementy, obcią
żające ponad zwykłą normę rolnictwo, rzekoma po
praw a sytuacji rolniczej wydaje się nader problem a
tyczna, a realizacja wyżej wymienionych zamierzeń 
wtrącić może ponownie wieś w tę samą sytuację, w 
w jakiej znajdowała się w czasie największego nasi
lenia kryzysu. Tak też oceniają rzesze rolnicze rze
komą poprawę, skarżąc się na to i burząc, że wszel
kie nadwyżki dochodów, które powinny być skiero
wane na najkonieczniejsze i zaniedbane od la t po
trzeby i inwestycje są im odbierane. Szczególny nie
pokój w sferach rolniczych budzi oświadczenie p. 
wicepremiera na tem at Ustawodawstwa finansowo - 
rolnego, w którym  powiedział: „że dalsze pogłębianie 
oddłużenia rolnictwa jest niemożliwe". Na parę dni 
przed zwołaniem Sejmu Koło Rolników Posłów i Se
natorów R. P. przedłożyło p. wiceministrowi memo
riał, zawierający tezy dotyczące potrzeb w zakresie 
finansowo - rolnym. Tezy te były przemyślane w ten 
sposób, aby raz wreszcie definitywnie akcję oddłu
żeniową zakończyć po pośrednim i bezpośrednim zre
dukowaniu obciążeń rolnictwa i dostosowaniu ich do 
realnych możliwości płatniczych. Dotychczasowe bo
wiem ustawodawstwo rolne, jak  w ynika ze świeżo 
ogłoszonej drukiem  pracy p. t. „Zadłużenie gospo
darstw  rolnych województwa pomorskiego w latach 
1932 — 1938 w świetle ankiety" nie dało zamierzonych 
skutków, a zadłużenie zamiast spaść wzrosło. Z ara
zem zebrani szczegółowo przedyskutowali zagadnie
nie nawozów sztucznych ,i doszli zgodnie do wniosku, 
że obecne ceny nawozów sztucznych stanowią po
ważną przeszkodę w koniecznym rozwoju produkcji 
rolnej i uchwalili zwrócić się do Rządu z apelem o 
wydatne obniżenie ich cen. Reprezentanci zebranych 
organizacyj, w poczuciu odpowiedzialności za spo
kój i ład wsi, czują się w obowiązku stwierdzić, że 
ocena obecnej sytuacji gospodarczej nie jest absolut
nie budowana tylko na podstawie ich własnej osobi
stej,opinii, ale przeciwnie jest wyrazem myśli i opinii 
wszystkich członków poszczególnych kółek i stow a
rzyszeń. Expose p , w iceprem iera tak  pod względem 
oceny sytuacji, jak  i zamierzeń Rządu na przyszłość 
postawiło rzesze rolnicze w bardzo trudnj^m położe

niu. Jako końcowy rezultat obrad postanowiono w. 
najbliższych dniach opracować i przedłożyć Rządowi 
obszerny mem oriał w tej sprawie i doręczyć przez 
w ybraną delegację.

MEMORIAŁ W SPRAWIE UPORZĄDKO W ANIA  
DŁUGÓW ROLNICZYCH.

W nr. 52 „Życia Rolniczego“ opublikowany zo
stanie memoriał Związku  Izb i Organizacyj Rolni
czych R. P. w  sprawie uporządkowania długów rol
niczych, złożony przez delegację Związku i Koła Roi- 
nikóio Posłów i Senatorów, p. w iceprem ierowi K w ia t 
kowskiem u w  dniu 23 listopada 1937 r.

. ’ - " ' - . I-
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ROZPORZĄDZENIE W SPRAWIE OKREŚLANIA 
CECH CHAŁUPNICTWA WIEJSKIEGO.

M inister Przem ysłu i H andlu w porozumieniu z 
m inistrem  Opieki Społecznej wydał w dniu 27 listo
pada rb. rozporządzenie w sprawie określenia isto t
nych cech przem ysłu ludowego, domowego i pracy 
chałupniczej jako zatrudnień zarobkowych, wyłączo
nych spod przepisów praw a przemysłowego. P rze
pisy te stanowią nowelizację postanowień ustawy z 
dnia 10 m arca 1934 r. o prawie przemysłowym. No
welizacja powyższa dokonana została na skutek sta
rań  zorganizowanego rolnictwa i idzie po linii, u- 
względnienia potrzeb drobnej wytwórczości wiejskiej. 
Tekst rozporządzenia zostanie ogłoszony w Dzienni
ku Ustaw w dniach najbliższych.

NOWE PROJEKTY USTAW MINISTERSTWA 
SKARBU.

W dniu 10 grudnia rb. M inisterstwo Skarbu nade
słało samorządowi rolniczemu do zaopiniowania pro
jekty ustaw o podatku obrotowym i opłatach re je 
stracyjnych od przedsiębiorstw  i zajęć.

W SPRAWIE TARYF ZA UBEZPIECZENIA 
OD WYPADKÓW.

M inisterstwo Opieki Społecznej opracowało obec
nie projekty zmiany ta ry f składek za ubezpieczenie 
od wypadków w zatrudnieniu i chorób zawodowych, 
które m ają obowiązywać przez okres trzyletni 1938— 
1940 r. W  związku z tym  odbędzie się w M inister
stwie w dniu 21 grudnia rb. konferencja, na której 
przedyskutowane będą taryfy  oraz opinie, jakie w 
związku z proponowanymi zmianami nadesłane zo
staną do M inisterstwa. Omawiane zmiany taryf do
tyczą załącznika nr. 1 do rozporządzenia m inistra 
Opieki Społecznej z dnia 30 grudnia 1933 roku.

W SPRAWIE KLASYFIKACJI ZMELIOROWANYCH 
GRUNTÓW.

W dniu 26 września rb. Koło Wodno - M eliora
cyjne przy Stowarzyszeniu Techników złożyło Głów
nej Komisji Klasyfikacyjnej przy M inisterstwie Skar
bu memoriał, zawierający postulaty w sprawie klasy
fikacji gruntów zmeliorowanych. Związek Izb i O r
ganizacyj Rolniczych R. P. poparł w swoim czasie 
postulaty, zawarte w tym  memoriale.

Obecnie Główna Komisja K lasyfikacyjna pismem 
z dnia 6 listopada rb. zawiadomiła, iż w myśl postu
latów memoriału wydała już odpowiednie polecenia,
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„za w yjątkiem  tylko sprawy zaliczania amortyzacji 
kosztownych m elioracji do stałych nakładów, zwią
zanych z utrzym aniem  melioracji w należytym  sta
nie, które powodują obniżenie zmeliorowanych g run
tów o jedną klasę, gdyż takie zaliczanie, aczkol
wiek skądinąd i słuszne, nie znajduje uzasadnienia w 
obowiązującym ustawodawstwie". Główna Komisja 
K lasyfikacyjna wyraża przekonanie, że spraw a ta .b ę 
dzie mogła znaleźć właściwe rozwiązanie w przyszłej 
ustawie podatkowej, opartej na przeprowadzanej o- 
becnie klasyfikacji gruntów.

PROJEKTY USTAW SKARBOWYCH.
M inisterstwo Skarbu opracowało i rozesłało do o- 

pinii samorządowi gospodarczemu i rolniczemu pro
jek t ustawy w sprawie zmiany ustawy o opłatach 
stemplowych. P ro jek t ten ma na celu udoskonalenie 
system u pobierania opłat stemplowych oraz dostoso
wanie ich do wymagań życia praktycznego.

Również został rozesłany do zaopiniowania projekt 
ustaw y w sprawie zmiany ustawy o państwowym po
datku dochodowym.

WYTYCZNE PROGRAMOWE DLA KURSÓW 
MLECZARSKICH, SERÓWARSKICH I RYBACKICH.

M inisterstwo W.R. i O.P. przygotowało ostatnio 
wytyczne programowe dla kursów mleczarskich i se- 
rowarskich, oraz programów rocznych kursów ry 
backich, które m ają być zaopiniowane przez samo
rząd rolniczy. Zadaniem tych wytycznych jest zhar
monizowanie programów kursów z wymaganiami ży 
cia praktycznego i najgruntow niejsze przygotowanie 
ich absolwentów do wykonywania swego zawodu.

PROJEKT ROZPORZĄDZENIA W SPRAWIE 
BEZPIECZEŃSTWA PRACY.

M inisterstwo Opieki Społecznej przygotowało o- 
statnio projekt rozporządzenia w sprawie bezpieczeń
stw a i higieny pracy, który nadesłało samorządowi 
rolniczemu do zaopiniowania do dnia i m arca 1938 
roku.

MOŻLIWOŚCI EKSPORTU KMINKU I MAKU 
DO AMERYKI.

Samorząd rolniczy i organizacje eksporterskie po
wiadomione zostały ostatnio przez konsulat general
ny R. P. w New Yorku o możliwościach im portowa
nia przez Stany Zjednoczone z Polski nasion km in
ku oraz maku, które znajdują w Ameryce chętnych 
odbiorców.

SPRAWY CHAŁUPNICTWA WIEJSKIEGO.
W dniu 30 listopada rb. odbyło się w Związku Izb 

i Organizacyj Rolniczych R. P. zebranie porozu
miewawcze izb rolniczych, poświęcone sprawom w iej
skiego przem ysłu domowego. Przedyskutowane były: 
a) wnioski w ypływające dla prac rolnictwa w zakre
sie podniesienia wiejskiego przemysłu z doświadczeń 
zagranicznych — referat p. Suchodolskiego, b) dzia
łalność samorządu rolniczego w zakresie podniesie
nia wiejskiego przemysłu ludowego, domowego i cha
łupniczego oraz ogólny program  prac zorganizowa
nego rolnictwa na rok przyszły — referaty  izb, c) 
spraw a koordynacji prac badawczych izb, d) zagad

nienie ustawodawstwa dotyczącego przemysłu domo
wego oraz e) wolne wnioski.

ZEBRANIE KOM ISJI SEKCJI ORGANIZACYJ 
OGÓLNO-ROLNICZYCH DO SPRAW 

POWIATOWYCH.
W dniu 13.XII. 1937 r. odbyło się pod przewodni

ctwem sen. Zdzisława Wierzbickiego, zebranie Ko
misji, powołanej przez Zarząd Sekcji Organizacyj 
Ogólno - Rolniczych do przepracowania zagadnienia 
finansowania i kierownictwa prac nad podniesieniem 
rolnictwa, prowadzonych na terenie powiatów. Po re 
feratach p. Konkolewskiego i inż. Świeżyńskiego 
Komisja przyjęła tezy będące projektem  ustabilizo
wania wyżej wymienionych zagadnień, do przedłoże
nia władzom Sekcji Organizacyj Ogólno Rolniczych. 
W projekcie powyższym przewidziane jest, że conaj- 
mniej 6 % globalnych kwot budżetów samorządów po
wiatowych winno być przeznaczane na popieranie rol
nictwa w działach ustawowo powierzonych izbom ro l
niczym; wszelkimi funduszami przeznaczonymi na 
prace w wyżej wymienionym zakresie na terenie po
wiatów, dysponować winny właściwe terytorialne iz
by rolnicze, zaś bezpośrednie kierownictwo prac nad 
podniesieniem rolnictwa w powiatach powierzonych 
ustawowo izbom rolniczym spoczywać winno całko- 
kowicie w rękach władz powiatowych organizacyj o- 
gólno - rolniczych.

WALNY ZJAZD CENTRALNEGO TOW.
ORGANIZACYJ I KÓŁEK ROLNICZYCH.

W dniu 8 grudnia odbył się w W arszawie Walny 
Zjazd Centralnego Tow. Organizacyj i Kółek Rolni
czych, przy udziale około 280 delegatów Okręgowych 
Tow. Org. i Kółek Roln. Na zjeździe obecny był m i
nister Rolnictwa i Reform Rolnych p. Juliusz Ponia
towski. W zjeździe uczestniczyli również przedsta
wiciele M inisterstwa Rolnictwa i Reform Rolnych, 
W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego, Opie
ki Społecznej, Związku Izb i Organizacyj Rolniczych 
R. P. i szeregu organizacyj i instytucyj z rolnictwem 
związanych. Po zagajeniu obrad i powitaniu gości 
przez prezesa zarządu senatora Malskiego — władze 
Towarzystwa złożyły sprawozdanie z działalności za 
rok ubiegły. W okresie sprawozdawczym ilość pod
stawowych ogniw organizacyjnych t. j. Spółek Rol
niczych wzrosła z 4.279 na 5.133. Liczba członków 
Kółek z 106 tys. na 127 tys. (ilość Kółek Rolniczych 
wzrosła najbardziej w województwach: białostockim 
o 62% i kieleckim o 16%, liczba członków Kółek wzro
sła najbardziej w województwach białostockim i 
warszawskim).

Zgodnie z dezyderatam i poprzedniego walnego 
zjazdu Rada C. T. O. i K. R. przeprowadziła w okre
sie sprawozdawczym zmianę form organizacyjnych, 
polegającą na znacznym zwiększeniu stopnia samo
dzielności W. T. O. i K. R.-ów i powierzenia im cał
kowitej niemal odpowiedzialności za kierowanie p ra 
cami O. T. O. i K. R. Skolei zabrał głos p. m inister 
Poniatowski, który w dłuższym przemówieniu pod
kreślił znaczenie roli, jaka w pracach nad rozwojem 
rolnictwa przypada organizacjom rolniczym o charak
terze dobrowolnym. Po części sprawozdawczej i prze
mówieniu p. min. Poniatowskiego rozpoczęła się dys
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kusja. Na wstępie przem awiał b. wicem inister p. Ta
deusz Lechnicki, który między innymi wskazał na 
konieczność obniżki cen na nawozy sztuczne. Po za
kończeniu dyskusji i uchwaleniu Zarządowi absolu
torium  — przystąpiono do uzupełniających wyborów 
do Rady Towarzystwa. W ybrano pp. Szczepana Cie- 
kota, W alentego Ciźlę, pos. Wacława Długosza, K le
mensa Kaczorowskiego, Wincentego Koczulę, A n
drzeja Kotera, sen. W ładysława Malskiego, Jana Pio
trowskiego, A leksandra Putrę, Szymona Pyszko, sen. 
Zdzisława Wierzbickiego i Stefana Zakrzewskiego, 
(ustępujący członkowie Rady pos. Piotr Sobczyk i 
pos. Stanisław Kielak weszli w skład Rady z urzędu 
jako prezesi W.T.O. i K.R.-ów). Pod koniec zjazd u- 
chwalił szereg rezolucyj w sprawach społeczno - ro l
niczych natury  ogólnej, gospodarczych, oświatowo - 
kulturalnych i oświaty zawodowej, oraz przyjął po
stulaty zgłoszone przez Związek drobnych plantato
rów buraka cukrowego.

WYKONYWANIE UMOWY OLEJARSKIEJ.
Umowa ramowa zaw arta przez Centralę Obrotu 

Nasionami Oleistymi ze Związkiem Polskich O lejar
ni na rok gospodarczy 1937-38 o zakup całej zbywa
nej przez rolnictwo ilości krajow ych nasion oleistych 
określiła dla umożliwienia rozdziału między zrzeszo
ne olejarnie ilości te na: 35.000 ton rzepaku i rzepiku,
40.000 ton siemienia lnianego, 3.000 ton siemienia ko
nopnego, 2.500 ton słonecznika. Olejarnie gros zaku
pów swych już uskuteczniły; z zestawień tych za
kupów wynika, że do końca listopada r.b. przeszło 
z rąk  producentów do olejarni związkowych około
46.000 ton, w tym  około 19.000 ton rzepaku, około
25.000 ton siemienia lnianego, reszta konopi i sło
necznika. Wynosi to prawdopodobnie około 70 — 75 
procent produkcji. Tempo zakupów już znacznie o- 
słabło, a także ceny rzepaku trochę zniżkują. W yno
szą one obecnie zależnie od miejscowości- giełdy od 
złotych 54.— do 59.-— za 100 kg, podczas gdy przed 
miesiącem wahały się między zł. 56 — a 62.— Ceny 
lnu najniższe są w Wilnie i wynoszą obecnie od zł. 
44.75 do zł. 45.50, najwyższe w Poznaniu, a miano
wicie zł. 49.— do zł. 52.—

POSTULATY PSZCZELARZY WOJ. LWOWSKIEGO, 
LUBELSKIEGO I WOŁYŃSKIEGO.

W końcu listopada odbyła się w Lwowskiej Izbie 
Rolniczej konferencja delegatów organizacyj pszcze
larskich przy współudziale delegatów izb rolniczych: 
wołyńskiej i lubelskiej. Po obradach wysunięto n a 
stępujące postulaty: 1) należy poczynić starania w 
kierunku utworzenia wspólnego związku spółdzielni 
pszczelarskich z terenu trzech województw (lwow
skiego, lubelskiego, wołyńskiego), względnie w kie
runku nawiązania między nimi ściślejszej w spółpra
cy w celu uregulowania zbytu i cen oraz spraw  za
wodowych; 2) powołać do życia komisję pszczelarską 
złożoną z przedstawicieli organizacyj pszczelarskich 
i izb rolniczych wymienionych terenów, k tóra by za
jęła się uregulowaniem spraw produkcji i zbytu mio
du w oparciu o mające się ukazać rozporządzenia; 
3) zbadać sprawę standaryzacji opakowania miodu 
(beczki); 4) poczynić badania nad sztucznym odpa
rowaniem nadm iaru wody w miodzie sposobem m e

chanicznym i niekosztownym; spraw a ta jest n ie
zmiernie aktualną dla Podola; 5) przeprowadzić ba
dania nad stanem pasiecznictwa na Podolu oraz nad 
sposobami poprawy gospodarki pszczelarskiej oraz 
poprawą jakości miodu. Teren Podola posiada około 
300 tysięcy pni i produkuje przeciętnie 150 — 200 
wagonów miodu; 6) wydać oświadczenie w sprawie 
rabunkowej gospodarski upraw ianej przez pryw at
nych handlarzy, k tóra poczyniła również w zorgani
zowanych pasiekach znaczne stra ty  z powodu napa
dów wygłodzonych pszczół.; 7) przeprowadzić sta-, 
tystykę produkcji i konsumcji miodu w Polsce.

KURS DOKSZTAŁCAJĄCY DLA INSTRUKTORÓW 
ROLNICZYCH.

W okresie od 18 — 22 grudnia rb. Kielecka Izba 
Rolnicza organizuje dorocznym zwyczajem kurs do
kształcający dla instruktorów  rolniczych. W roku bie
żącym w ykłady kursu poświęcone będą przeważnie 
zagadnieniom ekonomicznym. Poziom wykładów a- 
kademicki.

ZEBRANIE ZRZESZENIA ZWIĄZKU 
WŁAŚCICIELI LASÓW.

W dniu 28 listopada odbyło się doroczne ogólne 
zebranie delegatów Zrzeszenia Związków Właścicie
li Lasów. Zebranie zagaił przewodniczący, sen. 
Kazimierz Fudakowski, podkreślając dwudziestolet
nią działalność Zrzeszenia. Zrzeszenie to powstało w 
1917 r. w Lublinie i pomyślane było początkowo ja 
ko organ obrony własności leśnej przed okupantami. 
Po odzyskaniu niepodległości Zrzeszenie rozszerzyło 
teren  swej działalności na obszar całego Państw a i 
stało się stopniowo organizacją fachową reprezentu
jącą pryw atną produkcję leśną. Członkom swoim Zrze
szenie stara się przyjść z pozytywną i realną pomo
cą, dowodem czego jest stały rozwój biura technicz
nego oraz działu nasiennego. Poza tym  Zrzeszenie dą
ży do usamodzielnienia produkcji leśnej bądź na ry n 
ku wewnętrznym, bądź w zakresie eksportu. Następ
nie dyrektorów p. W. Babiński złożył sprawozdanie Za
rządu za rok ubiegły, po którym  wywiązała się ożywio
na dyskusja, w której omówiono wytyczne prac Zrze
szenia na przyszłość. Po przyjęciu sprawozdania udzie
lono ustępującem u Zarządowi absolutorium oraz u- 
chwalono budżet na rok 1937/38. W drugiej części ze
brania odbyły się wybory władz, przy czym do no
wego Zarządu weszli: pp. K. Fudakowski, St. Komo
rowski, Wł. ks. Czartoryski, J. Górski, A. Jundziłł, 
K rystyn Ostrowski, dr. Zdzisław Skarżyński, Maciej 
ks. Radziwiłł, Kazimierz Skąpski i Guido hr. Henc- 
kel v. Donnersmarck. W przeddzień tego zebrania tj. 
27 listopada rb. obradował Związek Właścicieli L a
sów, największa z organizacji wchodzących w skład 
Zrzeszenia. Do władz tego Związku na rok 1937/38 
weszli: do Zarządu: pp. K rystyn Ostrowski, ponow
nie; do Rady Nadzorczej: pp. Stanisław  Glinka po
nownie oraz Andrzej hr. Potocki.

SPRAWY PRODUKCJI ROŚLINNEJ 
W WIELKOPOLSCE.

Dnia 19 listopada br. odbyło się zebranie Komi
sji Produkcji Roślinnej w Wielkopolskiej Izbie Rol
niczej. Na zebraniu tym  przyjęto do wiadomości 
sprawozdanie z prac bieżących wydziału oraz usta
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lono plan pracy na przyszłość. Tak więc w bieżą
cym roku w Inspektoracie Nasiennym zanotować na
leży w stosunku do roku ubiegłego wzrost kw alifi
kowanych roślin o 2809 ha. W Inspektoracie Doświad
czalnictwa przeprowadzono 235 doświadczeń, opraco
w uje się w związku z rejonizacją roślin uprawnych 
synteza wieloletnich doświadczeń. W Inspektoracie 
Rolnym duże sukcesy osiąga akcja budowy zbiorni
ków do kiszenia paszy w drobnych gospodarstwach. 
W samym powiecie nowotomyskim powstało 74 zbior
ników. Zapoczątkowano również w r. b. akcję kisze
nia ziemniaków. Na terenie powiatu nowotomyskiego 
powstało 6 stacyj do kiszenia ziemniaków, przy czym 
koszt uparówania dużego wozu ziemniaków, korzy
stając z pary ta rtaku  albo cukrowni, wynosi około 2 
złotych. Zorganizowano 5 ośrodków upraw y konopi 
w drobnych gospodarstwach. Organizuje się zbyt dla 
słomy lnianej i konopnej. W inspektoracie łąkarskim  
zorganizowano w związku z rozszerzeniem się akcji 
zagospodarowania łąk  — 4 nowych instruktoratów  i 
wobec dużego powodzenia akcji łąkarskiej zamierza 
się w przyszłości ilość instruktorów  łąkarskich jesz
cze zwiększyć. W dalszym ciągu Komisja zatw ierdzi
ła  plan pracy Rolniczego Zakładu Doświadczalnego 
W.LR. w Pętkowie. Ze względu na ważność zagadnie
nia ziemniaczanego w związku z rozwijającym  się 
eksportem  ziemniaków — Komisja postanowiła po
święcić przyszłe zebranie specjalnie tylko tem u za
gadnieniu.

SPRAWY PRODUKCJI ZWIERZĘCEJ.
W dniu 26 listopada rb. w Łódzkiej Izbie Rolni

czej odbyło się posiedzenie Komisji Wytwórczości 
Zwierzęcej. Na porządku dziennym było sprawozda
nie z działalności W ydziału Wytwórczości Zwierzę
cej Łódzkiej Izby Rolniczej za rok ubiegły, zrefero
wane przez kierow nika wydziału — inż. Jana P a ją 
ka. W w yniku dyskusji Komisja stw ierdziła rozwój 
działalności izby nad podniesieniem produkcji zwie
rzęcej we wszystkich jej działach. Zasługuje na pod
kreślenie wybitne podniesienie się mleczności krów 
w gospodarstwach drobnych, które średnio wynosi 
3024 kg m leka przy 3,39% tłuszczu, jako też zwięk
szenie się pogłowia owiec na terenie woj. łódzkiego 
o ca 15%. Ponadto omawiany był plan ,pracy w tym  
dziale produkcji, którego główne wytyczne zmierza
ją do podniesienia produkcji zwierzęcej we wszyst
kich kierunkach ze szczególnym uwzględnieniem jej 
jakości. Zdaniem. Komisji drogi, zmierzające do o- 
siągnięcia tego celu wiodą: przez poprawę łąk i pa
stwisk, rozszerzenie upraw y roślin, racjonalne prze- 

. chowanie pasz, a przede wszystkim sporządzanie k i
szonek, k tóra to akcja nabiera coraz szerszych ram, 
dzięki budowie tanich prostych zbiorników betono
wych do kiszenia pasz, a dalej przez uszlachetnianie 
pogłowia zwierząt gospodarskich na drodze organiza
cji stacyj kopulacyjnych rozpłodników. To ostatnie 
zagadnienie jest ściśle związane z wykonaniem usta
wy o nadzorze nad hodowlą bydła, trzody chlewnej, 
owiec, której realizacja jest na ukończeniu. Należy 
też podkreślić, że wszelkie prace nad podniesieniem 
produkcji zwierzęcej związane są ściśle z organizacją 
zbytu tych produktów. Na zakończenie obrad Komi
sja rozpatrzyła prelim inarz budżetowy na rok 1938-39, 
który w stosunku do roku zeszłego został powięk
szony, zwłaszcza w dziale hodowli bydła.

WYWÓZ I PRZYWÓZ SKÓR.
W ciągu 10-ciu miesięcy 1937 r. w yeksportowali

śmy na rynki zagraniczne następujące ilości skór: 
8.083 q wart. 1..494 tys. zł. skór bydlęcych, 45.431 q 
wart. 14.444 tys.. zł. skór cielęcych, 247 q wart. 40 tys. 
zł, skór końskich. Jeżeli chodzi o przywóz, to skór 
bydlęcych w omawianym okresie przywieźliśmy 
167.211 q wartości 32.230 tys. zł., skór cielęcych 2.424 
q wart. 543 tys. zł., końskich 22.153 q wart. 3.706

KONFERENCJA . INSTRUKTORÓW ŁĄKARSTWA 
W ŁUCKU.

W listopadzie rb. odbyła się w Łucku konferen
cja instruktorów  łąkarstwa, zwołana przez W ołyń
ską Izbę Rolniczą celem omówienia spraw organiza
cyjnych związanych z akcją zagospodarowania łąk 
oraz spostrzeżeń z dotychczasowej pracy. W konfe
rencji wzięli udział przedstawiciele Urzędu W oje
wódzkiego Woł., kierownik oddziału wodno-melio
racyjnego i oddz. rolnictwa. Między innymi omówio
no sprawę organizacji kurso - konferencyj powiato
wych personelu agronomicznego celem przeszkala- 
nia go w dziedzinie łąkarstw a w związku z wciąg
nięciem instruktorów  rejonowych do pracy łąkarskiej. 
Następnie omówiono współpracę instruktorów  łąk ar
stwa z melioratorami, zwłaszcza przy opracowywa
niu operatów przyrodniczo - gospodarczych do pro
jektów  melioracyjnych, oraz zasadę jak  najściślejsze
go powiązania akcji łąkarskiej z melioracyjną.

POWSTANIE SPÓŁDZIELNI GARBARSKO - KU
ŚNIERSKIEJ NA WOŁYNIU.

Prowadzone od kilku  la t prace W.I.R. nad rozwo
jem i podniesieniem hodowli owiec na W ołyniu przy
czyniły się do wzrostu pogłowia owiec, jak  też szero
kiego zainteresowania miejscowej ludności produkcją 
wełny i wyrobami kuśnierskimi. Wyrazem tego zain
teresowania jest szukanie nowych form umożliwia
jących racjonalną produkcję jak  też uzyskanie szer
szych możliwości zbytu. Z inicjatywy O.T.O. i K.R. w 
Kowlu, w porozumieniu z W.I.R. odbyło się we wsi 
Dubeczno zebranie organizacyjne spółdzielni garbar
sko - kuśnierskiej. Spółdzielnia ta  będzie m iała na 
celu: wyeliminować z pracy chałupników-garbarzy i 
kuśnierzy zbędne ogniwa pośrednictwa, podnieść ja 
kość produkcji przez organizowanie kursów, umożli
wiających chałupnikom uzupełnienie braków ich w ia
domości fachowych, ułatwić zbyt na wyroby chałup
nicze, a przez to podnieść opłacalność pracy chałup
niczej i hodowli owiec. Ze względu na to, że D u
beczno leży w rejonie objętym systematyczną i p la
nową pracą nad podniesieniem hodowli owiec, bę
dącym ośrodkiem hodowli owcy karakułowej, spół
dzielnia rokuje nadzieję dobrego rozwoju, zwłaszcza, 
że izba rolnicza przez szereg kursów kuśnierskich i 
garbarskich na tym  terenie stworzyła podstawy roz
woju tego przemysłu chałupniczego.

KONFERENCJA INSTRUKTOREK 
KÓŁ GOSPODYŃ WIEJSKICH.

W dniach 15, 16 i 17.XI. rb. odbyła się w  W ołyń
skiej Izbie Rolniczej kurso - konferencja instrukto
rek K.G.W. województwa wołyńskiego. Przy udziale 
delegatki M inisterstwa R. i R.R., Centr. Twa O. i K.R,.
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oraz władz izby omówiono bieżące prace poszczegól
nych powiatów oraz nakreślono plan p racy 'n a  okres 
miesięcy zimowych. W ykłady i pokazy praktyczne 
z zakresu żywienia rodziny i dostosowania budowni
ctwa wiejskiego do wymagań gospodarstwa kobiece
go pogłębiły wiadomości fachowe instruktorek w tym 
dziale. Jeden dzień poświęcono na zwiedzenie gospo
darstw a przykładowego będącego pod opieką izby i 
koła gospodyń wiejskich, oraz omówieniu, analizy 
i planu reorganizacyjnego tegoż gospodarstwa. Na tle 
analizy tegoż gospodarstwa omawiano zagadnienia 
domu i jego otoczenia, urządzenia wewnętrznego, w y
żywienia i potrzeb odzieżowych oraz in.

Z ŻYCIA ZWIĄZKU ROLNIKÓW ' Z WYŻSZYM 
WYKSZTAŁCENIEM.

W dniach ostatnich, w sali Wielkopolskiej Izby - 
Rolniczej odbyło się wspólne zebranie dyskusyjne 
Zw. Rolników i Leśników z Wyższym W ykształce
niem i Zw. Ekonomistów pod przewodnictwem pre
zesa Zw. Rolników, dra Dembińskiego. Referat w y
głosił prezes Zw. Ekonomistów mgr. K. Żakowski, 
omawiając zagadnienie stosunku Wielkopolski do Cen
tralnego Okręgu Przemysłowego. Po scharakteryzo
w aniu obecnego stanu gospodarczego Polski central
nej i określeniu jej stanowiska pod względem geo
graficznym i ekonomicznym prelegent przeszedł do 
przesłanek, na jakich opierała się polityka Państwa, 
wysuwając koncepcję okręgu centralnego. Drugą 
część odczytu stanowiły wrażenia prelegenta, odnie
sione. _w podróży po terenie Okręgu Centralnego. Na 
terenie Okręgu prace w kierunku stworzenia w arun
ków dla lokalizacji przemysłu są już w pełnym to 
ku. Przeprowadza się więc elektryfikację oraz regu
luje drogi wodne na Wiśle, Sanie i Dunajcu. Na szcze
gólne podkreślenie zasługują wielkie roboty dokoła 
budowy zapory wodnej na Dunajcu w Rożnowie.
Z zakładów przemysłowych znajduje się obecnie w 
trakcie budowy fabryka celulozy w Niedomicach, fab
ryka syntetycznego kauczuku, fabryka „Stomil" pod 
Dębicą, Zakłady Cegielskiego i Państw. Zakłady 
Inżynierii w Rzeszowie, oraz wielka huta żelazna 
i stalownia w Stalowej Woli pod Pławem, za Sando
mierzem. Jeżeli chodzi o stosunek Wielkopolski do 
Centralnego Okręgu, to według słów prelegenta w i
nien on być pozytywny ze względu na możność pla
sowania na jego rynku surowców, półsurowców i w y
robów gotowych, produkowanych w woj. zachodnich. 
Poza tym  rozwój Centralnego Okręgu i jego uprze
mysłowienie odbije się niewątpliwie na przyszłym 
układzie gospodarczym kraju,, co również nie mo
że być obojętne dla Wielkopolski.

PR ZE G LĄ D  U S T A W  I ROZPORZĄDZEŃ.
O pożyczkach z Funduszu Obrotoiuego Reform y 

Rolnej — rozporządzenie m inistra Rolnictwa i Re
form Rolnych z dnia 12 października 1937 r. (Dz. 
U. Nr. 77, poz. 556).

Pożyczki z Funduszu Obrotowego Reformy Rol
nej mogą być udzielane:

1. uczestnikom scalenia gruntów, właścicielom 
gruntów, które uległy zamianie, zastępującej scale
nie, oraz osobom, które sprzedały ziemię właścicie
lom karłow atych gospodarstw, objętych scaleniem i 
przeniosły się na gospodarstwa położone poza ob

szarem scalenia; 2. nabywcom działek, pozostałych 
z parcelacji ziemi państwowej i osadnikom wojsko
wym, z wyłączeniem pożyczek na nabycie ziemi; 3. 
nabywcom działek, powstałych z parcelacji ziemi, nie 
stanowiącej własności Państwa, oraz właścicielom, 
karłowatych gospodarstw, nabywającym  choćby nie 
z parcelacji ziemię na uzupełnienie gospodarstw; 4. 
b .dzierżawcom długoletnim, czynszownikom, dzier
żawcom, podlegającym ochronie i innym użytkow ni
kom, nabywającym  ziemię na podstawie ustaw  o u- 
właszczeniu i w ykupie dzierżawionej ziemi; 5. oso
bom nie uczestniczącym w przebudowie ustro ju  ro l
nego, których grunty objęte zostały robotami melio
racyjnymi, przeprowadzonymi przy przebudowie u- 
stro ju  rolnego — na m elioracje oraz na prace z nimi 
związane.

Pożyczki na nabycie ziemi nie mogą przekraczać 
50 procent szacunku nabywanej ziemi. Zasłużonym 
żołnierzom i inwalidom arm ii polskiej oraz polskich 
form acji ochotniczych, uzdolnionym do pracy na roli, 
a także pracownikom folwarcznym, tracącym  pracę 
w związku z parcelacją można udzielać pożyczek na 
nabycie ziemi do 90 procent szacunku nabywanej 
ziemi. Łączna wysokość pożyczek z Funduszu nie mo
że przekraczać w żadnym razie 100 procent szacun
ku ziemi i zabudowań. Pożyczki oraz inne należności 
Funduszu, mogą być konwertowane na. jedną pożycz
kę, której term in spłaty nie może być dłuższy niż lat 
60. Pożyczki zabezpiecza się zasadniczo na p ierw 
szym miejscu hipoteki gospodarstwa korzystającego 
z pożyczki' lub innej nieruchomości ziemskiej. Zabez
pieczenie na dalszym miejscu hipoteki jest dopusz
czalne, jeżeli pożyczka wraz z poprzedzającymi ją 
hipotekam i i innymi ciężarami rzeczowymi mieści się 
w granicach 75 procent szacunku ziemi i zabudowań. 
W przypadkach, gdy obciążenie gospodarstwa sumą 
pożyczki oraz innymi niezahipotekowanymi należno
ściami Funduszu Obrotowego Reformy Rolnej nie 
przekracza 100 zł. w stosunku do 1 ha, można udzie
lić pożyczki bez zabezpieczenia hipotecznego i po- 
ręki.

Udzielenie pożyczki za poręką dopuszczalne jest, 
gdy pożyczka nie zostaje udzielona na nabycie zie
mi, a suma pożyczki nie przekracza 1000 zł.; okres 
umorzenia nie może w tym  przypadku przekraczać 
8 lat. Poręki za pożyczkę do wysokości 750 zł. w in
na udzielić jedna, a powyżej tej sumy dwie m ajątko
wo odpowiedzialne, osoby. Jeżeli wysokość zadłuże
nia z Funduszu łącznie z pożyczką, k tóra ma być 
przyznana przekracza 1000 zł. zostaje przeprowadzo
ny szacunek ziemi i zabudowań. Spłata pożyczek za
bezpieczonych hipotecznie następuje w półrocznych 
ratach amortyzacyjnych, płatnych w dniu 1 kw iet
nia i 1 października. Spłata pożyczek udzielonych 
bez zabezpieczenia hipotecznego następuje w rocz
nych ratach, płatnych w dniu 1 października. O kre
sy amortyzacyjne ustala się na 8, 16, 31, 36, 41, a przy 
konwersyjnej na 60 lat. Oprocentowanie wynosi 3% 
w stosunku rocznym. Dłużnik ma prawo spłacenia w 
każdym czasie całości lub części pożyczki przed usta
lonym term inem  spłaty. Przedterm inowe spłaty za
licza się na poczet ra t najbliższych, jeżeli jednak prze
kraczają one wysokość dwóch ra t amortyzacyjnych, 
oprócz ra ty  bieżącej, to zmniejsza, się odpowiednio 
wszystkie ra ty  amortyzacyjne.
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W razie trudności płatniczych, wynikłych z po
wodu nieurodzaju, pożaru lub innej klęski, śmierci, 
albo ciężkiej choroby dłużnika lub jedynego żywi
ciela rodziny, dłużnik może uzyskać ulgę w spłacie 
pożyczki w postaci odroczenia term inu płatności na 
ra ty  na okres do pięciu lat, lub w postaci rozłożenia 
ra ty  na term iny płatności ra t następnych, przypada
jących w okresie pięciu lat. Odroczenie lub rozłoże
nie na raty  może obejmować najwyżej cztery raty  
półroczne lub dwie roczne. Za czas odroczenia lub 
rozłożenia na ra ty  nie pobiera się odsetek. W razie 
nieuiszczenia ra ty  w terminie, liczy się od niej od
setki w wysokości pół procent za każdy cały lub roz
poczęty miesiąc, poczynając od upływ u 3 miesięcy 
po term inie płatności.

Gospodarstwo, na które pożyczka została przyzna
na lub na którym  jest zabezpieczona, nie może być, 
bez zezwolenia właściwego urzędu, sprzedane lub 
oddane w całości lub w części w dzierżawę lub u- 
żytkowanie.

Niespłacona suma pożyczki wraz ze wszystkimi, 
należnościami staje się natychm iast wymagalna: 1. 
jeżeli dłużnik nie uiści we właściwych term inach 2 
kolejnych ra t amortyzacyjnych, 2. jeżeli rozporządza 
gospodarstwem w brew  wyżej wspomnianym ograni
czeniom, 3. jeżeli nie użył pożyczki na cel na który 
została przyznana, 4. jeżeli nie dopełni zastrzeżonego 
przy udzielaniu pożyczki obowiązku ubezpieczenia od 
ognia, 5. jeżeli nie wywoła lub nie ureguluje h i
poteki, 6. jeżeli do nieruchomości, na k tórą przyzna
no pożyczkę zostanie skierowana egzekucja.

Podanie o udzielenia pożyczki należy wnosić do 
Państwowego Banku Rolnego za pośrednictwem sta
rosty.

Oprocentowanie pożyczek, wypłaconych po dniu 
28 października 1934 r., a przed wejściem w życie 
rozporządzenia niniejszego, zostało obniżone do 3 pro
cent w stosunku rocznym wraz z kosztami adm ini
stracyjnymi.

Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie z dniem 
5 stycznia 1938 r.

W sprawie opodatkowania dochodów z n a d zw y 
czajnego w yręb u  lasów  — okólnik M inisterstwa Skar
bu z dnia 12 października 1937 r.

Okólnik zawiera wyciąg z w yroku Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego z dnia 5 m aja 1937 r., 
1. rej. 4981/34, dotyczącego opodatkowania dochodów 
z nadzwyczajnego w yrębu lasów.

Przedm iotem  sporu jest opodatkowanie w myśl 
art. 15 ustęp ostatni o podatku dochodowym (poz. 
411/25 Dz. U.) 5/6 części dochodu skarżącej, uzyska
nego z nadzwyczajnego w yrębu lasu, mimo, że skar
żąca ze wszystkich źródeł, łącznie z nadzwyczajnym 
wyrębem, nie uzyskała w roku poprzedzającym rok 
podatkowy żadnego dochodu, lecz przeciwnie, n ie
sporna strata na m ajątku  przewyższała całkowity 
przychód uzyskany z nadzwyczajnego wyrębu.

Na zarzuty skargi rozważył Najwyższy Trybunał 
A dm inistracyjny co następuje: intencją przepisu o

statniego art. 15 ustaw y było niewątpliwie ulgowe 
traktow anie pod względem podatkowym przychodów 
osiągniętych z nadzwyczajnego wyrębu, będącego ze 
swego założenia antycypacją dochodów przyszłych, 
połączonych zresztą zazwyczaj ze szkodą w norm al
nym trybie gospodarki leśnej, a wynikającą najczę
ściej z jakichś niepomyślnych dla tej gospodarki w y
darzeń. Z tego powodu ustawodawca przewidział od
rębny od ogólnych form, korzystniejszy dla podat
n ika sposób obliczania podatku od części dochodu, po
chodzącej z nadzwyczajnego wyrębu. Nie ma podsta
wy do interpretow ania tego przepisu w ten sposób, 
by on na niekorzyść podatnika wykluczał zastoso
wanie ogólnych przepisów ustawy, ustalających 
przedmiot opodatkowania. Odmienny bowiem sposób 
opodatkowania przychodu z pewnego źródła nie ozna
cza wyłączenia tego przychodu spod ogólnych prze
pisów dotyczących przedmiotu podatku i poddania o- 
podatkowaniu takiego przychodu, który wedle ogól
nych przepisów ustawy podatkowi nie podlega.

Skoro ustawa przewiduje w art 6, iż za dochód 
uważa się sumę wszystkich przychodów ze wszyst
kich źródeł i nie wyłącza się spośród tych źródeł 
gospodarki leśnej, względnie nadzwyczajnego w yrę
bu, a w art. 9 nakazuje się potrącenie od sumy wszyst
kich przychodów sumy strat, to jasne jest, że zasto
sowanie przepisów, dotyczących sposobu w ym iaru po
datku, może dopiero w tedy nastąpić, gdy dokonane 
obliczenie sumy wszystkich przychodów (łącznie z 
przychodem z nadzwyczajnego w yrębu) i potrącenie 
od tej sumy przychodów sumy wszystkich stra t da w 
rezultacie nadwyżkę przychodów nad stratam i (czy
sty dochód), przekraczającą granicę dochodu wol
nego od opodatkowania.

W tedy dopiero, gdy taki dochód zostanie ustalony 
można przystąpić do obliczenia podatku i w tedy do
piero może wejść w zastosowanie, obok innych prze
pisów regulujących sposób obliczania, również prze
pis ustępu ostatniego art. 15. Powołany przez władzę 
pozwaną w odpowiedzi na skargę tekst rozporządze
nia wykonawczego i podane w nim przykłady nie 
przem aw iają również przeciw tej interpretacji, 
w szczególności, że przykłady obejm ują tylko w y
padki, gdy ogólny dochód przekracza granicę wol
ną od podatku.

Z tych powodów Najwyższy Trybunał A dm inistra
cyjny uchylił zaskarżoną decyzję jako niezgodną z 
prawem i zarządził zwrot opłaty.

t

W sprawie umorzenia należności Funduszu Obro
towego Reformy Rolnej nie przekraczających 1 zł. — 
okólnik M inisterstwa Skarbu z dnia 16 października 
1937 r.

Okólnik postanawia, że należności Funduszu Ob
rotowego Reformy Rolnej, przekazane urzędom skar
bowym do egzekucji przed dniem 1 kwietnia 1937 r., 
o ile aktualna zaległość na dzień 1 kw ietnia 1937 r., 
objęta każdym poszczególnym wnioskiem egzekucyj
nym  nie przekraczają kwoty 1 zł. ulegają umorzeniu.

Redaktor odpowiedzialny i wydawca z ramienia Związku Izb i Organizacyj Rolniczych R. P — ZYGM UNT KMITA


